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GRUNTA i dobre DZIEDZINY!

Można teraz nabyć

Dziedziny i dobre grunta, 
gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze.

Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii jest takiego 
pod dostatkiem.

Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna
cznie podwyższoną.

Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej.

Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszcza, którzy ma
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilkaset gotówki 
powinni czemprędzej wprowadzić się nad —- tej jesieni lub 
na przyszłą wiosnę.

Radzę także zasiać trawą miejsca wolne od drzew, przez 
co skorzystalibyście wiele.

Pamiętajcie moją radę-

No. 117 & 119 West Water Str., 
Milwaukee, Wis.

W'. Dyniewicz,

tay® Miray,
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKI.
Dokumentu,Kontrakty,

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryackl wchodzące.

539 Sobie 3tr„
CHICAGO. ILL.

$3.00 za tunę 
wraz z przewózką do 

mieszkania.

Nadplació trzeba za przewózkę, Je 
żeli węgle maja być zawiezione po za 
15tą ulicę, Western Are lub Fuller
ton Ave.

50 c. trzeba zapłacić przy zamó
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli.
MINONK SPRINGFIELD.

WILMINGTON.

Miner T. Ames, 123 LaSalle str.

Teodor Lewandowski,
Budowniczy, Mechanik i In

żynier
piwowara, gorzelni, elewatorów, lodo
wni. fabryk do praol. ^.-Iny, fabryk 
zapałek i krochmalu ltd-, magazynów, 
•kładów i eleganokioh domów.

Bióro: 16 W, Lake Street,
room 12,

Mieszkanie: 1727Diversey Av.
LAKE VIEW.

WEGLE!
4

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej linii icoatały dla nlqj 

zbudowane.
Wygody pasażerów między-pokbdowych tych 

• parowców nie mogą Lj - przewyższone,
Nic antraymu ją się ani w Anglii, ani we Francy I. 

albo

do $ 16,00 z 
Hamburga

BILETY
na całą podróż tanio!

Tysiące pasażerów, którzy tą Unią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.

CHA8. KOŹMIŃSKI & CO.,
Jenerała! Agenci dla Zachodu,

168 Washington ulica, Chicago, 
PHELPS BROS. & CO., 

Jeneralni Agenci.
SI <£ 33 Broadway, New York, 

----Dla Polaków---------

W. DYNIEWICZ CHICAGO.

mi, ni i “i

ADWOKACI
7.9 darte str., Rooms 20—91

naprzeciwko

NOWEGO „SĄDU”

Chicago.

ARM «S HAMMER BRAND,
że jego jedynym ingredyem 
składa się z dwU'wgglika bo* 
dy. Jedna łyżeczka “Ajm <fc 
Hammer" brand Sody lub 8a- 
ler«t’i zmieszana > kwaSnem 
mlekiem równa sią 4 stołowym 
łyżkom nHJlep*zi go pro* 

łku do pieczenia (B.'king 
jwder); oszczędzając 20 ra- 

kos/t, oprocz tego jest o 
zarowszem, ponieważ 

nie zawiera żadnych trującycb 
subptancyi jak ałun, terra alba 
ttd.» z których wiele “Baking 
Powder*4 są zrobione. Mlecza
rze i Farmerzy tytko powinni 
używać “Arm & Hammer** 
braud ila czyszczenia 1 n~ 

trzymania w porządku naczyń btaszanych do mleka.

Do GosroDYń i Farmerów 
Rzeczą est ważną, aby Soda 
i S ileratus nżvwa<io byty jak 
podobne subeiancy6 używane 
w pokarmach Biatemi i Ozy- 
etemt. Aby dostać pruw izi- 
w«] “Arm <fc Hammer * br ind 
Soda Inn Saleratua, kupu’eie 
Je w “fantowy h lub fun
towych paczkach" paczkach 
na których jest nasze nazwl 
sko 1 uasza cccba kupiecka, 
ponieważ podlejszy towar jest 
czasem dawany zam’ast“Arm 
& Hammer** napiętnowane
go, gdy «o e;e kupuje burto' 
wnie. Piecząc Chleb za p ujO- 
cą drożdży, należy pamiętać,

SpróbóJe naszą “Concentrated Sal Sodą w paczkach. Największa 5-centowa paczka i
najlepszy JPrnsz* k do Jypia na targu, ______________________ (6)

SODAor saleratus

Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 

BREMEN—BA L TIM ORE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocatowe, drafty, paszpor

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta

wiam i ściągam spadko- 
blerstwa, tanio! szybko. 

J. W. Eschenburg, 
8. W. Corner Fifth Av. i WashingtonSt.

CHICAGO. ILLS

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ul,
KAPITAŁ $8,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peteie- 

bure — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
c <ako też na wszystkie kursujące pieniądze 

LISTY ZASTA WNE
dla użytku podróżnych w wszystkie czefici Świata. 
Set ssanie spadkobierstw (schedów) 1 wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rotyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar
kowaną komisyą.

SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGK. 
EBEZYDBNT. WlCEPHEZYDENI,

K. SIMONDS H M. KINGMAN
Kasybb. Podkasyub.

R. J. Street, as. Kasyera

CHAS. E0ŻMIŚSK1 & Is.
168 Washington Street, Chicago. 

Europejska
wymiana pieniędzy

handel wekslów.
Zachodnia Generalna.Agentura.

Hamhurgskle) linii paroweOw
Karty okrętowe

am 1 napowrOt z Europy zavsrs tanio

Weksle
na Wszystkie główne poczty 1 przesyłamy szybko 

rzetelnie pocztowe pienieżne wypłaty we wszy
stkie strony ftwlata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularne™ 1 notaryalnem uwierzytelnieniem' 
oraz Ściągamy sumiennie majątki 1 Inne po
siadłości

Płacimy
najwyższą cene za zagraniczna pieniądze.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaA^entura

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

t BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy
przesyłane wprost w dom. 

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i tciąga spadkobiet stwa.
H. CI.AUNNENIIJN I CO.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

LUDWIK KOEPKE,
FABRYKANT

wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, "Buggies,“ wozów 

ekspresowych itp.
No. 708 Milwaukee Av,

Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie

July 1- 87.

Czytelnikom ‘Gazety Pol
skiej*' ślemy z okazyi świąt 
Wielkanocnych szczere staro
polskie "Wesołych świąt,“jak 
również życzenia pomyślności.

TelegrarnyZagraniosne
AUSTRYA.

Wiedeń, 28 marca — Ukoń-> 
ozeno śledztwo w sprawie anarebi 
stów wiedtńskich którzy zamierzali 
spalić miasto i pałac cesarski w 
Schoetrbrum wysadzić w powietrze

Trzynastu z liczby oskarżonych 
zostało uznanych winnymi i na 
więź enie od pół roku do lat 20 
skazani; a dwóch zostało puszczo
nych na wolność.

Amfiteatr w Pola miejscowości 
austryackiej zapadł się w ziemię 
a z otworu — który pochłonął tak 
słynny buęlynek co do sztuki bu- 
downiczej, waporują gazy —wulka
niczne-

Berlin, 80 marca- — Autenty
czna informacja odebraną została z 
Petersburga, iż wczoraj w pałacu 
gatczyfiskim, wykonano nowy za- 
mach na życie cara, Car jednako 
woż uszedł cało.

— Pewien bogaty kupiec z Pe
tersburga zastrzelony został jak do
noszą — przez mhilietę, ponieważ 
nie chciał złożyć nahźonej na nie 
go komrybucyi 80,000 rubli na 
rzecz nihilizmu.

Berlin. X kwietnia — Pod’ug 
ostatnich doniesień znowu miał być 
wykonany zamach na życie eara 
Wszechrosyi.

W czasie gdy car przechadzał się 
w gatczyńskim parku - jeden z 
oficerów tworzących jego straż przy
boczną, wystrzelił do niego.

Kula met mai trafiła pierś ofiary,
— oficer został natychmiast ujęty.

Berlin, 2 kwietnia. — Trzech 
ze spólników zamachu na życie ca
ra w Petersburgu na dniu 13 mar
ca — zostało powieszonych 31 mar
ca.

Dwudziestu oficerów rozmaitej 
broni zostało na mocy podejrzeń 
o udział w spisku ostatnim, wzglę
dnie drugim zamachu na życie cara
— aresztowanych

BULGARYA.

Londyn, 2 kwietnia. — Podług 
wieści telegraficznych wybueŁło po
wstanie w Rujzczuku a bułgarski 
minister wojny został znieważony.

Również dwa pułki regularnego 
wojska w Kustendel podniosły ro
kosz, oficerów jednak aresztowano, 
a żołnierze po któtkiej utarczce 
rozproszeni uciekli w góry.

Londyn, 2 kwietnia, — Napad 
na prefekta Rbszozuku ja ki zaszedł 
1 bm.był wykonany przez Moskali 
i przekupionych Bułgarów.

O ile wieści niosą, rzeczemy pre
fekt Mantoff został jedynie dla tego 
napadnięty przez cbołotę moskie
wską,że nie cbciałsię do życzeń agi
tujących Moekali — zaetósować.

Rezultat napadu był dosyć sum 
tny, gdyż Mantoff został podobno 
dwa kroć ciężko rannym, aczkolwiek 
nieśmiertelnie.

Trzech Bułgarów aresztowano.

ANGLIA.
Londyn, 2 kwietnia. — Cesarz 

austryaoki Franciszek Józef — 
przyrzekł byó obecnym w czasie 
luli'euszu królowej angielskiej w 
Anglii — rozumie się jeżeli, jakie 
polityczno wypadki nie przeszko
dzą.

ft

Zamach na cara.
Rocznica tragicznego Zgonu Ale

ksandra II nie przeminęła w Peter
sburgu, jak już teraz nie ma 
najmniejszej wątpliwości, bez chy. 
bionej na ten raz próby naśladowa
nia zamachu z r. 1881.

Wiadomości jednakże o Zajściach 
tych petersburgskich dochodzą 
ztamtąd w tak niewyraźnej, w 
tak nieokreślonej postaci, że się 
istotnej zpośród nich prawdy 
doszukać nie podobna.

Pierwszy „Standard" londyński 
przyniósł wiadomość o dynamito
wym, chybionym zamachu na cara; 
w obeo wątpliwości, jakie doniesie, 
nie to wzbudzało, przyszło po
twierdzające je oświadczenie w 
izbie gmin angielskiej, oświadczenie 
podsekretarza stanu Fergusson», iż 
pochwycono w Petersburgu na n- 
liny, którą miała przejeżdżać carska 
para sześciu akademików zbrojnych 
w eksplodujące przybbry.

Korespondencja Wiedeńska do- 
brze zwykle poinformowanego lon- 
dyńskiego „Ttmessr zamieszcza 
wiadomość, iż rzeczywiście odkry
to w Petersburgu spisek, ale że 
spisek tenże nie był nibilistycznym, 
że był przeciwnie wyższych i wy- 
kształceńszych sfer towarzyskich, 
że nie zamierzał godzić na życie 
Aleksandra III, że programem jego 
było tylko zmuszenie monarchy 
rosyjskiego, albo do nadania swo
bód konstytucyjnych, albo do ab
dykacji. Naturalnie nie powiada 
„Times", jakich środków przymu
su spiskowcy byliby uŻjU, goyby 
car nie był cbciał ani dać konsty- 
tucyi, ani abdykować

Urzędowe petersbugskie źródła 
nie wspominają dotąd nic o wszy
stkich tych zajściach. Mówią tytko 
o obecne śoi carskiej pary na żało- 
bnem nabożeństwie w rocznicę 
zgonu Aleksandra II i o przenie
sieniu się dw ru z Petersburga do 
Gatezyna. Otóż faktyczny całej 
tej zagadkowej sprawy materyał, 
z którego wyobrsin's chyba tylko 
może sobie wytworzyć jasny i zro
zumiały obraz. Pooóź dynamitowe 
bomby, jeżeli nie było zamiarem 
spiskowców pozbawiać cara życia, 
skłonić go tylko, — nie wiadomo, 
jakimi środkami i jaką drogą, — 
do jtkicbś politycznych ustępstw? 
Albo czy prawdą może, że dwa 
niewiedzące o sobie nawzajem, 
spotykając się z sobą przypadkowo 
spiski, jeden nihilistyczny z ek- 
splodująoemi bombami, drogi kon
stytucyjny, zbrojny tylko w jak ś 
tam polityczny program, wyszły 
równocześrie na jaw w dzień L- 
talnej rocznicy zgonu Aleksandra 
II? Wszystko to zagadki, których 
bez dalszych faktycznych danych 
rozwidnić nie podobna a których 
my na dzisiaj rozwiązywać nie 
będziemy. Natomiast tyle rzeczą 
już teraz pewną, że jakiś zamach 
czy jakieś zamachy były istotnie 
przeciw carowi i carskiemu pano
waniu w robocie.

Zamachy takie są objawami górą* 
czki nurtującej społeczeństwo, cho
robą i obłędem, ale chorobą i 
obłędem, za których wewnętrzne- 
mi przyczynami medycyna polity
czna Śledzić powinna, których nie 
dosyć karać i tłumić wybryki ze
wnętrzne, ale których źtóiło należy 
raz na zawsze zamknąć i zatkać 
odpowiedniemi sposobami leczenia.* 
Nie eh aj by tedy obecny zamach, 
czy obecne zamachy były taką 
nanką i taką przestrogą dla Rosji. 
Niecbujby raczej z nieb zdrowo i 
dojrzale korzystała, aniżeli bawiła 
się w same szubienice i zsyłki, tj. 
niechajby przystąpiła do spełnie
nia tego choćby tylko, co zamie
rzał w ostatnich życia dniach uczy
nić Aleksander II.

Niechajby dalej, kiedy dzisiaj 
więcej i częściej, niż kiedybądż in
dziej mowa o Polsce i Polakach, 
spełniła i względem nich na tym
czasem choćby to tylko, do czego 
w ostatnich chwilach żjcia z-ebierał 
się Aleksander II. Wszystko to bę
dzie zaiste skuteczniejszym środ
kiem zarady na przyszłość, aniżeli 
dalsza zabawka w surowości re
presyjne i reakcyą, zabawka nie
stety, której znając skład dzisiej
szych możnowładzców Rosyi, marny 
daleko większy powód się obawiać, 
aniżeli wierzyć, że w niej zaświtają 
nareszcie jakieś zdrowsze i doda- 
tniejsze poglądy i dążenia.

Austrya.
Z „podkarpackiej Rusi“ zamij 

seczają ,,Pttereb. Wiedomosti" na» 
stępującą korespondencyę:

Uzbrojenia w Austryi postępują 
szybkim krokiem bezustannie. Na 
liniach dróg żelaznych idących ku 
Węgrom, kładą podwójne relay, o_ 
gromną iluść furażu gromadzą w 
okolicach Przemyśla, szczególniej w 
Chyrowie, w nowym olbrzymim 
gmachu Jezuitów, przeznaczonym 
na wychowanie galicyjsko rnsKicb 
dzieci, w takim duełu, żeby służyli 
za katów prawosławnej cerkwi i na 
rodowości rosyjskiej. Artyleryą wę» 
gieraką potajemnie wysyłają do 
Przemyśla, uzbrojenie którego prze 
wyższa wszelką Plewnę. Wszędzie 
budują baraki. We Lwowie za ro 
gztką Janowską w barakach ma 
aię pomieścić 70 000 ludzi; tamże 
przygotowują masę zboża i sucha
rów. Przypuszczają, że głównem 
p< lem walki będzie równina pod 
Stanisławowem, która ma bronić 
przejścia wojskom rosyjskim po 
szosie na Delatyn i Syget do Wę- 
ger.

Zwycięzka armia austryacka ma 
ztąd ruszyć na Husiatyn, i wygo
towany już jest szczegółowy plan 
dalszego pochodu do Rosyi, której 
ludność, według twierdzenia austro*- 
węgierskich politytów, czeka tylko 
na sygnał, ażeby powstać w masie 
i łącznie z oswobodzicielami wal
czyć pud ich sztandarami. Jezuici 
zapewniają, że cała ludność pamięta 
jeszcze błogie czasy polskiego pa 
nowania i unii, i rzuci się na „Mo
skali."

Publiczności wiadomo, że rząd 
polecił wszystko złoto i srebro ze 
wszystkich kas wschodniej G&licyi 
przewieść do fortec, do Przemyśla 

i Krakowa,’i mieć je na pogotowiu, 
wraz ze wszystkimi depozytami 
iustytucyi sądowych, których zbie- 
rze s ę w samym sądzie lwowskim 
około 50 milionów. Kasy oszczę
dności z tego powodu są w oblęte 
niu. Ludność nie wierzy w zwy 
cięztwo Austryi, ale przekonana 
jest, że będzie na głowę pobitą.

Batdziej, niż wojny wszelkiej, 
ludność tameczna lęka się rozkwa
terowania po Galicyi pułków ma- 
dziankich, które rujnują włościan 
gorzej niż wróg. I w ibec takiego 
usposobienia masy swej ludności, 
Austro-Węgry gotują się jakoby do 
wojny.

Będzie żył 96 lat.
Korespondencja londyńska „Vew 

York World."
Wiele anegdot obiega o dłu • 

giem pożyciu cesarza Wilhelma i o 
ilości lat jego życia. Jedna szcze« 
gólnie, dobrze ilustrująca popular
ny przesąd, godną jeat powtórze
nia. Podczas „Fneratentagu" w Frank
furcie w roku 1863 jednego dnia 
król Wilhelm przechadzając się w 
bliskości Baden-Baden z Bismar 
ckiem i innymi panami i paniami, 
przeszedł koło chatki cygańskiej. Je
dna z dam zawołała: „krfi u, oto 
chata, w której słynna Preciosa 
przepowiada pnyszłość". Cała 
partya, weszła po jednemu do aha 
ty a król na ostatku. Król podał 
cygance rękę, która naturalnie nie 
wiedziała kto stoi przed nią i ne- 
kła: „Widzę wielką koronę, wiel
kie zwycięztwa, i wielki (późay) 
wiek. Będziesz tył dziewięćdzte 
siąt i sześć lat, lecz twoje ostatnie 
dnie sprawią, wiele kłopotu i wiele 
talu.** Król późnie) całkiem za
pomniał przepowiedni aż dopiero 
w roku 1884. gdy na balu wyda 
nym w ambasadzie rosyjskiej w 
Berlinie, węgierska hrabina Edody, 
której matka była cyganką, zestala 
mu przedstawioną. W długiej z nią 
rozmowie, wspominał ktoś, że hra
bina posiada dar przepowiadania 
przyszłości. Cesarz wyciągnął rękę 
i hrabina po ścisłym przyoatrywa* 
niu się limom, przeważnie rzekł«: 
„Wasza wysokość będzie ży'a 96 
lat." Cesarz — opowi-eścą — u- 
derzony jednem i tern samem twier 
dzeniem, wyrzeczeniem przez 2 osoby 
a tak w rozmaitym czasie, zamyślił 
s>ę głęboko.

Podług ,,T»gblattŁu" wieluńskie
go lekarze, cesarza oświadcayb, iż 
stary Wilhelm przy „dbaniu o se- 
bie" może dożyć do 100 lat wieku

Dalej podług autentycznych sta 
tystyk, w królestwie pruskiem 4®ai 
duje się nie mniej i&k 5 000 otób 
starszych nad 90 lat, z tych 6v0 
jest o 10 lat starszych od starego 
cesarza.

W wszystkich częściach Prus 
znajdują się ludzie w wieku 90 do 
95 lat. Najetarszyeh znajduje się 
w następujących prowincyach: po 
tnańskiej, szlązkiej, w Zachodnich 
i Wschodnich Prusach.

Kościotrupy chińskie w drodze 
do „Niebieskiego państwa." 
Jak zwykle każdego rosu, tak 

też i na dniu 3 kwietnia obchodzi: 

li Chńnycyw San Francisco, Cal., 
uroczystość odgrzebywania i prze
syłki kościotrupów swych współbraci 
zmarłych dwa lata temu — do 
Chin.

Tysiące Mongołów wcześnie ran
kiem dma tego, udali sięnacments- 
rzysko ich „Lebos Cemetry" niosąc 
ze sobą potrawy mięsne, rył itp. 
jak teł i ognie stuczne, pierwsze 
by na grobach zmarłych pozostawić 
jako zasiłek na odbyć mającą dro
gę — drugie by palić w dowód u- 
ciechy i zazdrości, te zmarli będą 
o tyle szczęśliwymi, że w łonie zie
mi „Państwa Niebieskiego" odpo
czywać będą mogli.

Procesja ta Mongołów wcale o- 
ryginalnie przedstawia się oku wi
dza — szeregi ludzi w stroju azj
atyckim, z długimi warkoczami — 
za nimi wozy wszelkiego rodzaju, 
jut to z żywnością, już tet ze star 
cami lub kobietami, a za tymiż do
piero rój trampów, leniuchów i psów 
wietrzących nocną ucztę na grobach 
Chińczyków.

W tym roku oko ło £000 trupów 
ch ńskich zostanie tamie odgrzeba
nych i Kosztem rządu chińskiego 
juk tel i na tegot okręcie do chin 
przesłanych.

Podobna transportacya odbywa 
się co rok, prawo krajowe nakazu
je jednak by zmarły przaletał dwe 
lata w zietni, * wyjątek w przesył
ce stanowią tyłka chrieścianie chiń
scy, którzy w obliczu wiary Mun- 
g- łów, — niegodni są odpoczywać 
w łonie błogosławionej ziemi Mocą 
rza Chin.

Rozmaitości.

— T<>warzysz dr. Hołuba. 
Przed ■paru dniami na parowcu 
„Truiau" przybył do Southampton, 
Antoni Halaska, towarzysz sławnego 
afrykańskiego podróżnika dra Hj- 
luba. Gdy się rozstawali d. 17 ma
ja 1886 w Panama Tenka, nad 
brzegami Zambezi, Hołub znajdo
wał się w najlepszym stanie zdro
wia i wysłał Haluskę przez Sosong 
i L nokana do Port-Elisabeth, chcąc 
tym sposobem przerwać trawiącą 
go malaryę, któc-ej ofiarą padło jnż 
dwóch jego towarzyszy: Buk te i 
Spiral. Ciekawe «ą sprawozdania 
Ilaluski. Według słów jego, towa
rzystwo eksploracyjne, ns -stele któ- 
r<go stał Hołub, składało *ię, przy 
wjjtżizie z Gapstadt, z to»J pox 
dróżnika, sześciu AuBtryakówi^wóeh 
Boerów. Puścili się w drogę dnia 
16 czerwca 1884 r- koleją duCuhle- 
berg, a ztamtąd wozami zaprzężo* 
nymi w 3, w 8 i w 16 wołów do 
Fihpolis, Faresmith i wreszcie do 
Booeh f.. W Ltuokana przebył Ha 
lub pięć miesięcy, aby dać czas 
wypocząć zwierzętom pociągowym 
Itóre ucierpiały Wiele w tej wypra
wie. Z Linokana podróżnicy uda
li się do Sosang, gdzie Hołub u. 
porządkował swoje zbiory i przesłał 
je przez niemieckich misycearzy do 
Wiednia. Ztamtąd skierowali się 
przez rzeki Naga i Dega ku Kla- 
.makłiana. W podróży tej zginęły 
ę«awic wszystkie woły i sześć koni, 
wkiupione w Faresmith doktor Ho

łub kilkakrotnie zapadł ciężko na 
zdrowiu, lecz zawsze powstawał 
prędko z choroby. Do Panam a Ten
ka przybył on d. 26 września 1885 
r. i pozostał tu aż do odjazdu Ha* 
łuski. Dr. Hołub wszystkie swa 
zbory upakował w 80 pak, które 
80 tragarzy miało nieść za n m i 
zamierzał pieszo puścić się z Pa
nama Tenka przez Sz szeke do kra
ju Marnców, a z'amtąd na eksplow 
racyę jezior środkowej Afryki i 
przez Zanz-bar dostać eię wreszcie 
do wschodniego wybrzeża. Ostatni 
list przesłał dr. Hołub przez aa- 
sielskiego kupca A grey d > 8 sang. 
Halaska w Port-El sabeth wsiadł 
na parowiec „Troiau", który go 
przywiózł szczęsbwie do Sonthamp* 
ton Zamierza on teraz przez Ham*' 
burg udać s ę do Austryi.

— Cudzoziemcy we Francyi. 
Cekawe aaczegóły podaje paiyzki 
Figaro co do cudzoziemców we 
Fraocyi. Szczegóły te oparte są na 
urzędowem obliczeniu ludności Frań* 
cyi z końcem maja r. z. Otóż w 
d. 80 maja 1886 r. przebywało we 
Francyi 1 milion 115 114 cuilD- 
ziemców. W samym departamencie 
Sekwany z Paryżem 213.729 t j, 
w stosunku jak 1:18 krajowców. 
Najliczniej przebywają cudzoziemcy 
w departamentach wschodnich z 
powodu bardzo rozwiniętego prze ■ 
myału i nad morzem Śrólzietnoem, 
ze względów handlowych. 8tostu 
net napływowej luduoftci do kra* 
jowców jest w pomienionyeh eta
nach jak 1.-6 a nsw-t jak 1:4 Co 
do narodowości najliczniej zastąpie
ni są Belgijczycy z Niemcy, resz*a 
przypada na Włochów. H szponów, 
Anglików i Szwajcarów.

„Jesteśmy bądź cobądt ‘. powiada 
Figaro, „najpożyteczniejszym w 
społeczeństwie europejakiem naro
dem. Bez nas ginęłoby z nędzy 
tylu szukających pracy cudzoziem
ców a bogacze popadaliby w spień. 
A przecież są tacy, którzy ośmie
lają się twierdzić, żs Fraocya jest 
zawadą. Gdyby jej nie było, trze- 
baby ją wynabżć. Zapytajcie się 
tylko tego miliona co u nas Jfje, 
a taką da wam odpowiedź "

— Ograniczanie praw łydiw. 
Kilku ural ckicb uczniów uai«er- 
sytem odeskiego wniosło pr< śbę o 
przyjęcia ich do uniwersytetu w 
Moskwie. Podania tego nie uwzglę
dniono —■ Według najnowszeg) roz
porządzenia, wolno żydom, podróżu
jącym do Palestyny, przebywać w 
Jerozolimie naj Iluż ej 30 dni.

— Szlachetny czyn. W Rzy
mie odbył sę p sod Udku dn-ani 
ś ub młodej hrabianki Marina. Panna 
młoda zamówiła w Paryżu ś ubną 
toaletę za sumę 12,000 fra kó«, 
same zaś brylanty kosztowały 8100 
franków. Na pierwszą wiadom-ść 
o trzęsień ■ ziemi i podniesionych 
przez ludność stratach. Cufaęła (a 
pośredn ctwem telegrafu z (mówie
nie, całą powyższą zaś sumę odda* 
ła na wsparc e of ar katastrefy. 
Piękna i szlachetna hrabianka ąuzy- 
ła następnie sama b ałą batystową 
sukienkę i w niej przystąpiła do 
ołtarza.

Dwie Róże.
Powiastka historyczna z dziejów Anglii XV w.

przekład —— -

WŁ. L. A NOŻY CA.

(Ciąg dalszy.)

I zwrósiwazy konia z całym oddziałem 
ruszył na przeciw nieprzyjaciela. Niedługo 
nastąpiło starcie, lecz ponieważ lord Motecu- 
te dla braku miejsca nie mógł sił całych roz
winąć — 8^u kilkudziesięciu rycerzy i jeźdź 
ców przybocznych stawiło skuteczny opór 
daiesięćkroć liczniejszemu nieprzyjacielowi. 
Zacięta walka trwała blizko godzinę, zanim o - 
statui legli obrońay. Książę Somerset i lord 
Newil z kilkoma żołnierzami dostali się. do 
niewoli. Królowej nie znaleziono. Na drugi 
dzień rano stawiono obu przed sądem wojen
nym i obydwom kat ściął głowę,

Po tern zw/cięztwie oduiesioneui w roku 
1464, Róża Biała zapanowała nad cafą An
glią. Lorda Moutecute wynagrodzono dobrami 
straconych lordów.

Eiward IV bezpieczny od nieprzyjaciół 
rozpoczął zuowu prowadzić życie lekkie, a 
zarząd państwa oddał w ręce swych ulubień

ców.

IX.

Ucieczka

Noc już zapadła, gdy opuszczona przez 
strwożoną straż królowa z synem dążąc lewym 
brzegiem w górę rzeki Tyne, lesistych wzgórz 
dopadła. Wjechawszy w gąszcz, zsiadła z ko
nia upadającego prawie z utrudzenia- Ed
ward znużony legł u stóp drzewa i zasnął 
głęboko. Małgorzata siadłszy koło niego, 
wzięła głowę ukochanego syna na kolana i 
gorzkiemi zalewała się łzami.

Ostatnie nieszczęście daleko większe od 
poprzednich ciężkiem brzemieniem przygnio
tło jej serce, podczas ucieczki przejęta trwogą 
o syna nie miała czasu nad niem rozmyślać, i 
zmierzyć całej głębokości swego upadku. Te 
raz strach minął. Pogoni lękać się nie miała 
powodu, zresztą las i cienie nocy zabezpiecza- 
ły ją zupełnie

Głęboka boleść była pierwszem uczuciem, 
jakiego królowa doznała po odzyskaniu spokoj- 
ności chwilowej. Nigdy jeszcze w życiu nie 
płakała tak gorzko. Trzechletnie zabiegi, poni
żanie się przed krewnym Ludwikiem francu 
zkim, piękna armia, najgorętsi stronnicy, wszy
stko w jednej chwili przepadło. W jakichże 
pięknych marzeniach, z jaką nadzieją dzisiejszy 
ranek witała; iluż walecznych rycerzy przysię
gało umrzeć w jej sprawie —- oni dotrzymał 
swej przysięgi i z małym wyjątkiem wszyscy 
polegli, zabierając z sobą do mogiły marzenia i 
nadzieje królowej. Rano była potężną monar 
chinią, rozrządzająca liczną armią i znacznymi 
skarbami — wieczór żebraczką, niemającą ka
wałka chluba dla posilenia syna, dziedzica ko

rony angielskiej. Rzęsiste łzy spadające na twarz 
królewskiego dziecięcia, zbudziły je z« snu.
— Nie płacz mamo, przegrałaś bitwę, ale przy

najmniej ocaliłaś życie i wolność.
— O moje dziecię, jesteśmy bardzo nieszczę

śliwi.
— Nie tak bardzo jak ci się zdaje. Są inni 

stokroć nieszczęśliwsi, tysiące ich legło na pla
cu boju, lub dostało się w moc nieprzyjaciół, 
którzy im wydrą życie. Każdy zostawił w do
mu matkę, żonę, siostrę lub dr-ieci — one ich 
j uż nigdy nie zobaczą, a my przecież źyjemy

— Mój Edwardzie, gdy przeżyjesz tyle lat, 
co ja> gdy zasiędziesz na tronie, przekonasz się, 
że ci ludzie byli szczęśliwsi od nas, oni ginąc 
za nasze prawa, spełnili tylko sw$ powinność. 
Bóg ich stworzył na to, ażeby byli nam postu 
sznymi, lecz ja mam daleko głębsze powody do 
żalu, z dzisiejszą klęską upada święta sprawa 
Lankastrów, a korona na twej głowie zachwia
na.

— Jeżeli mam panowanie opłacić śmiercią ty
lu walecznych, jeżeli po ich zwłokach wstąpić 
na tron, lepiej zrzec się tego ciężaru, lepiej 
opuścić ten kraj i spokojnie na dworze francu- 
zkim pędzić życie.

— Mowa ta niegodna jest ciebie Edwardzie, 
jedyne prawo do korony angielskiej ma linia 
Lankastrów, tyś ich głową, mój synu!

—- O moja mamo, niech i Jorkowie rządzą 
Anglią, byle ona była szczęśliwą; za cóż zakłó
camy jej spokój, czyż nie lepiej zostawić koro
nę Edwardowi, niech nam tylko ojca z Towru 
wypuści, a my zrzeczmy się praw naszych, cho
ciażby najświętszych, jeżeli dla ich utrzymania 
trzeba tyle krwi przelewać i tylu opłakiwać 
przyjaciół.

— Przestań Edwardzie, na Boga przestań! 
zawołała gwałtownie królowa, nie rozumiesz o 
ozem mówisz, pozostaw mnie troskę nas oboj
ga i nie dodawaj do tylu zmartwień bolesnej 
myśli, żem niegodnego rodzinie królewskiej sy
na wychowała.

— O przebacz mi mamo, żem cię zasmucił, 
ale pamiętaj, ażeby kiedyś Pan Bóg nas nie 
skarał za zbytek dumy i tyła krwi przelanej.

— Bóg na nas o to gniewać się nie będzie, 
że walczymy o nasze prawa.

Wtem błyskawica rozdarła niebo, a piorun 
zdruzgotał buk niedaleko stojący.

— Mamo! mamo! zawołał przestraszony Bl- 
ward, czy to nie znak gniewu Bożego.

Małgorzata zamilkła, grom teu niespodzie
wany przeraził dumną królowę. Wobec wzbu
rzonej przyrody zapomniała o przegranej bi
twie, o swych upadłych nadziejach; obawa o 
życie syna zajęła całą jej duszę. Zajęta przez 
cały czas myślami o poniesionej klęsce, nie 
rozważyła, że się znajdują w głuchej pus’ezy 
bez schronienia i żywności, nie zastanowiła się 
gdzie noc przepędzą. Cały obraz osamotnienia 
stanął jej w oczach. Pochwyciła syna w obję 
cia, a przycisnąwszy po do piersi zawołała:

— Pójdźmy ztąd, pójdźmy Edwardzie.
I ująwszy konia lewą ręką za cugle, pra

wą wzięta Edwarda i poprowadziła go w głąb 
lasu, nie wiedząc nawet gdzie idzie.

Przeraźliwy gwizd przerwał nagle nocną 
ciszę, Małgorzata przestraszona zadrżała.

— Stój! zawołał ktoś dzikim głosem.
Królowa drżąca oparła się o drzew?. — 

Wpośród grubych ciemności nie mogła doj 
rżeć nikogo, lecz posłyszała ciężkie stąpania 
kilku mężczyzn, zewsząd słychać nawoływania 

się. Wtem błysło znowu; przy świetle spostrze 
gła kilka ciemnych postaci okrążających ją do 
okolą, i połysk nagich mieczy.

— Zmiłujcie się us,d biedną zbłąkaną ikobie- 
tą! wyjąkała słabym głosem królowa.

Blask zapalonej latarki pada na twarze 
kilku mężów brodatych, strasznej postach Je
den z nich podnosi światło Ku Małgorzacie, a 
ujrzawszy je, okazuje zadziwienie i radość.

— Do czarta, krzysuął, co za przepyszna 
zdobycz; bądź łaskawa szanowna damo zdjąć i 
powierzyć nam te świecidełka, które ci zape 
wne ciężą.

— Wszystko, wszystko wam oddam, tylko 
darujcie nam życie.

— O życie mniejsza, lecz pozwolisz nam 
rozrządzić twą i tego malca wolnością: damy 
wam przepyszne pomieszkanie w jaskinia.cngór 
naszych i na niczem wam zbywać nie będzie.

Królowa srała drżąca i przerażona: bez 
wiednie prawie ściągnęła prisrscienie z palców, 
wyjęła kolczyki, potem hełm i bogaty pancerz, 
lecz chciwi zbójcy nie poprzestając na tam, chcie- 
li przetrząść jej szaty i wyciągnęli ręce ku 
monarch ni.

Przerażona do najwyższe go stopnia Małgo 
rzata cofa się w tył: wzrok jej pada ns syna 
wyciąga z kieszeni kiesę napełnioną złotem i 
daleko od siebie rzuca. Łakomi rozbójnicy u 
słyszą wszy dźwięk złota po-koczyli na wyścigi 
ku miejscu gdzie kiesa upadła, a popchnąwszy 
niosącego latarnię, wytrącając z rąk jego świa
tło, które gaśnie. Nieprzejrzana ciemność zno
wu zapanowała w koło.

Królowa korzystając z tego, porywa syna 
za rękę i ucieka z nim w gęstwinę. Zbójcy nie 
mogli pośród krzaków tak prędko zn&leść sit ar

ba, a przez ten ezas M Ug irzata znacz ią prze
strzeń lasu ubiegła, omijając jakby cudem drze* 
wa i doły.

W kwadrans może potem doleciały ją zda
ła klątwy rabusiów, szukających zbiegów po 
lesie.

— O Boże, mój B iżek zawołała z rozpaczą, 
winną jestem, dużo krwi przelałam, ale to nie
winne dziecię, nad niem miej litość przedwieczny 
S wórco.

Zrozpaczonej Małgorzacie zdawało się, że 
■cień hrabiego Rathland przesuwa się przed nią 
i wskazuje drogę ucieczki.

— I ty tu straszny cieniu., woła królowa w 
pół </nŁąkana — przebacz mi przebacz śmierć 
twoją a twego ojca.

— Mamo! mamo, co ci jest, szepnął E I ward 
co ci jest, przyjdź do siebie, wszak ta uie ma 
nikogo.

Głos ukochanego dziecięcia przywrócił zmy
sły królowej, zlodowaciałej od strachu, przypo
mniała sobie o grożą lem niebezpieczeństwid:zda* 
la pomiędzy drzewami migał blask latarni na 
nowo zaświeconej przez zbóioów. Oioliczn >ść 
ta ułatwiała ucieczkę królowej, która widząc w 
jakim kierunku idą zbójcy- mogła ich tym 

I sposobem unikać.
.Zbójcy tropili biegle nieznaczne ślady zo

stawione przez zbiegów i nadsłuchiwali szelestu. 
Nagle dwie lub trzy sarny przesunęły się w 
.gęstwinie. Oszukani tem rozbójnicy pusdli się 
aa szelestem przez nie sprawionym całkiem w 
przeciwną stronę.

Małgorzata odetchnęła, z pilnością śledzi- 
a uchem stąpania i gwar oddalających się ra
busiów; nakoniec kiedy wszystko ucichło, za
częła uchodzić dalej. Za każdym krokiem sił
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Proszę o łaskawe umieszczenie 
poniższego sprawozdania w łamy 
Sa. Gazdy Polskiej. Niniejszem 
mam zaszczyt donieść iż aa posie
dzeniu walnetn „Towarzystwa Can- 
trał ergo Polek w Ameryce" cdby- 
tam w tali przy 18 ej i Centra 
Ave. na dniu 27 m«rca między 
innemi została uchwalona rozolueya 
przesłania naj szczerszego 
pod ziękowania wszystkim 
8z. pismom, polskim w Ameryce 
popierającym organizację narodową 
Polek.

Tusząc nadzieję, że Sz. to pisma 
i nadal nis odmówią łaskawego 
podarcia Siostrom swo'to Rodaczkom, 
z przyjemnością donoszę, ii zebra
nie Polek wymienione wyżej, mimo 
śnieżnej strasznej zawieruchy od
było się nadspodziewanie licznie, 
co jest dowodem że dnch narodowy 
rozbudzony ważnością idei łączno
ści Sióstr Polek w Ameryce, nie 
poz«oli »ią wstrzymać śadnemi pras* 
eiwnościatni i gorące patryotyczne 
uczucie i Miłość Ojczyzny przeła
mie wszelkie lody i przeszkody 
stawające na drodze spełnienia Oj
czystych obowiązków, Posiedzenie 
zagaił* prezesowe p, Samolińska 
znakiem krzyża świętego i wśród 
uroczysUj ciszy wypowiedziała pa- 
tryotyczną mowę, którą Zgroma
dzenie Polek powstawszy z krze
seł Z największym wysłuchało 
wzruszeniem,

Nie powtarzam tu treści tej prze
mowy, dodam tylko, że skutek tej
że był tak wzruszający do głębi 
dusze nasze, że zaraz na wstępie 
gorące łzy puściły się zoczów wszy 
etkich patryotek, a w dalszym 
ciągu mowy kiedy i pani Samoliń- 
skiej z wruszeoia puściły się łzy 
także, płacz nasz przeszedł w 
ogólna szlochanie.

Nastała obwiła solenna w której 
tylko Oko Opatrzności poglądało 
łaskawie na skropiony rzęs stemi 
łzami nowo zawiązany Związek Serc 
Pelskich Wygnanek w Amery cel 
N**tępnie przystąpiono do debat 
nad dalszym rozwojem towarzystwa, 
którego celem będzie niesienie 
wsparcia w chorobie i wspieranie 
Skarbu Narodowego, z miesięcznego 
podatku, na który na pierwsze® 
posiedzeniu wyznaczono ó centów 
od członka, ra wsjarcie zaś w cho
robie tygodniowo 3 doi.

Centralne Tow. Polek w Ameryce 
uznało rowni-ż na pierwsze® zwo
jem posiedzeniu Związek Narodo- 
dowy jiko przewodniczącą insty- 
tncy ę narodową w Ameryce i u- 
<h'slło w razie rozwiązanii towa- 
rz>ct*a, co nie może nastąpić wcze
śnie, dooóki 7miu członków w to
warzystwie istnieć będzie, fundusz 
pozostały oddać w ręce tegoż na 
cele narodowe.

Na ostatnie® posiedzeniu przystą
piło członków nowjeb 12 a zgłosi
ło aię po posiedzeniu jeszcze dwie 
kar dydatki.

Nigt poe posiedzenie odbędzie 
a:ę w P»oiedrałek Wielkanocny tj. 
dma ligo kwietnia o godz. 2^iej 
po południu w teże samsj ha i róir 
Centre Ave. i 18 ulicy, na kiórem 
obrabowane będą ważne sprawy a 
na które w imieniu towarzystwa 
Polek zaprasza zarząd wszystkie 
Rodaczki.

Z szacunkiem
Prakseda Kosncwska, sekr. prot. 

693 W. 18ih str.
(Powyższe® Paniom, które sie tak 

rozpłakały, nadmieniamy, te nie 
mogą sią mienić “Wygnankami"— bo 
ich nikt z rodzinnej ziemi nie wyga
niał, albowiem z powstaniem nie miały 
nio do czynienia a do wojska nasi cie
mięzcy je nie zaciągali.)

Nowy- York dnia 28 marca 1887.
Szanowna Redakcjo!

Upraszam uprzejmie imieniem 
Stowarzyszenia Polek o łaskawe u- 
mieszczenie następującego sprawo 
zdania,

Towarzyśtwo Polek wzajemnej po
mocy, założone w Nowym Yorku d- 
7,5 marca ‘87 r. odbyło posiedzenie 
swe d. 27 rb, w Domu Polskim pod 
No. 228 E. 30 ulica,

W.Iną dla Towarzystwa okoli- 

ezneścią było przystąpienie jako 
członka honorowego Szanownej 
m łżonki pana Emma Jerzmanow
skiego, który jako pitryota polski 
jest dumą naszej kolonii Nowo-Yor
skiej.

Przyjęcie pani Jerzmanowskiej 
nie było bez ceremonii właściwej 
dla okazania Je', jako Amerykance, 
jakim szacunkiem Polacy jej mężu 
otaczają.

Przeć domem “8-ci oddział Kra
kusów ufor.uowawszy szereg pod 
wodzą swego kapitana D weneckie
go, przyjął państwo Jrrzmanos- 
ek cb, skoro wysiedli z powozu, ho
norami wojskowymi, przynależnymi 
pułkownikowi orgauizaeyi K akusów, 
Przy wejściu do sali posiedzeń, pa
ni Aniela Brysińska, dama p< łna 
niewieściej dystynkcji, przebywa- 
jąca obecnie w Domu Polskim wrę
czyła pani Jerzmanowskiej wspa# 
niały bukiet, za co ta jej serdecz
ne® uściśoieniem ręki podziękowała, 
Z kolei nastąpiło wzajemne przed

stawienia się a po wyrażeniu p. 
Jerzmanowskiej uczucia wdzięczno
ści ze strony Towarzystwa za tak 
miły zaszczyt ujrzenia jej w swem 
gronie, nastąpiło otwarcie posiedze
nia, przez prezydentkę Towarzystwa 
panię Ciężką,

Protokół i ostatniego posiedzenia 
przeczytano i przyjęto. Po odczyta
niu konstytucji dla wiadomości no
wo przystępujących członków i za
łatwieniu opłat do Towarzystwa za
proszono panią Jerzmanowską na 
urząd prezydentki honorowej, co 
pani Jerzmanewska ulegając ogól
nej prośbie przyjęła.

Przy zamknięciu posiedzenia, gdy 
Towarzystwo opodatkowało się do
browolnie na Skarb Narodowy, pan 
Jerzmanowski wyraził swoją radość 
z powidu, że matron? polskie tak 
piękne obowiązki swe pojmują, za
chęcał zarazem do dalszej pracy o- 
koło dobra narodu sercem żju i ma
tek, jiko dobrych Ojczyznę nade- 
wazystko miłujących cnotliwych nie
wiast .

Kasyerka pani Krause przeczytała 
stan kusy jak następuje: 
Gotówka od zeszłego posiedzę-

nis 8175-00
Od pani Jerzmanowskiej człon-

ka honorowego 8 40 00
Ol członków tnwawatin 8 5.50 
Razem przy zamku ęo u poei.l23U.40

Po ukończeniu posiedzenia z po- 
wtórnem podziękowaniem państwu 
Jerzmanowskim, za tak miłą nie
spodziankę, rozeszliśmy się do do
mu z ralzieją, że Pan Bóg naszym 
ekromnem usiłowaniom pobłogosła
wi i pozwoli sercem objąć cierpią
cych i nieszczęśliwych ze skutkiem 
upragniony n.

Łącząc wyrazy szacunku 
Kamińska.

Webster Mass , dnia 88 Mar
ca 18»7 r.

Szanowny Pane Redaktorze!
I ja paru słowami donoszę Sza

nownemu Redaktorowi, że i my 
tu Polacy zamieszkali w Web 
ster Mass., zaczynamy po świętach 
Wielkiej Nojy budować kcściół poi 
ski katolicki, przeto upraszam p. 
Redaktora ażeby był łaskaw 1 do 
wiedaieć a § o pobyć e księdza Kru 
szki, i zarazem czyby nie m ał On 
chęci przybyć do nas za proboszcza, 
bo my Polacy znając go jeszcze z 
wielickiej patafi , pragnęlibyśmy 
i tu w A meryce słyszeć słowo Boże 
i radę z ust Jego. Gdyby W Ib. 
ka Kruzzka na to przystał, to u- 
praszam o zgłoszenie się. ażebyśmy 
mogli przedstawić ka. Biskupowi.

Jeden a komitetu 
Walenty Słuchaj.

Milwaukee dnia 28 Marta 87. 
Szanowny Panie!

Proszę umieścić w swej Ssan. 
„Gazecie," te doia 26 Kwietnia rb. 
odbędzie się poświęcenia kamienia 
węgielnego pod kościół i klaaztcr 
OO. Reformatów Polskich w ko 
lonii Pułaskiego w dyecezyi Green 
Bay, na które to poświęcenie Jego 
Exoeleooia Biskup Kutier sam przy- 
rzeki przybyć i kamień węgielny, 
wraz a fund amantami tego kości o- 
ścioła, jako i klasztoru poświęcić. 
Przewielebni księża proboszczowie 
polscy tak 2 sąsiednich, jako też i 

dalszych okolic, już przezemnie za 
proszeni zostali do wzięcia udziału 
w poświęceniu tego miejsca, proszę 
Rodaków zaprosić w moim imieniu, 
nadto ze strony redakcyiproszę uczy
nić dobrą wzmiankę, prócz tego pro 
szę również umieścić, te księża z Mil
waukee udzielili swe ofiary na tę 
budowę: Ks. Gulski 100 dolarów, 
ks Gurski 50, ks. Lewandowski 
25, ks. MączyCki 10 obecnie; a 
na dalszą dodadzą także Pau Teodor 
Wnuk 5, dolarów.

z wysokim szacunkiem 
uniżony eługa

Brat Augustyn Rejormat.

Z Brenham, Washington Co. Tcx.
Donosi nam p. Jan Novak, o 

rozpoczętej już praoy w polu na 
cobre, a aczkolwiek cała zima tam
że była soihą i dość chłodną, obe
cnie ostatoiemi dniami tak powie
trze się ochłodziło, że przy prasy 
polnej zmuszani byli ludzie brać 
cieplejsze okrycia i rękawice.

Wskutek też zimna, ucierpiał 
wiele świeży zasiew bawełny — a 
kukurudza już na dobre zeszła, jest 
zuptłde obrobioną, tj. okopaną od
powiednim do tej roboty pługiem.

Brak deaacsu zrządził, że w 
studniach wody powysychały, a 
wielu z rodaków zmuszeni są, na
bierać wodę a nizin i dołów, któ
ra zawierając wiele zgniłych pier
wiastków organicznych, jest do picia 
batdzo nis zdrowa i wiele drogiego 
ezasn zabiera jej dostarczenie,

Hala pamiątkowa.

(Ciąg dalszy).
Jen. John A. Logan. Pomię

dzy pamiętnikami znajduje się tak* 
te odezwa jen. Logan z dnia 12 
lutego, 1868, wydana w Memphis 
do wojska, która do najwyższego 
uniesienia doprowadziła żołnierzy, 
stojących pod jen. Logana rozka
zem , Brzmi ona w tłdmaesaniD 
jak następnie:

„Bracia Źołnierie: Ostatnia moja 
choroba przeszkodziła i wciąż prze
szkadza mi, abym okazał się po
między wami, tak jak to był mój 
zwyczaj i jakbym chciał. Dla te
go też, czuję iż jest moim obowiązkiem 
donieść Wam o tern, te wasz je 
nera! wciąż jeszcze wierzy w wasz 
patryotysm, poświęcenie i zwycię 
ztwo chwalebnej naszej sprawy. 
Wiem, że wpływy najgorszego i 
najbardziej zdradzieckiego chara
kteru, które cboiały i miały was 
zniewolić do niezadowolenia, przez 
„niby" to waszych przyjaciół, były 
wywarte przez nieprzyjaciół naszych; 
czasopisma zabierające a iradzie* 
akie a tykuły, w fałszywem iwie 
tle przedstawiające uczucia w oko
licach, z których pochodzicie, zo
stały rozpowszechnione w waszym 
obozie, intrygujący oszukańcy po 
Etyczni, demagogowie i im podobni 
ludzie, których czyny korupcyjne 
mało tylko okazują, o ile popsute® 
jest ich serce, zd*je się, chcą do
prowadzić lud do anarchizmu i zni
szczenia.

Zsosepili on ii zbeszcieicili chara
kter naszych żołnierzy poz stają 
cych w polu 1 wyraiuis wystąpili 
przeciw działaniu wjadz ustanowi© 
nych przez za^ąd, twierdząc te 
wbrew konstytucyi takowe zostały 
ustanowione, i chcą zaprowadzić 
ogólną demoralisacyę w armii, i 
przez to zarobić na wynagrodzenia 
polityczne, osłabiając sprawę, której 
się poświęciliśmy, i pomagając tym 
arcyzdrajcom i południa, którzy 
chcą rozdzielić wielką naszą rzeczr 
pospolitą i w błocie ŁUrsać godło 
naszej narodowej unii, wielkości i 
chwały. Niech wam przypomnę, 
Rodacy moi, że jesteśmy żołnierza
mi unii federalnej, uzbrojeni w celu 
obrony federalnej konstytucyi. Uwie
cznienie jej zależy od waszej wier* 
ności i poświęcenia, bohaterstwa i 
odwagi; nam polecono świętą tę 
spuściznę.

„Oehrzceni krwią naszych ojców, 
jesteśmy żołnierzami rządu, który 

jej nie stawało, upadała prawie ze znużenia, lecz 
trzeba było uciekać,

Nakoniec śród ciemności utknęła na czerni 
równem, tamuiącem jej drogę.

Potknięcie to wydało łoskot, a naraz dał 
się słyazzć głos męzki:

— Kto tamł
Królowa zdrętwiała ze strachu, chciała u- 

ciekać ale sił jej zabrakło.
Były to drzwi ziemnej lepianki węglarza— 

otworzyły się, a w progu stanął starzec z łojo
wym kagankiem w ręku.

— Kto tu włóczy się po nocy? czy to wy 
młody paniczu?

— Na miłoećBozką dajcie mnie i synowi 
Schronienie, zabląk łam aię w puszczy, nie wiem 
drigi, od rana nie mieliśmy nic w ustach, zmi
łujcie eię dobry rzlow ecze,

— Pój< ź ie! pójdźcie — stary Ned nie za 
myka chaty przed nikim, ale spieszcie się, bo 
gdyt y was ktoś dostrzegł, mogłoby się źle skoń 
czy ć.

Weszli nie do izby, ale raczej do jamy 
wykopanej w ziemi. Węglarz akoro przypatrzył 
się królowej i poznał w niej dostatnią panią, 
zadziwił się niezmiernie irzekł ruszając głową:

— Hm! hm! ja myślałem że to jaka bie
dna mieszczka lub żona leśnika, a to jak wi 
dzę kukiekczka z bieluchnej mąki — no siadaj 
cięż, i pewnie jesteście głodni, a tu u starego 
nie ma nic, tylko kawał suchego chleba, nie 
wiem jak wam tam będzie smakować, bo to 
wy przyzwyczajeni do marcepanów.

— Cokolwiek nam zechcesz podać, przyj- 
miemy z wdzięcznością, odpowiedziała królo
wa. i

— I dawno tak błądzicie po lesie? zaga
dnął Ned, stawiając przed królową drewnianą 
misę, na której znajdowało się nieco jagód le
śnych i kładąc kawał czarnego chleba.

— Od kilku godzin. Jechałam do Newca* 
etle z synem, dojeżdżając do Hexham usłyszeli
śmy gęste wystrzały. Toczyła się tam bitwa. 
Na odgłos szczęku oręża zaczęliśmy uciekać; 
kilku zbłąkanych żołnierzy puściło się za nami 
w pogoń — słudzy zatrzymali ich przez chwi
lę broniąc przystępu, przez ten czas uszłam z 
synem i dopadłam lam... błąkając się w nim 
natrafiłam na waszą chatę.

— Hj, ho, to znowu figielki Małgorzaty, 
rzeki stary,

— Jakiej Małgorzaty ? zapytała królowa z 
ciekawością.

— A no tej, niby to naszej królowej, co 
tu przywędrowała z za morza i od dziesięciu lat 
cara*. nowe rozpoczyna wojny-

— Wszak ma podobno do tego prawo, do
dała Małgorzata.

— Ba, prawo, jakie to tam prawo, szeroko 
o niem święty Dawid pisał.

Nasi książęta także mają prawo: otóż dla 
tego prawa dziesięć lat w Anglii toczy się bra
tobójcza wojna i z parękroć sto tysięcy ludzi 
zginęło.

— Lecz dobry Nedzie, sami rozważcie, 
gdybyście mieli brata, a on wam i waszym 
dzieciom wydarł chatę i rolę, czyżbyście się nie 
bronili? mówiła królowa.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

arrrri
zawsze nas obdarzał dobrobytem i 
szczęśliwością. Przeceń obywatel 
amerykański odebrał największą 
wolność i najdoskonalszą równość 
so do praw i przywilejów; przezeń 
esteśmy bezpieczni co do osoby i 
własności, i doprowadz i nas do tego 
przez dobroczynny swój wpływ, że 
Jesteśmy najdumniejszym narodem 
całego świata. Powinniśmy być 
złączeni w naszych usiłowaniach 
aby zgnieść bunt, który, jak trsę 
sienie ziemi, wstrząsa narodem od 
stanu do staną, od środka aż do 
całego jego rozmiaru i zagraża 
wtrącić nas do ogólnej przepaści, 
której niebezpieczeństwa i straszli
wej ei żadne pióro nie może opisać. 
Solennie przysięgliśmy, że będz emy 
wiernymi temu rządowi, zachowa
my jego konatytuoyę i będziemy 
bronili świetnego jego sztandaru 
przeciw jego nieprzyjacielem i tym, 
którzy mu się sprzeciwiają; naszym 
rękom powierzono wolność, dobro
byt i szczęście przyszłych genera 
cyj. Ciyż mamy zdradz ć to, co 
nam powierzono? Czyż świetność 
przeszłych waszych synów ma być 
zaćmioną i spodloną przez ociąga 
nie się, rozbrat i spory, kiedy 
zdrajcy uzbrojeni grotą wam z 
przodu i nis uzbrojeni zdrajcy 
intrygują po za wami. Nie jeste
śmy odpowiedzialnymi za czynno, 
ści władz cywilnych. My tworzy
my wojskową rękę rządu. Ponie
waż władza cywilna jest zagrożo
ną i ma zostać sparaliżowaną, dla 
tego żąda władzy wojskowrj. Poma
gać władzom cywilnym, nie wy stępo* 
wać przeciw lub zapobiegać im w ich 
dążnościach, jest naszą powinno* 
ioią I czyż mamy zapomnieć tę 
naszą pewinność i nie poprzestać kłó 
cić się i waśnić, kiedy kraj nasz 
siączy krwią za każdym razem, 
kiedy nasi prawodawcy uznawają 
takie lub owe prawo polityczne, 
szkodzące całości naszego kraju? 
Czyż nie wznosi się jęk boleści, 
wychodzący z piersi praestraszonego 
Indu, po nad każdym powiewem 
wiatru, a wdowy i sieroty żądają 
od nas, abyśmy zemścili się za 
utratę ich ukochany ch, którzy padli 
przy naszym boku w obronie krwią 
oblanego sztandaru? I właśnie te 
raz sama świątynia naszej wolności 
została wstrząśniętą aż do samego 
środka przez besczelne ciosy zdraj 
ców, którzy zbesziześcili nasz 
sztandar, zapobiegli naszym dążno
ściom, zniszczyli nasz pokój, ogo 
łocili ogniska na«ze domowe i po
kryli kirem żałoby tysiące domów?

„Stójmy! jako jeden mąż Da 
miejscach naszego honoru i powin
ności, słuchając zawsze rozkazów 
naszych przełożonycn, aż do czasu, 
kiedy przez złączone usiłowania 
sztandar gwiazd i wstęg (Stars 
and Stripes) będzie powiewał po 
nad każdem miastem, miasteczkiem 
i wioską (himlet) w buntowniczych 
stanach. Możemy potsm powrócić 
do naszych domów, a przez skrzy
nię wyborczą (bailot.box) w sposób 
spokojny zatrzeć wszvsikin ślady 
złego, jeżehśmy takowe doznali.

„Pomimo iż wierzę wam, i j< stem 
dumnym z wa% jednak sumienie 
wstydu okazuje s ę na mojej twa 
rzy, ponieważ mnszę oświadczyć, 
że niektórzy z tych, którzy kiedyś 
byli naszymi towarzyszami broni, 
zapomnieli ich honoru, ich przysię 
gi, i ich kraj, te haniebnie nas 
opuścili i w sposób podstępny ucie* 
kii do miejsc, z których przybyli 
i obecnie nie mogą rzetelnemu 
człowiekowi wejrzeć w oczy. Naj
większa hańba (jeżeli ujdą przed 
prawną karą) nietylko napiętnuje 
schańbione ich groby, lecz napię
tnują także infamię ich nazwy 
i potomstwo aż do ostatniego po 
kolenia; wzgarda każdego prawdzi
wego człowieka będzie każdego 
czasu prześladowała tych podłych 
lulzi, którzy zapominając swe przy* 
sięgi, jako tchórze, opuścili swych 
towarzyszy broni w obeo nieprzy 
jaciela i kraj swój w godzinie 
najbardziej mu grożącego niebez
pieczeństwa. Każda prawdziwa ma
tka, każdy ojciec, brat, siostra lub 
żona będą pogardzali tym, który 
w ten sposób hańbi nietylko sa* 
mego siebie, lecz jego nazwisko 
i jego krewnych. Nietmazalne 
piętno infamii powinno być wyryte 
lub wypalono na jego twarzy tak, 
aby każdy, któryby go widz ał, 
mógł mu oświadczyć pogargę za 
tchóiżowskie jego postępowanie. 
Gdybym wiedsiał, że pochwalacie 
w waszych sercach tacowe postę 
powanie, lub gdyby tylko na je 
dną chw.lę chciel bvście zawschać 
się w naszej chwalebnej sprawie 
ocalenia narodu od zguby nam za
grożonej, prosiłbym Bóztwa, aby 
mi wyświadczyło największą łaskę, 
to jest: przeznaczyło dla nas wspól
ny grób, aby nas zachować od ta
kiej infamii i h^ńby. Przybliża 
się dzień, kie^y zdrajcy i tchórze 
— czy to z północy lub południa 
będą 8ię ukrywali przed niezado
woleniem ukrzywdzonego narodu.

Postępujcie naprzód! Niech rę. 
ce wasze będą silnemi tak, iż bę
dą mogły zwalczyć wszystkie prze
szkody znajdująca się w drodze 
zwycięstwa, aż do czasu, kiedy 
podczas ogłosów tryumfu, ostatnia 
armata, z której strzelano, oświad 
czy, że jesteśmy złączonym ludem 
pod starym sztandarem i jednym 
sariądtm. 2 -łnierse patryotyesni! 
Skoro dzieło tak wielkie zostanie 
dokonane, wasze zasługi zostaną 
wam wynagrodzone; błogosławił ń- 
stwo i honory wdzięcznego narodu 
będą waszemi!

John A. Logan,
Jen. dowodzący brygadą.

(Ciąg dalszy nastąpi-)

''"i? o;
Przyjaźń roeyjsko-j ruska za

chwiana!
Nad głową kanclerza Niemiec po

czynają s ę zbierać gęste chmury, 
które go zanieprkajają, ale też i 
Europie grożą. Wielkie tryumfy, 
jakie święcił Bittrark w czasie swe 
go zawodu politycznego, świetne 
zwycięztwa i wzrost potęgi Niemiec, 
nie są wyłącznie dziełem „mądrego 
kanclerza;" są skutki po największej 
części przychylnej dla Prus polity 
ki Auetrvi, a przedewszystkiem 
przyjtżii Rcsyi. Bismark zrozu 
miał dobrze, żs jedno przychylne 
słowo cara, znaczy więcej, niż cala 
armia; dla tego też z wrodzoną 
sobie pntbegłością podtrzymywał 
przyjaźń z Rosyą. Umiał on isto* 
tnie umacniać węzły tej przyjaźni; 
lecz nadto z podziwienia godrą zrę
cznością wyzyskiwał ją wyłącznie 
na korzyść Niemiec. Rosya, czy 
też bezwiednie pozostając wierną u- 
mhgom berlinskiem, kręciła bicz 
na samą siebie, żadnej korzyści, 
owszem same straty i upokorzenia 
dostały się w nadgrodę za to Ro» 
syi, czego najlepszym dowodem kon- 
gres berlinsai.

Tak podstępna i nierzetelna po
lityka Prus musiała wreszcie otwo
rzyć oczy w Petersburgu i przeko 
konać doradzców carskich, że się 
znajdują na błędnej drodze. Zwrot 
dzisiejszy w polityce rosyjskiej do
wodzi, że przyjaźń pruska znacznie 
spadła w cenie, i że nie zbyt wiele 
troszczą się o nią w Petersburgu,

Przeszło 115 lat nierozerwalna 
zgoda łączyła Petetersburg z B r* 
linem, nic też dziwnego, że tak da 
wnych węzłów nie życzą sobie, ani 
tu, ani tam, nagle rozerwać; lecz 
me da się zaprzeosyć, że słabną 
one coraz więcej.

Już od-dwóch przeszło lat całe 
dzienn ksrstwo i naród rosyjski sta* 
nowczo przerzuciły się na stronę 
Francji, > coraz serdeczniejsze i 
ściślejsze stosunki powstawały mię 
dzy dwoma tymi narodami, pod
sycane wspólną niechęcią i niena
wiścią do potężnych Niemiec. Po
woli poczęły się te nowe przekona
nia ze szpalt dzienników i od ludu 
udzielać sferom urzędowym. Słyszeli
śmy wiele swojego czasu orzekomem 
przymierzu rosyjsko-francułkiero, o 
nadzwyczajnych przyjęciach, jakich 
doznawali rosyjscy dygnitarze w 
Paryżu, i wielu podobnych ozna
kach. Nie można wiedzieć, o ile 
doniesienia te są prawdziwe, i czy 
istnieje choćby dopiero w głowach 
polityków podiboe przymierze, lecz 
jest to wszystko przynajmniej do
wodem, że zaufanie Rosyi do Prus 
znacznie podkopane, i że Rnsya nie 
myśli jak dotąd stać bezwzględnie 
na usługi B^marka. Politykom 
carskim sprzykrzyła s;ę już rola 
s]ug pruskich, a obudziła się w 
nieb ochota przyjąć na się rolę pa 
na, do której icb potęga Rosyi u- 
poważnie.

Pierwszy krok w tym kierunku 
zrobił już kanclerz rosyjski, Giers 
za pośrednictwem swego organu bru- 
kselskiego Aorda W kilku arty 
kufach tego dziennika wypowiedzią 
no jasno i dobitnie, te „panem po
łożenia w Europie jest tylko Ro
sja." Zdanie to nie jest bynaj
mniej przesadą; bo że potężne są 
dzisiaj Niemcy, o tern mkt nie wąfc 
pi, lecz nie mniej silną jest pra
wdopodobnie i nowe zorganizowana 
Francya. Nikt Uż dalej nie wąt
pi, że dziś lub jutro przyjdzie do 
starcia tych daóch odwiecznych 
wrogów, — a wówczas choćby Pru 
sy odniosły znów kilka nowych 
zwycięstw nad Francyą, cóż się 
dzieje z niemi, jeśli Rosya jedno 
tylko wyrzeknie słowo?...

W poczuciu tej siły i przewagi 
pisze też wspomniany organ rosyj
skiego ministra: „Rosya potrzebo
wałaby tylko powiedzieć w Berlinie 
jedno słowo, a wszechwładny kan
clerz wywołałby zaraz niezmierny 
przewrót na wschodzie na jej ko 
rzyić; ale to jedno słowo zmusiło 
by rząd rosyjski do przyjęo a Da 
siebie pewnych zobowiązań, podczas 
gdy Rosya woli saehuwai sobie 
rupełną samodzielność i dla lego 
nie uczyni ładnego kroku w 
tym kierunku Innemi słowy. 
Rosya nie bidzie tak naiwną, 
aitby występował jako sprzy
mierzeniec tam, gdzie mołe ode 
grał rolę rozjemcy* Rola ta od
powiada nietylko potędze Rosyi. 
lecz zgadza się ona także z jej po
kojowymi zamiarami. Co tedy na« 
stąpi, czy pokój, czy wojna, zal ży 
to wyłącznie od Rosyi. Skoroby 
tylko Francya (trzymała cd mej 
przyrzeczenie pomocy, lub skoroby 
tylko Niemcy zapewniły sobie jej 
neutralność, jedno z tych mocarstw 
rzuciłoby się natychmiast na dra* 
gie. Jeżeli zatem mocarstwa euro
pejskie obcą ko-zystać z życzliwego 
usposobienia Rosyi, niechże pan ię 
tają, że Rosya świadomą jest swej 
siły, swego korzystnego poł< żenią 
i należnych jej względów, niech pa
miętają, że należałoby się porozu
mieć celem zaspokojenia jej rówme 
sprawiedliwych, jak umarkow anycb 
żądań. Rosya wie d brze, jak nie- 
berpiecznem bałoby dla niej roz
poczynać dz ś jakieś kroki na «scho
dzie, któreby krępowały j«*j dz.iała- 
nie na zachodde i nie dozwoliły w 
wypadkach starcia Prus z Francyą 
postąpić według jej woli i chęci. 
Rozum stanu zniewala rząd rosyj 
aki do zajęcia stanowiska ściśle 
wyczekującego, i tylko ta okoli 
czność — a nie co innego — spra
wia, iż Rosya jest pozornie nie. 
czułą na sprawy bułgarskie, oraj 
na współzawodnictwo Francyi i 
Niemiec w umizgacb do niej."

Wobec tak niebezpiecznego zwro' 
tu polityki rosyjskiej dla Niemiec, 

ks. Bismark ohcąo wjjść sało 5 tej 
sprawy, krząta się rsśaie około od 
nowienia przymierza środkowych 
modaratw Europy: Włoch, Austryi 
i Nieroiro. Niedawno jednak, bo 
zaledwie przed miesiącem powiedział 
on, że Austrya nic go nie obchodź', 
i jeśli chce, może prowadź ć wojnę 
o Bułgaryę, lecz Niemcy nie myś ą 
jej pomagać — a dziś teu sam ks. 
Bismark słodko uśmiecha się do 
nas, i równocześnie wyciąga ręce 
do Włoch, bo potrzebuje pomoc?! 
Nie meżna przesądzać wartości tego 
nowego przvmierza, ani też obli
czać uaprzód kórz? ści. jakieby Au 
strya ztąd odnieść mogła, bo nie 
wiadomo, czy Prusy równie rzetel 
nie i uczciwie postąpiłyby sobie z 
Austryą. jak to czyniły już od lat 
dziesiątek!....

Csłe zresztą to nowe trój.przy- 
mierze zbyt nie jasno się przedata 
wia, raz bowiem donoszą dzienniki, 
że Włochy tylko byłyby zobowiąza 
ne nieść pomoc Niemcom, a do 
spraw austrjaokich wcale się mie 
szać nie myślą, — to znowu nad
mieniają, że tak na wypadek wojny 
prusko-francuzkiej, jak i auatryackc- 
rosyjskiej « czynną mają wystąpić 
pomocą.

My też wcale nie mamy ochoty 
okazywać wiele radości z tych no. 
wyoh sprzymierzeńców i nie wiele 
rokujemy sobie nadziei z ich wier 
ności i pomocy. Włochy bowiem 
nadto pożądliwem okiem spoglądają 
na Tryest i południowy Tyrol, i 
prawdopodobniejszem s;ę też zdsje, 
te w razie nieszczęścia prędzejby 
nas „uskubnąć" a mżli pomódl 
miały ochotę, — Prusy znów zbyt 
wiele gorzkich zadały nam doświad 
czeń i zbyt wiele okazały prze
wrotności, ażebyśmy z ca)em zaufa 
niem mogli ufać w ich pomoc. Jeśli 
kto, to tylko znowu pszebirgły 
kanclerz niemiecki z nowego poło
żenia całą odniesie korzyść i zasłoni 
się chwilowo przed groźną potęgą 
Francyi i niechęcią Rosyi. —

{Gwiazdka}.

POLSKA.

Ziemio Polskie*
Pod Moskalem.

Oszust. W Warszawie wielkie 
oburz nie wywołało oszustwo Wła
dysława Kier sza, urzędnika Banku. 
Obok urzędowych zajęć był on 
wydaweą „Głosu", dalej właścicie
lem dwóch zakładów fotograficz
nych, utrzymywał sklep kolonialny 
a nadto kantor loteryjny. Przywła
szczył sobie z baiku za pomocą 
fałszerstw przeszło 90 ty-ięcy ru- 
bl ; strwonił posag żony, wynoszący 
kilkanaście tysięcy rubh, majątek 
sifr< t krewnych żony, znajdujących 

się pod jego opieką, wynoszący 
trzydzieści tysięcy rubli. Zgoła 
pss iwa jego, jak dotychczas spra
wdzono, wynoszą przeszło 200 ty
sięcy rubli. Jeszcze w przeszłą 10- 
bi tg widzuno g<» chodzącego |O 
Warszawie, od tego czasu zniknął 
pozostawiwszy żonę i dziecko w 
nędzy. Oszustw tych dopuszczał 
się od r. 1883. — Nic nieszczę
ścia w spekulacjach lub handlu 
popchnęły go na tę drogę, ale ży
cie nad stan i hulanka. Bohater ten 
smutnej pamięci liczy lat 84. 
Wszelkie poszukiwania wykryca 
jego pobytu dotąd nie odniosły 
skutku. Do listy tedy oszustów jak 
Rembertowsk', Krzeczkow-ki, Grąb* 
czewski przybył rowy nie gorszy 
od tamtych.

„Głos" tymczasem, którego był 
wydawcą, przestał wychodzić. Kół
ko jednakże redakcyjne, które się 
składa z ludzi uczciwych, zamierza 
d-lej go na swój rachunek prowa
dzić.

— Gospodarka rosyjska. — 
Gdzie piąorują i swoją niszczącą 
gospodarkę prowadzą działacze ro- 
rosyjscy, tam nie ma miejsca dla 
dzieci na tej ziemi, która do nich 
należy i na której się zrodzili 
Znów bowiem czytamy w pismach 
warszawskich, 2e dziewięć rodzin 
polskich z różnych stron K >ngro- 
sówki, naczelnicy których nie mo
gąc pozyskać p >sad w kraju, zmu
szony oh zostiło przyjąć posady 
administracyjne i sądowe aż w 
1'kuoku, aby zapracowad'na oblab. 
Tuk postępuje rzekomy rząd sło- 
wriański w kraju nieszczęśliwym, 
w którym jak najgłębszy spokój 
panuje.

— Jeszcze o Wi. Kierszu. Upa
dłość smutnej sławy Władysława 
Kerszu, ogłoszoną już została 
przez sąd handlowry warsza. 
wski.

Jakim oszust ten otaczał eię 
przepychem, świadczy fakt, że ko 
mortnk sądowy, d pełniający za
jęć a ruchomości w mieszkaniu je
go na Lesznie, wartość umeblowa
nia w ogóle, ocenia na 15,000 rubli 
przynajmniej!... Oprócz urzędu, 
handlu win, bawaryi, icetauracyi i 
agentury, miał Kuraż podobno je
szcze skład węgli w Warszawie i 
fabrykę pończoch ca prowinoyi, a 
nadto był reprezentantem pewnej 
poważnej firmy miejscowej na Kró
lestwo i Cesarstwo. Malwersacje ło- 
trowskie, w kantorze banku pań
stwa dopełnione, sggają jnż poda
tno sumy 200 tysięcy rubli. 
S,ra«dzania rachunków dokonywa
ją się w dalszym liągu i Bóg wie 
jeden, jakie s ę jeszcze braki wy
kryją. hiersz strwoniła właściwie 
jak p owiadają przegrał dawniej jnż 
troetę w karty, cały majątek żony 
i nieletnich członków jej rodziny, 
którvch był opiekunem. Wsaskie 
p< gł 'ski O tern, że Kieras powiesił 
się czy zastrzelił, to w lasku Bie
lańskim, to w Wilanowie, to w 
Raciborzu na Szlusku, są zupełnie 
fałszywe.

Za schwytanie go wyznaczono 
nagrody 8000 tysięcy rubli.

Z Warszawy. Bank włościański 
ma zacząć fu ikoycnować sposobem 
próby w trzech guberniach Króle
stwa Polskiego, przyległych do 
granicy pruskiej, a to dla przeciw 
działania napływowi obcokrajowców 
i nabywania przez nich gruntów w 
tych okolicach.

Pod Prusakiem.

to

Pierzebalski 
ale 
się 

ażeby
również 

i pc-

0 fetowanie, 
uczynił, starał 

Kamińskiego, 
do synów, 

osiadłych

W. Mf. Poznańskie.
Z Gniezna donoszą o następują

cym wystęjko, jakiego się dopuśj ł 
szewc Anton Kamiński w mieście 
tem zamieszkały. Kamiński mie
szkał w domu stolarza Pierzchał- 
skiego i od miesięcy już k lku nie 
płacił dzierżawy, 
wniósł 
zanim 
nakłonić 
eię udał 
w Gnieźnie 
życzył od nich sumy, jaką był wi
nien za pomieszkanie. K. okazał 
gotowość do tego i wspólnie z go
spodarzem wstąpił do pewnej re- 
sturacyi, zaproszony przez tegoż 
na przekąskę i szklankę wina. 
Gdy eię następnie rozstali, Kamiń
ski Zamiast do synów, poszedł do 
apteki, kupił za 5 len. kwasu siar
czonego i wróciwszy do domu 
chlusnął w twarz Pierzcbalsaiemu 
płyn pB'ąoy. Twarz i oczy Pierz- 
cbalsbiego, który skutkiem tego 
w ciężkiej znajduje się niemocy, 
strasznie zeszpecone. Kamińskiego 
aresztowano.

— O kradzieły W Wrześni nad- 
chetizą teraz bliższa szczegóły. 
Podczas pobytu ks. mons. Stabk- 
wskiego w Beniaia zakndli się jak 
wiadomo złodzieje do pomieszka
nia jego i zebrali drogocenne, mi
sternie wykonaie przedmioty sre
brne, Z upoważnienia poznańskiej 
dyrelrcyi policyjn- j udał aię korni- 
sarz wydziału kryminalnego Ki- 
c oh law do Wrze-ni celem zarzą
dzenia śledzt wa. Podejrzenie padło 
wkrótee na atobrskiego czeladnika 
W( jdałowicza, którego w roku 1384 
wyposzczono z więzienia i który 
od pewnego czasu, nie zameldowa 
wszy cię, bawił u swego szwagra 
we Wrześni. Podejrzenie uzasa
dnione było pomiędzy innemi te®, 
że W. wykonał niedawno w domu 
księdza monsignora pewną robotę, 
że więe przy tej sposobności po
znał rozkład jego pomieszkania, a 
sposób wykonania kradzieży świad
czył o takiej znajomości. W dniu 
kradzieży W. popołudniowym po
ciągiem wyjechał do Poznania, 
gdzie go daremnie poszukiwano- 
Tymcza»en>, dopuszczono się w 
kilka dni p< tem kradzieży na Za
górzu w pewnym składzie artyku
łów spożywczych, a jako sprawców 
jej aresztowano W. i jednego towa
rzysza. Niebawem znaleziono u 
W. srebrną kapsułkę i relikwią, 
którą zabiał wraz z innemi przed
miotami z domu ks. dr. Stable- 
wakiego. Prócz tego stwierdzeń", 
że aresztowany oddał jakieś koszto
wności pewnej kob ecie, aby je 
spieniężyła że kobieta ta wręczyła w 
tym celu znajomemu czeladnikowi 
tz> źoickiemu, który je ztołył u 
mieszkającego na Chwabszewis ze
garmistrza. U niego też znalezio
no o«e przedmioty srebrne, ale 
już niestety ctopione, U k- biety 
zaś wspomnianej znalazła johejs 
słoty pieiścóń a portrecikiem ja- 
pieża Piusa IX, k óry był także 
zdobyczą z kradzieży w Wrześ
ni.

— Na Wildzie wybrany został 
sołtysem gosjoiarz Skrypczak w 
miejsce p. Raduszewskiego, skła
dającego swój urząd z dniem 1 
kwietnia.

— Przez Strzałkowo przewiezio
no w miesiącu lutym około 1400 
beczek okowity s Królestwa Pol
skiego, a od października r. z. O- 
koło 5 tysięcy beczek przez Strzał
kowo przewieziono równeż wielką 
ilość zboża i kartifli z Królestwa 
Polskiego, z ostatnich około -30 ty
sięcy centnarów dó Nowego Roku, 
Większą część tych kartofli spro
wadzają z tamtąd fabryki kroch
malu i gorzelnie w pobliżu grani
cy stojące.

— W Wrześni zmarła 11 hm. 
niejaksś S., 60 letnia panna, która 
wraz z siostrą swoją, zmarłą przed 
pół rokiem, pobielała wsparcie z 
kasy miejskiej. Leżała ona obłoż
nie chorą przeszło 30 lat, dlatego też 
dostawały obie aivStry z różnych 
stron od rozmaitych dobroczyńców 
wsparcie częścią w żywności, czę
ścią i w pieniądzach. Teraz się 
dopiero wykazało, gdzie się wszy
stkie ta dary podziały. Gdy ot
worzono skrzynkę, znaleziono w 
niej dwa worki z rozmaitą drobną 
monetą w ilości 1600 marek. Pie
niądza to, jako i inne wartościowe 
przedmioty przechowane ohilowo 
na magistracie, w każdym razie 
zwrócone zoraną kasie miejskiej 
i innym stowarzyszeniom te kwoty, 
które obie siostry « kas tych po
bierały.

Prasy Wschodnie i Zachodnie.
Zmarły organista Blok z Ztrze- 

pcza w powiecie kartuskim w Pru
sach Zachodnich zapisał testamen
tem tamtejszemu kościołowi 6 tysię
cy marek.

— W Peplinie w cukrowni stało 
się w wtorek dnia 8 martw, jak do
nosi Pielgrzym, wielkie nieszczę
ście, którego ofiarą padło c z t e - 
reob'robotników. Około 8 
godziny po połudn u wybuchł w 
środkowym budyiku fabryki na 
górnem piętrze ogit-ń; jedni mówią, 
ża słoma eię zapaliła od lampy, 
którą trzymał chłopak czyszczący ko- 
cieł,drudzy twierdzą, że rura jakaś 
pękła; zapewne dopiero wytoczone 

śl edztwo wy każę, jak się rzecz 
miała; może też nic pewnego się 
niu wykryje, gdyż naocani świad
kowie wybuchu zginęli w płomie
niach. Po dłuższem szukaniu wy. 
ciągnięto z gruzów cztery ciała 
ludzkie zupełnie zwęglone. Są to 
trzej żonaci robotnic;: K o z ł o w. 
ski,SikerekiiSzczypiń- 
a k i i 1 T letni chłopiec J a a i ń- 

s.k i. Matka ostatniego, dowiedział, 
szy się o straszliwy® wypadki, pc- 
biegła do hbryki i padła jakby 
nieżywa, tak iż przyzwano ka
płana, aby ją opatrzył. Rozpaczy 
żon i krewnych biednych ofi«r nie
podobna woale opisać.

Co się tyczy febry ki samej, to 
ta, wskutek spiesznej pomocy 
tamtejszej wł dzy gminnej jako też 
przez udział miejscowych 10 sika
wek, nie zbyt wielką szkodę po
niosła, bo udało się zapobiedz roz- 
szerztuiu się ognia, zwłaszcza że 
wiatru nie było. Urzędnicy cukro
wni dla bezpieczeństwa dali wy
nieść ruoł omości swoje, ale je już 
około piątej godz. znowu zaczęto 
wnosić do mieszkań, gdyż niebez
pieczeństwo wszelkie wtedy minę
ło.

— W Wałczu w Prusach Za
chodnich skazany został przed 
kilku laty poi cyant Nonn, który 
zamiast czuwać nad publicznym 
por«ądk;em, sa® takowy zakłócał, 
za rozmaite kradzieże na 7 lat do 
więzienia, lecz niedługo w 
te®że tmarł. Krótko prz<d śmier
cią zeznał swemu współkoledze 
ni< jakiemuś Narhtigall >wi, również 
z Wałcza, że w ogrodzie swoim 
zakopał około 1400 talarów i roz. 
msite wartośiiowe przedmioty. Na- 
chtigall saś, który miał do odsie
dzenia 15 letnią karę, zwierzył tę 
tajemnicę innemu więźniowi, który 
niedługo miał być wypuszczony 
na wolność. Ten dał znać o tej 
sprawie polioyi i dokłacne podał 
mujsee, gdzie się ów skarb miał 
znajdować. Gdy w tych dniach na 
oznaczonem miejscu kopać poczęto, 
znaleziono tylko wydrążoną dziurę, 
skarbu zaś żadnego śladu. Ponie
waż cała ta historya jest prawdo
podobną, przeto przypuszczają, że 
córka zmarłego N<mna, k óra wy- 
jechała do Ameryki, o skarbie tym 
wiedziała, i zabrała go « so
bą.

Szląsh.
Nowe Hajduki. Dnia 30 marca rb. 

spotkało nieszczęście 4 górników 
w kapał ni „Bismarcka", których 
gruz zasypał, Około godziny 6 
wieczorem odkopano dopiero jednego 
całkiem pomiażdżonego. Nieszczę
śliwi są żonaci, Stąd narzekanie i 
lament wdów i sierot Jest nie do 
opisania.

Pod Austryakiem. 
Galicya.

Nieszczęśliwa ndlcił. Bolesna sce
na rozegrała się niedawno we Lwo
wie. J»n Dabański, były urzędnik 
kolejowy a następnie rachmistrz w 
piekarni swego brata, koebał się w 
córce lekarza L. P. N e posiadając 
zapewnionego bytu i nie mogąc 
marzyć o małżeństwie, umówił się 
z narzeczona, iź odbiorą sobie ży
cie. W tym celu panna przybyła 
do mieszkania k ichanka, gdzie do 
konali samobójstwa. Dzhański 
strzelił trzykrotnie z rewolweru w 
obnażoną pierś ukochanej i zabi
wszy ją, edebuł sobie następnie 
życie d»oma strsałami. W pokoju 
znaleziono listy do ich rodziny, 
wyjaśniaj ise powód samobójstwa.

— Nieszc'ęicie na lod ie. W mo
steczku Czeruchowsk, położeni m 
w sąsiedztwie Brodów d. 27 zm. 
odbył się f-styn na lodzie, 60 par 
tańczyło wesoło. Nigle zala nił się 
lód i 14 osób zniknęło. Dotychczas 
wydobyto tylno ośm trupów, reszta 
znajduje się jeszcze w wo^z e.

Bonk ratunkowy poznański. Na 
poufoem z- braniu delegatów Towa
rzystwa gospodarskiego we Lwowie, 
podczas djskuayi nad akcyą dla po- 
poznańskiego Banku ratunkowego, 
jeden z obywateli z księztwa Po
znańskiego wyłuszczył jasno i d<- 
bitnie zadanie pcwstsjącego Binku. 
Celem jego, według głów szanown, 
mówcy, będzie - pośredniczenie w 
zakupnie zkmi przez Polaków — 
pomoc w parcelacji, przyozem 
Bank nie zarztka się korzyści ma- 
teryalnych — rozumie się najniż
szych. Nabywanie majątku nie 
jest zadaniem Banku bo to zapro
wadziłoby ua drogę „T-llu-a". Naj- 
większa jest nadzieja dopomcżer/ia 
podupadłym rolnikom Witl. K ię- 
stwa Poznańskiego za pomocą par
cela oy i. Lud w Poznańskiem ma 
się bardzo dobrze znacznie, bo 
o jakie 50 |rc. stoi mataryalnie lepiej 
iak w Galicyi, a że jest chętny® 
do nabywania ziemi, więc i rękoj
mia w tem, że parc-lacja aię powie
dzie— t»k przynajmniej aądrą i 
wierzą w Wielkopolsce. Pomoc te
dy cieeicna tej kolebce narodu — 
zasługuje na jak najwyższe popar
cie, na jik najszersze zajęcie 
aę społeczeństwa polskiego.

Następnie mówił ks. Sapieoba. 
Akcyę ratunkową rozpoczął już 
zawiązany nodawno komitet w 
skład którego wchodzą: dr. Mik. Zy- 
bhkiewiez, ks. Wł. Sapiechn, ks. Je- 
rzy Lubomirski i p. Krasnopolski. 
Akcya ratunku ma się odbywać 
przez lokowanie małych kapitałów 
po 20 zł. ł prsrz zakupno całych 
akoyj po 1000 marek przez ludzi 
majętniejszych.

Zichęcająio do popierania roz
poczętego dzieła jak najenergi 
czniej-wyroi środkami, mówili pp. 
Wł. Gniewosz, hr. S anisław Dzie- 
dnszyck’, Cielecki hr. M B->rko- 
ws-i, ks. Jerzy Lubomirski i inni.

Biedni lesteśroy — jmówił hr. 
8t. Dzieduszycki — ale podzielmy 
się połową tego co mamy, jeszcze 
z biedniejszą naszą bracią wielko
polską, wspierajmy ile s ł starczy. 
W końcu wybrano pp. T«deu 
sza Skałkowskiego i Jaroszyńskie
go celem pomagania komitetowi w 
czynnościach tyczących się po~ 
znańskiego Banku ratunkowego.

Zabójstwo. Z&robn k Jan Kłus że 
wsi Łukawoa 42-letui, pijak nałogo
wy, obebodził się bardzo źle że 
swoją małżonkę Karoliną, którą 
bił nielitościwie. W wilię Bożego 
Narodzen a d. 24. grudnia z. r,, 
wrócił Kłus pijany do domu i pobił 
żonę łopatą tak ciężko, że w kilka 
dni później zmerła skutkiem odoie- 
sionycb ran. Kies stawał wczoraj 
przed sądem przysięgłych we 

Lwowie, oskarżony o zbrodnię za- 
bójstwa i na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych, którzy 10 
głosami potwierdzili py tanie zasą
dzonym został na 6 lat ciężkiego 
więzienia. Była to pierwsza roz
prawa nowej kadencyi przysię
głych.
• Fałszerze menel. W Poździmie- 
rzu, powiatu sokas^iego, przyt-zy- 
mał wójt w karczm e Joztfa Zora- 
wieckiego w "kwil', kiedy dawał 
szyiikarzowi do zmienienia dwie gul
denowe monetr, widolftnie podro
bione z cyny, O istawiony do żan- 
darmeryi w Krystynop -!□, Ź-irawie- 
cki zeznał, że odlewaniem tych fal
syfikatów, za pomocą formy mie
dzianej, zajmował się Tadeusz 
P.ill, kowal z Peresoy, u którego 
też przy rewizyi znaleziono f ?rtnę i 
trzy sztuki fałsy fikaió «■. Pcill przy, 
znał się, że dotąd tylko 5 tnkich 
monet podrobił, z których dał 
Ż rawiecki, m i zak »estyouowane u 
niego dwie sztuki. Obydwóch are
sztowanych odstawiono do ,ądu pow. 
w Stalli.

— Pocieszające fakt i. W nastę
pujących waah powiatu stsni-rła- 
wowskiego, prdług Kur. Stan. 
zdarzyły się następujące pociesza
jące fakta, świadczące, że lud nasz 
przychodzi do świadomości: „W 
Hołoskowię kupili włościanie od 
tamtejszego dziedzica jeden obszer 
ny folwark za 12.000 zł i zamie
rzają zbndo*a<5 taca młyn. W Cu- 
cyłowie, Wołosowie i Glinkach po- 
zakładno czytelnie ludowe. W 
Krzy wotołacb, w Woranie i w 
Gzarnoioźoach przestrzegają wie
śniacy pilnie ustawy o pijaństwie i 
cieszą się znacznym dobrobytem. 
W Radczy miejscowy djak został 
dz erzawcą tamtejszego obszaru 
dworskiago i gospodaruje bardzo 
dobrze. W H »stowie wreszcie rol
nik, niejaki Zapaliło, założył wiej
ski sklep".

Podział powiatów.

XVI komisya pruskiej izby p »sel- 
ekiej, wy brana celem przed wstę ony cb 
obrad projektu dotyczącego podziału 
powiatów w W. Kt. Poznańskiem 
i w Prusach Zachodnich, odbył* 
dotychczas w ogól>t-zy p‘siedzenia 
i to 10 12 i 15 b. m. Na posiedze
niach tych, na których był obecny 
takż^ minister spraw wewnętrznych 
p. Puttkamer, ukończono pierwsza 
czytanie projektu w kemisyi.

W dyskusyi jeneralnej zwrócono 
ezszrg5lsie uwagę na polityczne 
znaczenie projektu, przycze® ze 
strony rządu dodano, żs projekt po
działu powiatów do innych prowin
oyi nie będzie zastósowany.

W spe yalnej dy-kusyi nad pa
ragrafem 1 projektu, uchwalono po
dział następujący ch powiatów w 
W. K<. Poznańskiem.’

1) powiatu cdolanowskiogo ot 
odolanowaki i ostt’Wski;

2) powiatu bukowskiego n« no- 
wotorayślski i grodzi-ki;

3) powiatu kościańskiego na ko
ściański i śmigiel-k';

4) powiatu kr-ib kiego na rawioki
i gostyński;

5) powiatu krotoszyńskiego na 
krotoszyński i koźmiński;

6) powiatu pleszewskiego na ple- 
ezewski i jarociński;

7) .powiatu poznańikbgu u» 
poznański wschodni i zachodni;

8) powiatu oatrzessowskiego na 
oetreeezowski i kępliń«k’;

8) powiatu czurnowskiegonaczarn- 
ko<*ski i wieleńsk ;

10) powiatu gnieźnieńskiego na 
gnieźnieński i Witkowski.

Opió z tego- uchwalono utworze
nie nowego powiatu żnińskiogo Z 
cztści powiatów mogilniokiego, szu
bińskiego i wągro wieckiego.

N.tomiast odrzuciła komisya pro
jektowały podział powialu tniędzy- 
cbodzkiego, dla tego, że niektórzy 
członkowie stronrretwa konserwa
tywnego i narodowc-libernalnego u. 
znali, że nie zachodzi żadna ko
nieczna potrzeba podziału powiatu 
tego ze względów politycznych. Ze 
względu na podobne stosnnki w po
wiecie Wachowskim a nadto i dla 
tego, że mający się z powiatu wy- 
ciowskiego utworzyć nowy powiat 
lejnozyński zamie-zkały jest prze- 
ważnie przez ludność pM<ką, pod
czas gdy obecnie w powiecie wscfa0. 
w*kira przeważa żywioł niemiecki, 
głosowali członkowie konserwatywni 
z Poznańskiego przeciw projekto
wanemu podziałowi, który też gło
sami Ż0 przeciw 10 odrzucony 
został.

Co do prowircyi zachodnio-pru- 
ekiej uchwaliła komisya najprzód 
liczną większością utworzenie no- 
wege powiatu wąbrr.cz ńikiego z 
części powiatów toruńskiego, ebeł- 
tnifhk’ego, brodnickiego i grodziądi- 
ki-go. Także i czł okowiestr nnictw 
'’pozycyjnych głesowali w części 
Zu projektowanym nowym powiatem, 
łznając go ze względu na ekono
miczne stosunki pomienionej <>k< liqy 
za potrzebny. Dalej uchwaliła ko
na gya rozczłonkowanie powiatu 
świeckiego na świecki 1 Nowe, u 
tworzeń^ powiatu tczewskiego z 
częś'i powiatu starogardzkiego i 
gdańskiego i pod»'»ł wiejskego 
powiatu gdańskiego. Projekt o utwo
rzenie nowego powiatu puck ego z 
części wsobodnio-pólooooei powiatu 
wejherowskiego przez koroisyą od
rzucony został.

P.ragraf 2 projektu rządowego 
dotyczy zniiatt okręgów wyborczych 
przy wy borach do szjrau pruskiego 
wypływ»jąovch z nowego podziału 
pewiaiów. W projekcie tym zapro. 
wadziła komisya o tyle zm'anę, że 
dotychczasowy ^rig wyborczy 
mog Inickc-gnieŹŁi. ńsko-w a gro we
ek’, który w przeszłości z pięć po
wiatów składać się będzie, podzie
liła na dwa ekręgi wyborcze, z któ- 
rveh przyszłe powiaty M*gilno, 
Wągrowiec i Zum razem dwóch 
posłów a powiaty Gniezno i Witko
wo razem jednego posła i to w 
Żninie a względzie w Gnieźnie wy
bierać mają.

Resztę paragrafów od 3 do 6 
przyjęto prawie bez wszelkiej dy
skusji.

W obec powyższych uchwał ko
misyjnych powtórzyć tylko możemy 
to, 0'śmy już wczoraj posiedzieli, 
a mianowicie, że nowy projekt ten 
do prasa nie wytrzymuje po 1 żadnym 
względem krytyki. A’e 00 to pomo
że, kieily on j*st dalszym ciągiem 
aiitipolsktcb projektów, a takie pro 
jekta dziś mają większość sejmową.

("Da. Tozn".)
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jest sobie ,,old man“ — „and old 
story letter", że nie daj* żadnej 
rękojmi, aby się ze starych grze
chów otrząsł — mają go za chci
wego, mściwego; łakomstwa dał do
wody — a zdradą możnaby na. 
zwad podstępy w k uisiauie lub pod
stawienie sprawy wdowy Pinkerton.
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Pierwązy na tym ś wiecie.

New York, 80 marca. — Po
ciąg ekspresowy ,.Boston <fc Albany 
kolei żelaznej'* który wyjechał dzi
siaj do 42-iej ulicy kolejowej stacyi, 
oświetlony był elektrycznością i miał 
parowe aparaty do ogrzewania w 
wagonach. Po pierwszy raz w hi 
storyi kolejnictwa zdarzyło się, aby 
pociąg kolei żel był oświetlony ele 
ktryczuemi lampami. Eksperyment 
okaza) się doskonałym i inne kom 
panie kolejowe postąpią tak samo 
jak i „Boston & Alabauy R. R.“

Gwiazda Anarchistów.

Herr Joha.in y, Most wydostał 
się z więzienia, w którem przeby
wał t>i Blackwell# Island i na dniu 
1 bm. wylądował w New York.

Odważny polieyanl.

Z szłego tygodnia, w czasie gdy 
policysta S. 0. Steele pełniąc słu
żbę na Adams i Caoal ulicy przy 
moście, zauważył właśnie w chwili 
gdy most rzeczny był ob.-ócony — 
pędzącego konia z powozem ku 
przepaści.

Wywijając swą pałką W powie
trzu, starał się spłoszone zwierzę 
zatrzymać, gdy to okazało się bez- 
skutecznem, uchwycił je i siłą mU” 
skułów swoich z pomocą też i in
nych obywateli zatrzymał tuż nad 
brzegiem rzeki już parskające by 
stre zwierzę. Wysadzono tymcza
sem przerażone damy z porożu, 
które nie miały dość słów gorącej 
podzięki, dla dzielnego policysty.

Niezawodnie że Steele będzie 
śnił o złotym medalu Harrisona, 
jaki z powodu wydarzonego wypad
ku będzie się przez cały rok 
śmiechał ku niemu w senny* h 
rżeniach.

Straszna nieszczęście na morzu.
Z St. John’s, Nowej Fuudlandyi, 

donoszą pod datą 81 marca: Wia
domość o zatopieniu się okrętu ry 
backiego Eagle" potwierdza się. 
Okręt zatonął wraz z ludźmi którzy 
się znajdowali na nim, tj., zało 
ga liczyła 50 osób, a rybaków by. 
ło 210. Ani jeden nie wyratował 
się, by mógł opowiedzieć o stra
sznym losie nieszczęśliwych.

W St John’s i okobcy jest te 
rat przeszło 1,000 wdów i Sierót, 
opłakujących stratę mężów i ojców. 
Większa część tej liczby znajduje 
się w nędzy.

„Eagle" ostatnią rażą widziany 
był przez marynarzów statku .,Au> 
rora" na dniu II marca, blizko 
Funks Island, w zatoce Bono vista, 
około 100 mil od St Jehu’s.

Nie wiadomem jest czy statek 
„Eagle" zatonął z powodu eksplo- 
zyi kotłów czy tti wpędzony zo 
stał na rafy i rozbity.

Niemal wszyscy ludzie, którzy 
znali źli mokry grób w głębinach, 
byli żonaci i w średnim wieku.

Album powyższe zawiera 12 ta
blic (folie) wykonanych podług o 
rygiualnych rysunków pp. J. Kos
saka, Eljasza, Mottego i innych 
artystów. Tablice te, kolorowane 
odręcznie z wielką starannością, 
przeuetawiają podług wisrogodnych 
źródeł ówczesną arm ą polską, za 
wierając przeszło 60 różnych posta 
ci wojskowych, których spis poniżej 
podany.

I.
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Rookery

którzy powiatowi i w zakładach 
sanitarnych miejskich, opłacali się 
podłym rajcom miasta by się na 
jakiej takiej pozycyi módz utrzy
mać.

Podług wszelkiego prawdopodo
bieństwa nieuczciwi ci, rajcy m:ej 
scy skradli kolosalne sumy^ze skarb
ca miejskiego, pod rozmaitymi po
zorami, wielu z nich zapoztia się z 
więzieniem, a mało szkody —- wy
nagrodzonej zostanie.

— Jak częstokroć lekkomyślnie 
stawiane są domy piętrowe u nas, 
dowodzi zeszłego poniedziałku za
szły wypadek.

Podczas gdy szczęściem tylko 
dwóch robotników było zajętych 
pracą przy cztero-piętrowym no
wym, niewykończonym jeszcze 
domu na 441 S. Halsted ulicy 
— poczęły się ściany tegoż chwiać, 
a w kilka minut później cała bu
dowa runęła na ziemię, tworząc 
je Iną masę gruzu — i drzewa po
trzaskanego.

Waląca się ściana przodowa u 
derzyla też w dom naprzeciw sto
jący grucbocąc go w pełowie — 
a mieszkańcy tegoż ledwie z .ży
ciem cało ujść mogli, podczas gdy 
sprzęty pospadały na ziemię.

Szkoda jaką poniesiono przez 
zawalenie się nowego domu wynosi 
do $20,000 a domu sąsiedniego do 
$3 500.

Droga jest zupełnie przez za
sypanie gruzem — 
obu domów — do 
owszem przedstawia 
po trzęsieniu ziemi 
dni będzie potrzeba 
ten ztamtąd usunąć.

Przyczyną wypadku tego jest 
niezawodnie lekkomyślna budowa, 
a szczęściem że zawalenie nastąpiło 
w czasie kiedy ludzie nie byli przy 
pracy, gdyż w przeciwnym razie 
około 100 mogło znaleźć grób pod 
gruzami.

W El Paso, Texas, zarządzono 
kwarantannę przeciw cholerze. Oho 
lera z Południowej Ameryki dosta 
ła się już do Panamy. Obawiają 
się tutaj, aby j<*j nie przywieziono na 
pociągach „Mex can Central'1 kolei 
żelaznej. Rutturfird, komisarz 
sanitarny Stanu Texas, wydał roz
kaz aby wszystkie osoby, bagaże i 
towary z portów — w których gra- 

cholera —były disinfektowa-

AMERYKA.
Z grodu Śmietankowego

(Milwaukee.)

— Wolf & Davidson firma, budo
wy okrętów, postanowiła prze 
nieść się z Milwaukee, Wis , do Chi
cago lub Sou h Chicago.

— W miesiącu marcu liczba a. 
resztowań w M.lwaukee wynosiła 
268.

Spadl 100 stóp.

T. Brooks, cieśla, wieku 
mieszkający pod No.
Erie ul., w czasie gdy

zatrudniony w starym 
building1*, róg LaSalle i Adams 
ulic, na 4 piętrze, nagle spadł w 
otwór elewatorowy, 100 stóp 
w „bezment." Inni robotnicy, 
którzy widzieli jego ciało spadają
ce jak grom, pospieszyli na dół 
spodziewając się, żo Brooks będzie 
zbitą masą. Tymczasem, Brooks, 
który tylko zbladł a przestrachu, 
a przekonawszy się, że głowa cała 
na karku a nogi i ręce nie złama
ne, uśmiechnął się i pocieszał stra
pionych towarzyszy, że mu nic się 
nie stało.

Sztab główny. W środku 
wódz naczelny, za nim szef 
sztabu, adjutant, oficer kwa 
termistrzowstwa i ordynanse. 
Przed frontem stoi kompania 
doboszy z tamburmajorem na 
czele, za nimi piechota.
Pułk l-szy i 2-gi piechoty. 
Artylerya piesza. Artylerya 
konna. Oficer artyleryi gwar* 
dyi. Jazda augustowska (OS 
cer i szeregowiec.)
Pułk l-szy strzelców pieszych. 
Podoficer grenadyerów w u* 
biorze letnim. Oficer grena
dyerów gwardyi pieszej. Pułk 
jazdy Krakusów imienia Ta
deusza Kościuszki.

IV. Pułk 2 gl strzelców pieszych. 
Pułk 8-ći piechoty. Wolny 
strzelec Kunia. Legionista 
litewski. Żołnierz od pociągu 
(train). Wolny strzelec Uro- 
tusa. Karabinier. (Dawniejsza 
żandarmerya.)

V. Pu|k 4-ty piechoty. Pułk l-szy 
ułanów. (Oficer i szeregowiec ) 
Pułk 2-gi, 8-ci i 4-ty ułanów.

VI. Jazda płocka. Trębacz. Ja 
zda podlaska. Legia nadwi. 
ślańska. Jazda lubelska. Pułk 
6-ty ułanów (Dzieci warsza
wskie.) •

VII. Pułk 5-ty piechoty (Dobosz 
i szeregowiec.) Pułk 6 ty 
piechoty. Pułk T-my piecho
ty (podchorąży.) Pułk 10-ty 
piechoty. (Oficer i szerego 
wiec.) Pułk 14-ty i 15-ty pie 
choty. Pułk 3-ci i 4»ty strzel* 
ców pieszych.
Pułk 5»ty strzelców konnych 
byłej gwatdyi. Pułk grena’ 
dyerów byłej gwardyi. Pułk 
l>8zy, 2 gi, 3-ci i 4 ty strzel
ców konnych, 
piechoty.
Pu’k Mazurów, 
łyńska. Lpgia 
Strzelec kaliski,
piechoty. Kurpi k.
Pułk 5-ty ułanów (Zamoj 
skieb). Pułk 11'ty piecho
ty. Pułk 5 ty strzelców 
pieszych (Dzieci warszawskie ) 
Pułk 8-my piechoty. Saper. 
Weteran czynny. Jazda ka
liska. Pułk 2-gi Krakusów 
konnych.
Szarża jazdy poznańskiej. 

Do Albumu dołącza się;
1. Słowo wstępne, skreślone przez 

p- K. Jarochowskiego.
2. Stan armii polskiej w różnych 

okresach walki.
3. Zestawienie chronologiczne 

wszystkich bitew i potyczek. 
(Około 250.)

4. Opis bitwy pod Iganiami z 
mapką przez pmkowuika Cal 
litra

Cena za kolorowany egzem ■ 
plarz kompletny wynosi razem 
z ozdobną teką 45 marek., z te

ką zwyczajną 40 marek.
Zamówienia przyjmują wszystkie 

tsięgarnie w kraju i za granicą, 
jak i miej podpisany wydawca 
nakładca.

K. Kozłowski,
Poznań, Długa ul. 8.

W czasie gdy pan M. Monhei- 
mer, starzec 60 letni, przechodził 
w przeszły czwartek wieczorem 
most na 22iej ulicy, z nienacka 
napadło na niego dwóch drabów, 
którzy obrabowawszy go z wszy 
stkich pieniędzy — coś około $50 
— wrzucili go z zimną krwią w 
rzekę. — Monheimer jednakowoż 
zdełał utrzymać się na powierzchni 
wody, dopókąd kilku przechodniów 
nie dostrzegło go. Przywołana 
policya wydobyła pana Monheimer, 
który zapad} na roznerwowanie.

— W czasie gdy policysta 
chał O’Brien z Deevmg stacyi 
licyjnej — wraz z kolegą W. 
lon, znajdowali się w służbie 
Archer Ave., zauważyli oni o
nocy grupę pijanych ludzi obok 
piwiarni Burkego 2741 na tejże 
ulicy.

Dążąc ku nim, w celu przypro? 
wadzenia porządku pomiędzy kłó 
oącymi się — uchwycił O’Brien z 
ty th drabów niejakiego- O’Grady — 
młodego 23 letniego włóczęgę — 
który znany jest policyi, juko jeden 
z najniebezpieczniejszych złodziei 
chicag skich; a będąc pewnym że 
uchwycony ma broń przy sobie, 
starał się policjant takową mu o- 
dtbrać. •

W czasie tym reszta drabów po- 
uchodziła a między O’Brien i 
uchwyconym powstała walka a po 
chwili O'Grady wyrwawszy się po 
licyantowi począł uciekać, 
kając strzelił do O Brien‘a 
nie trafiając go, i udało 
przez zmylenie, goniącym 
umknąć.

Po dłuższej chwili gdy
pol’cyanci znajdowali się na naro 
żniku Archer Ave. i Quinn str., 
zauważyli chyłkiem uchodzącego 
O'Grady, a podczas gdy O'Brien 
usiłował go uchwycić, drab strzelił 
do niego i ranił go w pierś śmier
telnie.

Natychmiast przywołany wóz 
patrolowy odwiózł rannego do do 
mu, a za drabem wysłano partyę 
tajnej policyi. O’Brien niezawo
dnie wskutek rany wkrótce umrze.

— W niedzielę po południu od
byli tutejsi cieśle wiec w Battery 
D. Armory, w celu wywołania o- 
gólnego strajku.

Wskutek tego zaprzestało 6.000 
cieśli należących do unii ciesielskiej 
pracy, i od dnia 4 bm. i dotąd 
przyrzekają wytrwać w przedsię
wziętym zamiarze, dopókąd ich 
pryncypałowie (bosses) nic zechcą 
im płacić 35 C. za godzinę pracy, 
a połowę więcej za każdą godzinę 
nadobowiązkową, a pedwójną za 
pracę w niedzielę i święta.

— W osobie W. Whitney 69 
letniego starca traci znów miasto 
nasze jednego z najstarszych osa 
dniKów.

.Amerykanin ten przybył w toku 
1837 do Chicago, i przez długie 
lata prowadził interes, zajmował 
stanowiska polityczne i prowadził 
życie godne uczciwego obywatela. 
Do wi<lu dobrodziejstw dla cierpią
cej uboższej klasy współobywateli 
a ę przyczynił, a umierając pozo
stawił żonę i 5 dzieci w znośnych 
stosunkach. *

— Yi piątek 1 bm., o porze 
wieczorowej wybuchł ogień w fa 
bryce rękawic „Mattson & Aep
pli's".

Budynek aczkolwiek trzy piętro
wy — wybudowany był z drzewa, 
które wskutek prztsiąkn ęcia olejem 
od machin i maszyn, nadzwyczaj 
szybko chwytało płomieaie, wybu
chłe z izby w której ustawiony 
był duży piec do ogrzewania. 
Wszelka pomoc straży ogniowej 
okazała się za słabą, a budynek 
w bardzo krótkim czasie uległ zni
szczeniu. Strata dochodzi do S40,a 
000, zabezpieczenie 15,000.

— Tutejsze „Young Men’s Chri
stian Association'* obchodziło 29 
rocznicę założenia stowarzyszenia, 
w

„Boodlers.”

Sprawa złodziei (boodlers) 
wistowych i miejskich naszego gro
du, którą od dłuższego czasu pro
kurator Grinnell przeprowadza, o- 
kazuje się być nieomal niezgłębio
ną. Pomimo zwołanego grona sę
dziów przjSięglych, by sprawę tę 
tak podłą ukończyć, zdaje się, że 
jeszcze ani w połowie nadużyć nie 
wykryto, codziennie prawie zarzą
dza policya nowe aresztowania — 
i nowe śledztwa.

Okazuje się, że nietylko me
chanicy, fabrykanci, mleczarze, 
ritźaicy i t. p.» ale nawet i do-

Po trosze wszystkiego.
27 Marca 1887 r.

Wspomnienia historyczne które 
na ten dzień przypadają: Władysław 
syn Kazimierza IV Jagieloń'Zyka 
r. 1471 powołany na króla Cze
chów przez nich samych. — To
ruń miasto jako polskie, obronione, 
i od oblężenia przez Szwedów u 
wolnione r. 1629, przez dzielnego 
wodza polskiego, Kurlandczyka Den’ 
hoffa. — R. 1868 Cieszkowski 
z powstańcami odpiera atak Moska
li pod Radoszycami. Publiczne 
zebrania (meeting) w Berw, w 
Szwajcaryi, w celu poparcia sprawy 
polskiej. — W Stokholmie w Szwe 
cyi, uczczony publicznym ban
kietem Czartoryski, jako prezydu- 
jący w powitaniu polakiem.—• Mo
skiewski pułkownik Dellingam ra
buje — pali i morduje w Kiejda- 
nacb i okuLcy na Litwie. — Mia 
steczko i pierwsza kolonia katoli
cka św. Maryi założona w Mary
la d r. 1684. Tegoż dnia w r. 
1793 jenerał francuzki Dumowrier, 
który przysłany przez rząd francu
ski, jakoby w pomoc Konfederatom 
Barskim w Polsce, dość dwuzna 
czną zajmował pozycyę, zawarł u 
mowę z Austryakami pod jenerałem 
Mack, w Alh przeciw Rplitej Frań- 
cuzkiej, i zdradził wszelkie zaufa
nie i nazawsze nabytą dotąd dobrą 
reputacyą.

Zawrót głowy niemiecki. Pe 
wien major niemiecki, nazwiskiem 
Herman von Pfister, wydał tego 
roku w Beri nie u Reinecke, pam 
flet pod tytułem: „Granice impe 
rium niemieckiego od Zachodu i 
Południa (nic nie mówi o Wscho
dzie i Północy), takie, jakie będą 
po przyszłej wojnie z Franoyą, 
przypomnienie praw naszych, 
przed lOciu Wiekowych. — Tę 
elukubracyę chorego umysłu zowie; 
Cesarstwo niemieckie chrześciań- 
skiem, miłem — dziedzictwem. — 
I jako takie zabiera bez żadnego 
skrupułu — całą Burgundy ę od 
Francyi — Lombardy § od Włoch, 
jako spadek Gottow, Normandyę i 
Ardeny daje Belgii — ze Fianołó 
Com(4 z miastem Bizanz (dzisiej
szy Besar ęon) i Lotaryngia z mia< 
stem Naucig (dzisejsze Nancy) 
robi keięztwa z cesarstwem śc śle 
połączone — a całe podgórza Vo 
gez przezwawszy Wasisch — wraz 
z Tyrolem i Stwajcaryą — wrócą 
do korony cesarskiej., 
Widzieliśmy przed 29 lub 80 Jaty 
pod.bną broszurę z podobną ideą 
_  owszem z mapą rozebranej 
Francyi, wydaną przez pewnego 
pana T. Poescte, w New Yorku, 
której e;ę nie dziwiliśmy wcale, bo 

on pochodź ł ze zniemczonego rodu 
a przemieńcy jacy oni są? to są 
gorsi — nie mówię gorliwsi, ale 
powtarzam: gorsi fanatycy, gdyż 
im chodzi wmówić swe przeniewier 
stwa w słuchaczach

Dziwne, a jeśli się sprawdzi 
bardzo zyskowne odkrycie. Sg’ 
dzia Piotr Black z Priacetowa, w 
Kentucky, wracając w ciemną noc 
do domu, został zrzucony przez 
wole w przydrożne bagna; po wy
dobyciu • ę ■ t»k nieprzyjemnej 
pusycyi, tymbardziej że głową u» 
tkwił w torfie, w nienajlepszym 
humorze — przeleżał parę dni w 
łóżku, nic nie myśląc więcej o 
przypadku — ale po paru tygo
dniach zdziwił się, patrząc w zwier
ciadło, że łysina jego dość potę- 
źoa, pokryła się gęstym włosem — 
zapewne powtórzył smarowanie, 
choć nie „salto mortals'*. — Bądź 
jak bądź on odzyskał czuprynę, a 
właściciel bagna teraz przedaje 
błoto po $2 funt. — Nie jest że 
to szczęście „kosmate" dla właści
ciela — jeżeli istotnie błoto czy 
roślinne lub inne pierwiastki kryje, 
mające podane warunki — chemia 
niezawodnie nad ich kombinacyą 
pracować czynnie zacznie.

Bismarck. Niemcy i Reich stag 
W izbie wyższej d. 23 marca p. 
Bismarck oświadczył wyraźnie, że 
byt jego, potrzeba, i metoda tego 
stowarzyszenia, były tylko polity 
cznym wymysłem, sztuką posłuszną 
_  i wygodnym środkiem na azalie 
jego pohtycel

Cóż na to Niemcy, ich filozofo
wie, uczeni teraz powiedzą? — W 
sejmie wiemy, te był wielki szmer, 
ale to się na szmerze skończy, 
Niemcy dadzą się ująć na podobne 
blichtry, m anowicie gdy na nich 
indywidualnie coś zyskają- Zre 
■ztą nie sądzimy aby zwolennicy 
absolutyzmu, najazdów, zaboru i 
gwałtu, tem odkryciem dali się za 
rumienić — a tymi zwolennikami 
tchną w Niemczech nawet ich 
rały!

Pan Jan W. Sherman, sena
tor z Ohio. Zdaje się, że mimo 
swej wielkiej przebiegłości, zawiódł 
się nie pomału. -—Już kiedy był 
minir'.rem skarbu, gotował sobie 
drogę do prezydentury, napycbająo 
Południe bardzo czynnymi działa
czami. Wszakże p. Garfield za. 
biegł mu drogę — mimo wzaje
mnych zaręczań. — Więcej się nie 
udało z zabiegi iwym p. Blaine, a 
kompletne fiasco na południe poka 
zało się teraz w jego wycieczce 
tamże — uriędnicy wprowadzeni 
przez p. Cleveland — nie mają 
interesu, potrzeby ani ochoty woto— 
wać p. Sh-rmana. Mowy jego w 
Birmin. ham, w Alabama i w Na 
tchez w Ten lessee — były pewnych 
obietnic niepewnem zaręczeniem 
— często imiesznem przechwala
niem partyi swojej a nieraz na 
wiatr rzuceniem fałszywej skargi 
_ którą miał sprawdzić osobiście, 
zamiast odnoszenia się do tego co 
słyszał co mu powiadano. W o- 
góle na południa ogłoszono go, te

Humor i prawda.
— Odłączono ciele od krowy, 

które i t-g> powodu zasłabło i n'e 
ohoiało Jeść. „Idfno Jasiu do M r 
cino«ej“ — rzekła matka — „niacb 
tu przyjdzie, może ona mu oo po 
radzi-** ,,To cóż ie mu poradzi, 
kiećy ono je; nie rozumie**; odrze- 
kło drugie oiele.

__ W jednej wsi zapaliła gig g>. 
dza w kominie; « trudnością dostą
pić było można do gaszenia z po- 
woda braku drabiny do daebn. Sa
dzę przecież ugaszono, a na drugi 
dzień przezorny gospodarz kazał 
zrobić nową drabinę, mocuą i do
kładną.

Niezadługo po tym wypadku w 
innej wiosce, gdzie oobry gospodarz 
zamsze dawał na to baczenia, aby 
drabiny były na domach, w razie 
Panie Boże brońl ognia, rano krzyk 
gospodyni obudził pana.

— Co się stało?
— Szynki z kumina ukradlil
— J.kim sposobem?
— Po drabinki
Tak źle, tak niedobrze; rzecz tę 

przedstawiono pod rozwagę moskie
wskiemu naozelaikowi powiatowemu, 
który po długich namysłach po
stanowił.’

1) Jeżeli się sadze palą, powinna 
być drabina.

Jduli się szynki wędzą, nie 
powinna być drabina.

Zoctał on przez tamte^zych apo
stołów anarchistycznych nader szu
mnie i serdecznie przyjęty, i 
miał zaszczyt w dowód tak zwanego 
„Bruderschaft** wypić po szklance 
piwa z nimi.

Po wylądowania udał się ten 
oheiwy apestół pożogi i morda wraz 
l kolegam’, którzy rozumie się 
tchną Faterlaadem jako Niemcy 
do knajp anarchistycznych a w 
mowach tam mianyoh odgrażał się 
kapitalistom, księżom i w ogóle 
laiziom lubiącym spokój i pracą; a 
ślubował uwolnić lad pracujący, 
od gniotących go niby stosunków, 
wyrobić swobodę bytu — i wszy- 
stkich darmozjadów— kapitalistami, 
kosztem wyniszczonych obecny ih 
kapitalistów uczynić. Rozumie się, że 
teory c podobne trudne są do przepro
wadzenia, a jak świat światem ni
gdy się, nawet i w Faterlaadzie 
rozwinąć nie dadzą.

Prezydent przy pracy.

Jedna z poważaycb gazet opisując 
tryb życia Clevelands — i jogo 
rozdziała pracy, umieszcza także 
opia ubioru prezydenta jaki używa 
przy pracy w biórze „White Huu. 
8e“. Przedewszystkiem obecny pre
zydent lubuję się w pracy wieczornej 
jak niegdyś śp. Arthur, staje je
dnak zawsze wcześnie, podczas gdy 
jego pepttedoik nigdy przed go
dzina 11 z rana nie śniadał.

Zwykłem ubraniem prezydenta 
jest długi czarny enrdut, aksami ny 
krawat związywany podług gmin 
taz zwanej „Starej mody", w bió- 
rze swym j-doak ubiera aię w kró
tki wytarty tułurek (Sick Wat) na 
rękawy zakłada jeszcze rękawy 
wierzchnie, wdziewa spodnie ró
wnież wątpliwego już k >loru i zna
ków dodatkowych cerować, na gło
wę zakłada czapkę roboty i w tru
ście tureckim, a na atopy pantofle, 
które prawdopodobnie tworzą tali
zman familijny.

Jest to jeg> ulubiony ubiór do 
pracy, w którym w ogóle na pio- 
zydenta nie zbyt okazale się przed
stawia, a podług wynżoń mniej de. 
mokratycanych krytyków, wygląda 
jak oryginał w starożytnej korne* 
dyi. «

Znających stosunki amerykańskie 
wcale to nie zadziwi, owszem na
leży uważać w podobnym guście 
„Głowy kraju" d>bry przykład sza
nowania ubrań i pamiątek nabytych 
za lichszych i nie tak okazałych 
czasów, w ozem w ogóle zawstydza
ją spaczonych arystokratycznych 
pojęć półgłówków Europy, w pół- 
obywatele możni — mil onowycb 
majątków i wysokich urzędów A- 
mery kanie.

. — Z San Francisco, C*l., donoszą, 
że na wyspach Sandaicbskicb sta
rali się Chińczycy uz skać pozwo
lenie sprzedaży opium, na co król 
Kalikiua pomimo sowitego wyna
grodzenia w drodze proponowanego 
prztkupstwa — nie zezwól ł.

W ogóle w królestwie hawajskim 
wydano rozporządzenie odnośne 
w celu Zapobierzenia wprowadzenia 
opium, a powodu czego rząd chiń
ski ogłosił Katakana jako wyjętego 
z pod prawa i 45,000 nagrody za 
głowę jego wyznaczył.

— W Yankton Dakota na dniu 2 
bm. wskazyaał ciepłomierz 80 po
wyżej zera, podczas gdy do wie
czora tego zamego dnia oziębiła 
Bię temperatura do zera, w którym 
to czasie panowała straszna śnie
życa.

Nieomal z większą gwałtowno
ścią szalała burza śnieżna o tym 
samym czasie w St. Paul, Mion.

— Okręt „Soythia" należący do 
Cunard Co., o którym głoszono ja
koby rozbity zatonął wraz 1,000 
ludzi, zawinął dnia 8 bm. szczę
śliwie do B-stonu, Masa. Przetrwał 
on wprawdzie jedną z najstraszniej
szych burz jakie na oceanie się 
wydarzają, prócz jednak małych u- 
Bzkodzeń nie poniósł żadnej innej 
straty. —

W Savannah, Ga., odbywała tak 
zaana „Armia zbawienia." (The 
Salvation Army) reguralne swe 
zgromadzenie na dniu 8 bm. w ha
li Ford‘a, gdzie około 400 zwolen
ników oryginalnej tej atkty religij
nej się znajdowało.

Gdy muzyka poczęła grać arye . 
wcale przez policyę zakazane, wtar- I 
gnęli policjanci do wnętrza domu i 
pięciu z grających zaaresztowali, 
wskutek czego porządek zgrai tej, 
został znacznie zakłócony.

Nie dość na tem, jeden z człon
ków znieważył jedną z zacnych dam 
tam się znajdujących, co było po
wodem bójki, jaka początkowo po
wstała między napastnikiem a to
warzyszem damy.

W przeciągu kilku minut po
wstało ogólne zamieszanie i bójka, 
w której brało około 200 ludzi u- 
dział. Kobiety i dzieci oszalałe 
nieomal z przerażenia, biegały po 
sali cłcąc ujść; ale okazało Bię Ło 
ntepodobnem, albowiem tylko je. 
dne drzwi były, a obok których 
właśnie toczyła się walka najza
ciętsza.

Przywołany silny oddział policyi 
przywrócił jako tako porządek po
między wojskiem zbawienia a ran. 
nych i potłuczonych naliczono do 
200. —

Pożary i nieszczęścia.
—- W Detroit, Mich., w dniu 80 

marca spaliła się fabryka obuwia 
firmy Pmgree A Smith. Strata wy
nosi $325,000.

— Fort Ridweil, Cal., 81 mar 
ca. — Rezydencya pana J. B. 
Bolins, w Cedarville, Col., spaliła 
się wczoraj w nocy do szczętu 
Podówczas pana Bolin nie było w 
domu. 2una, trzech synów i dwie 
córki spały już, gły ogień ogarnął 
cały dom. Dziewczęta uszły z ma 
tką, natomiast wszyscy 3 chłop
cy w wieku 7, 10 i 15 lat zgix 
nęli w płomieniach. Pani Bolin

okropnie została poparzoną. Bkó. 
czyła w płomienie by ocalić synów, 
lecz już było żapóźno i sąsiedsi z 
trudnością ztamtąd ją wynieśli.

— Po za granicą miasta Scran
ton w kopalni węgla„Voostorch Col
liery" wybuchła dnia 30 bm. stra
szna ekaplozya z przyczyny ze
brania się gazów w kopalni. Dwo* 
je ludzi zostało zabitych podczas gdy 
9 odniosło okropne potłuczenia i 
rany.

— Bl zko San. Antonio, Texas, 
w dniu 30 zm. z przyczyny po
myłki w czasie, zderzyły się dwa 
pociągi frachtowe „Southern Pa
cific kolei żel." Obiedwie loko - 
motywy zostały potrzaskane a pa
lacz McCandish został zabity.

— Z Saatilr, Washington Tery- 
tory, donoszą w dniu 3 bm., że 
meksykański okręt „Mexco" kur
sujący między San Francisco a 
Paget z stał niedahko przesmy
ku „Plumper" zatopiony. — Zało 
gę wyratowano, szkoda w okręcie 
wynosi 3150,000 — wyjąwszy war
tości ładunku która nie jest poda
ną.

Przestępstwa.
— Marino Seyba, teraźniejszy 

bandyta w New Mexico zastrzelony 
został przez szeryfa w Antelope 
Springs gdy opierał się areszto
waniu go. 31.200 nagrody wyzna
czonej było za dostawienie go ży
wcem lub trupa jego do Santa Fó, 
N M.

— Niedaleko Montgomery, Ala., 
egier Tarleton Steele, w kłótni z 
żoną, zamordował ją a potem ciało 
zaniósł do lasu, nazbierał chrustu, 
zwłoki położył na niego i pod
palił. Następnie ujiekł leez schwy
tany został w dniu 31 zm. wie
czorem. Ciało nie zupełnie się 
spaliło i podejrzenie natychmiast 
padło na Steele’a. Zbrodniarza o- 
sadzono w więzieniu. Steele liczy 
lat 25 i jest małego wzrostu.'

— Dr. Charles Bra l w Avoca 
Wis., został uwięziony na podsta 
wie podejrzenia o otrucie swej żo
ny. Pani Bruil bę ląc od dłuższe
go czasu cierpiącą, lecz ona była przez 
męża jej doktora, który po zadaniu 
jej proszków przyprawił ją o śmierć 
gwałtowną.

Służąca pani Bruil wystąpiła z 
•skarżeniem, podając zarazem je* 
den z przechowanych, — a Bada
nych zmarłej — proszków, który 
po zbadaniu chemioznem okazał się 
być silną truc zną.

— W Cons hatta, La., na dniu 2 
bm. niejaki A. C. Brown pałający 
z powodu nieporozumień w intere 
gach — nienawiścią ku M. A. Coe- 
kerham zięciowi H. Scheen, za
strzelił tego ostatniego na ulicy, 
w czasie bójki, która między nim’ 
powstała.

Wszyscy trzej dobyli rewolwe~ 
rów i poczęli strzelać ku sobie, 
wskutek czego Scheen został zabity 
na miejscu, Br >wn ranny w ramię 
początkowo, został nabojem z flin
ty przez młodego Scheena zastrze
lony.

— W Paterson, N. J., niejaka 
pani Ernestyna Kraus zastrzeliła 
się w czasie rozwiązania a to wsku
tek bólów porodowych.

Podówczas mąż jej zmęczony 
czuwaniem usnął, służąca wyszła za 
sprawunkiem.

W godzinę po zadaniu sobie 
śmiertelnej rany w ozoło, powiła 
nieszczęśliwa kobieta dwoje dzieci, 
chłopczyka i diiewczynkę zupełnie 
zdrowych.

Podług orzeczenia lekarza, pani 
Kraus z rany zadanej się nie wy
leczy.

— John H. McKenzie farmer 
w Iowa, który zabił sąsiada swego 
J. H. R ggs, został w Corning, 
la. zwięzienia przez zamaskowa
nych obywateli wywleczony i po
wieszony na pierwszem drzewie ja
kie natrafiono.

Samobójstwa.

W St. Louis, Mo., popełnił 
samobójstwo ex-gubernator Thomas 
C. Reynolds, z powodu cierpienia 
na niewyleczalną chorobę malarią 
panamską, którą dostał w czasie po
bytu w Vera Cruz i w zatoce Pana* 
ma.

— W Erie, Pa., odebrał sobie 
życie młynarz William Miller.

— W Bloomington, Ills., w dniu 
31 bm., popełnił samobójstwo Izaak 
McBean, przez powieszenie się w 
snej stancyi. Powodem targnięcia 
się na swe życie był ciągły choro- 
bliwv «twn

•
Z drukarni „Gazety Polskiej 

wy-modzi także regularnie w każdy 
czwartek.

TYGODNIK
Powieściowo.Naukowy
który kosztuje tylko jednego d /łara.

Do Europy, Azyi i Ameryki po
łudniowej 5U centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od
bierają poprzednie numery od rozpo
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

żądającym, poseła się jeden t 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

B. STOBIECKA.
PRAKTYCZNA LEKARKA NA OCZY 

Vo, HIS Jf. Centre Avenue,
Cor. Milwaukee Ave.

Leoiy także
inn* choroby

Mi pokojt,or>|dioi>e <ili 
pltUgnowtili nmJijie*. 
wyeh ehoryck. W eMorobui 

nl«b«ipiee»nych, trldnyeh ny»i ponocr 
i uajlapuyek lekuay w Chicago. ■ Którym jwi 
w pótscMatn. Biednym rady adalaia bMptntnia 

Proas* podawad dobry akrta. ha praas podania 
nMMra^a aSrwn. wyHtnna *a4y«yny awracaj*

4®“ Kto nie ma papierowycb 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order", niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mat
kach pocztowych (Post stampe.), 
których może kupić na każde; 
poosoie.

OBRAZY

P0LSKQ-NABC1DCWE,
któremi każdy Polak

w Ameryce
powinien swój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w księ
garni Podklej W. Dyniewicza.

I
Matki Bozkiej Częstochowskiej, 

c herbami Polski, Litwy i Rugi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po • o. 75

Jana III Sobieskiego, pogrom
cy Turków pod Wiedniem, w pię
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 80 ca
li po c. 75

Tadeusza Kościuszki, bohatera
Polski i Ameryki w siedmiu kolo
rach rosmiaru 18 X21 cali po *c.7&

Pamiątka przyjęcia 'pierwszej 
komunii ŚW. Z podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku « 
dziewięć kolorach rozmiaru X0|X15, 
po .. o. 15

KATALOG KSIĄŻEK 
drukowanych w drakami „Gazety Polskiej*’

WŁ. DYNIEW1CZA,
W CHICAGO,

?• -OŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, ksijż 
& dla Polaków w Ameryce dla łatwego naa- 
zenia eig *>□ angielsku z opisaniem każdego 
rvrazu, jak sig ma wymawiać; wypracował 
F. Dynlewlcz, przejrzane,poprawione i zna- 
Enie powigkeaone a mianowicie dodane sę 
r—nowy i różno listy w polskim i angiel- 

ekv. jjzyku........................................ ; ^5
i. ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornymi 

spisane przez Wł. Łozińskiego..........c. 4C
3. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 

450 »tro:-.nlc drobnego druku, zawierająca na- 
boiehstwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy 4w., Spowiedzi, Komunii, Lit jiie, Nie- 
azpory łaciliskie, Dr >ge krzyżowa, - pleśni 
Ucifiskich, 42 pleśni poleklcb, Kalendarzyk ltd. 
vydanie dla kobiet................. L3C

i. BIALI ICZAUNI, pcwieSć z _ycla Litewskiego
skreślił Jaj Sygma................. ........ ....c. 25

5. GAŁAZKa CIERNIOWA, -i-trieść przez Pan- 
llng z L. Wilkuhskę............................c. 4G

PIĘĆ P. mINL'S JEDNO R. Wielka Ramota 
ł, wepoumieŁ ojczystych, epieana przez Jnl. 
L oralna......................................................... c sO

7. KW.AT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
bJŻehatwa dla Stlecl. osobne wydanie dln 
chłopców 1 oacbuj dla dziewcząt po.c. 25

ł. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bat- 
dżo wzruszająca z atarożytnycbczaeów..c. 30 

L ELEMENTARZ. POLSKI, czyli nauka czyta
nia pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp-seował W. Dynie- 
wleź........................................................ c. 25

1U MAŁY ELEM.ŁNTARZYK Polak, wypraco
wał Wł Dynlewlcz..... .*......................... c. 8

-i. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce.........................................   8

a. PIĘKNA HIBTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza........................c. U

u Rożaftcs ś.
, a modlitwami na cały tydzień, powiększony 
o kilku pieśniami do Matki Bozkiej . .. c. i®
14 LUDZIE LEŚNI 1 Wieszcze dzieci....... c. 5
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI 

LE SZPIEGA przez Alex. Bednawekiego c. 5 
18 ŚLUB KRÓLEWSKI. WARSZAWA DNIA 

« KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król
' Polski, przez AleŁ Bedaawskiego .........c. 8

17. WiPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania
starego organisty Franciszka Gączarzewlcza. 
spisał Paweł Ga wrzytelski ..... F.......... c. 13

14 ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame
ryce przez W. Dyniewicza ................c. 25

18. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych
drogich osób .................. ;...........................c. 20

20. PROROCTWO Michaldy, królowej za Saby c.15
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów............  15
29 ŻYWOT łw. Wincentego a Panic .............c. 10
28. DOKĄD IDZIESZ .......................................... c.5
24. LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny

francuzko-prutkiej................... .................c. 10
®6. Ml K HAUSEN nowy, tan z długim nosem, 

czyli dziwaczne podzoże i figle ....... c. 10
SS. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 

wyciągnięta z Ramot Ramotków Wilkoń- 
sklego ....................................................  10

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździć
orłem ............................................... .......... c. 10

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ........ c. 8
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadanie Jana Zs-

charyasiewlcza .............................  c. In.
30 GAB .YEL HOŁUBEKi wielki wojownik

pols’.i ........................................................ c. 10
81. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz

rywki i pouczenia .....................-.. .. c. 10
82 MINISTKANTUiTAz dodatkiem dwóch pieśni 

zarodowych .............. .. ............ . .  c. 5
-j 3ORZKIE ŻALE czyli Paeye c. 5
2 UESZPORY ŁACIŃSKIE .. .................... o. 5.
•a IROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye .. . a. 10 
eg >WIE MSZE I NIESZPORY po polska .. c. 4 
57 IEM8TA czyli wymierzenie sprawiedliwości 

rzez Polkg, kochającą całem sercem Ojcze- 
ng 1 jej bohaterów ........................  c. 10

88 JWIE POWIE ŚCL 1. Dzień 26 Lntego. 1846 r. 
w Rjznanlu 1 powiastka Pauliny z L. ITllkofi-

........... Bste.ee -..v’’- •••••••' Q.
19. KATECHIZM wyrazy............................-fc 2?
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prb- 

szłoścl. Nowela przez M. D. Chamskiego 2, 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo- 
sktewsktej 1877 i 1878. A Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczyła wło 
aldego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg..... c. 25

ii. O JANIE TWARDOWSKI? , wielkim czaro 
wnlku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o rpaleniu 14mniema-

. nrch czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże. 
Chłop i djabeł, Osieczna...................... c. SC

12. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie ćzi 
wnem ........ ..............................................c- 1°

43. BITWA pod Kobylanki dnia 6 maja 1864. .c. 5
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla

pożytku dusz ludzkich, z poleceala XA. H. 
Gnlskiego i H. Górskiego.......................... c. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego poezgete 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy......c. 8

4t HISTCRYA o eiódmln mędrcach ...'...e. 25
47. SKARP WATAŻKI, mocno i pięknie oprą

wna... ..........................................................e- «
48. KRWAWA NOC........................................... C. It
19. LIST Agatona Gillere o organizacji Polaków 

w Amefyce..................... ....................... c. 10
80 ASKINIA BEATUSA, w n icnej oprawie z 

łoconym tytulikiem........................ c. 75
81. ÓZEF KOMUSZEWSKI. wspomnienie z 

zasów prześladowania Unitów na Podlfsiu, 
.apieał Nadbużanln........... . .o. 25

52. :WIAT PKERYI między Indyjczykami. po- 
rteść z zachodnio-połiocnei Ameryki, Ch. A. 
śnrray, urz' iożona na polskie przez Józefa 

Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym t7t’"likwin....................................... 1*25

48. ŚPIEWNIK pleśni nabożnych zawierałby 630 
pieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mszy św 
Nieszpory polskie. Nieszpor.’ łacińskie. Pie 
łniua uroczystości pańskie na Święta Matki 
Boskiej i Świetrcb Pańskich, Pieśni za Polskę, 
giemniej pleśni pzaygoane, Psalmy, Suph

’j4. DZIEJE starego i nowego Te, -amentn czyli 
Hlstorra biblijna dla szkół jolsklch z 100 
obrazkami, mapa Palestyny i igiptnj-mocno 
oprawna w ozdobny okładkę..............c. 40

«. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, I 
w mocne:, opr. ••ecoupn tyt-.... ov 

c UKICAŁKliUrOWiADr-rJ MtSUZUWB prz.
Alfreda Barwihakiogo................................. c. 3i

A. Z PRZYPADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki t przygody na lędzk 
1 na morzu opisał Władysław Iloppe .. . c. !•'

■8. GRATULANT, on»z Pieśni weselne dla w>> 
dzieheów i drużbów, zawierejęcy: Zaprosi.:, 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem dokAciołai przed ślubem — Po 
winszowanie drnżby przy wyjeździć do ko
ścioła w czasiełańca I przyuczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne.c. 8.t

Sts WYPRĄWA PO ZŁOTE RUNO, Wiellsława. 15 
<>> LISTOWNTc Polsko-Amerykański. Podręcz 

nlk zawierający: Naukę pisania listów 1 go
towe wzory li stów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo
minające, dziękczynne, polecające, radzęce, o 
pisujące, powinszowania, podania ltd., a wtc 
szcie listy sławnych mężów. Sobieskiego. Ko
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza. Sło
wackiego, Krasińskiego,^Sz.ajnochv. Libe.ta, 
Krazzewskiego, Morawśsiego 1 Nanoleon- 
szczególnie zastósowany do nłyjtn i wygody 
Polakow w Ameryce............................ c. 69

81. KON3TYTUCYA 8 Maja............................ c. 10
62. PRZEWODNIK do pisania listów mHośnych 

oraz tycaęcych się ożenią i zamężpójścia.. c. 35
53. POJEDYNEK kapitana Bogusławskie gc I uczta 

u Iwana Groźnego.............................. o. 15
M. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10
65 ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo

mnień lekarza turysty, przez Michała w oło- 
wskiego...................................................c. W

56 ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks 
H. Koszutskiego, proboszcza .v Mlelżyr.ie U

57 KRAKOWIAKI. 657 śpiewek ze źródeł etu
graficznych 1 własnych notat zebrał Zygmtu t 
Gloger..'... ■. .............................................0.31

58 JAK SIE ZEMŚCIŁ borowy Zielonka na< 
Wojtkiem Brucbyła. Powieść ludowa poznać 
sko-amerykańska. Napist? - an Nieinir.. c.

V. ŻYWOT św. Patrycj-neza...........................c. t
0 STANISŁAW I DOLORES, Nowele z Mek 

ku. Napisał Władysław Hoppe '
1. PIOSNKI. DUMKI i ARYE NARODOWI

12. BOLESŁAW czyi! dalszy clęg Genowefy c. 3 
li OBRAZĘ HISTORYCZNE........................1

30.
162.

81.
163.

166.

167.

168.86.

IW.

no

!71.

113.

Schmidt o. 80

178.

1,-8.

JM

180.

181.

185.

184.

88.
89.

164.
165.

rAMIĘTNTKT Materny Mleczrsławstle). 
ksieni Bazylianek w Mińsku................ c. 15
ZBHODNIA UKARANA opowiadanie z ży
cia amerykańskiego.................................c. 10
DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X Mycielskiego T. J.. 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej...................................................... c. 10
DZIECI WDÓW Y, powieść moralna, c. 80 
W mocnej oprawie, ze złoeonrm tytulikiem 

c. 60
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI
CKICH dla użytku kościelnego i domowego 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, leszcze 
4 więcej pieśni łacińskich 1 28 pieśni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
złacaneml tytulikami.

Dzieło to sprzedaje sie po cenach naete- 
pujęcych: e ‘
Oprawce w pół skórek.....................
Całe w skórę......................................
Całe w skórę 1 wyzłacane brzegi..
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacji słynnych magi
ków i profesorów matematvki' ORLICE 
1 t, p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo
sobów. Jakich używano w starożytności do 

^Ue^-iananin iwróżenia przyszłości. Z 
wjVZNxKI ^Vgodni'ka 'yowie^cio?

wo • Naukowego obejmujęcy 830 stronic 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawione- mocno w półskórek, ze złoco- 
nemi tytulikami, który zawiera następujące 
powieści: Trzy mlesięce, Jaskinia potę
pieńca, Opactwo Carrow. Opowiadanie Jmć 
Pana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej (A. D. 1760—1767), Bra
tobójca, Pamiętniki ks. ilakrrny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdo ry, Dwie Marye, 
Klara czyli zwycigztwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i powiastek, 
baśni, bajek i ertykułów naukowych. (Po
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $80 00.) Cena .V..,.
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierając; blizko tysięe 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena. . 2.50 
OBRAZKI G. .RYZMU, pamiętniki J. Gor
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem.................................................... c. 75
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowani 
się na śmierć szczęśliwa. Czytania na 
każdy miesiec w roku dla wszystkich eta 
nów. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G 
Stagraczyński.........................................  c. 35
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczęcych przez Przyjaciela Ludz 
kości......................................................... c. 2o

882. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND
CZYCY SWĄ ZIEMIE. Skreślił W. Kar
łowski ......... .7............................. c. £
DWIE MARYE, powieść z dawnych cza
sów polskich przez Fr. Xaw. Tyczyńskie 
go. 69 e.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
tj Ulikiem 76 c

GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wes-tych 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte
ryjek, żartów, figli | t. dM zebrj s ro
zmaitych książek Wtadystaw Dyniewica, 
Zawiera:

Królowa sów, 
Czerwony pies, 
umlerć kumą. 
Rusałka, 
Kot rozpędza mlsasluficftw całej wioski, 
Walka lisa ze szczupakiem 1 o mądry 

Wojtku,
Bitwa chłopska w Goiańczy, 
Turecki Bowlzrzat, 
Mądry Mactuś,

i»8. nierc-kalana marya panna nasz ta- 
tanek, pomoc nieustanna, cayll opia pod po- 

nasw enajdujacego nie w Rzymie o 
Drazu po całym świecie mzsławionegó łaska* 
SOT7«któówka i sposób, jak mamv u- 
wielbiąc i zyskiwać pomoc Na i św. Maryi Fan
ny. Zebrał r. oryginałów włoskich K. Ś. U. 8. 

T. 1O. F. d..... ...........................................   15
150. PROBOSZCZ z KUKTLEWA, podług rnnde- 

ta opracował Wiktor Karłowski ... ... c, 5
160. KAZIMIERZ BRG-lzIŃSKI, OoCzy-. publiczny

przez Sew. DncKnskę ..................... .... c. 15
161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 

lat pokutował przykntr do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... c. 20

OFIARA ŻMTTJZINA, obrazek historvezny 
z czasów powstania 7831 r„ przez Chwali- 
]>ora..........................................'............. c go

YGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podług nieznajomego autora o 
pracował J. N. Jankowski.....................c 20
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5 
PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, ’ przez J 
Karaibskiego...................................... c. jo
PRZERAŹLIWE ECHO Traby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze- 
fcaj&ce..................................................... c. 30
B^^ATOBÓJCA powieść moralna z cza
sów wi<korz$dztwa Alby w Niderlandach, 
osnuta na prawdziwem zdarzeni i, napisa
na przez X. Hajduckiego kapłana z les
sen w Szwajcaryi.......................... . c. 20
COŚ PIĘKNEGO w ośmiu "powiastkach. 
Treść" L ?apnka, 2. Palma kwietniowa, 
rowiastka, 8 smatne skutki niemądrego 
figla. 4. Nleuczynność. powieść, 5 Prze
czucie. powiastka. 6. t-udwik 1 Helena, 
po’rt1e<<7 .Z Ztotówku powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powia-tka .....Ąj... c. SB 
HISTORY A o iziachetnej a pięknej Ma- 
geiontc, córce króla z Neapolu i o P<O- 
' RZE RYCERZU, hrabiem różne przy

gód) smutki, pociechy, szczęścia, nieszczę
ściu przy odmianach omylnego świata rw- 
prezentujęca ...........................................  m
OPOtriADANTA JMĆ. PANA 'VITA NAR- 
«»OJA rotmistrza konnej gwardyi koron* 
.,e; A D. 1767 — i/g; spisał 1 Wł. Łoziń-

przez Józefa z nadObrj .............................. 80
ZAKLĘTY' DWÓR powieść przez Walerego 
Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
tnlikiem......................................................... $1.76

1Ó0. ULICA NAD WISŁĄ. IlTOtocbwilą w dwóch 
aktach ze .piewkaml napisana przez Karols 
Kucza................... c. K) trzy za jednego Sl.

101. The 12 day of September, 1883. is the 20óth an
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquer, 
the Turks under the Wane of Vienna Sept 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World frem the Iron Yoke of the 
Turks............................................................ c 10

102. SMOK we wel, czyli strach ma wielkie oezv. 10 
108. PIERWSZE WOJNY ILRZYŻOWE z dodat

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA FUNKIu WANIA................... c. 1£
105. HISTORYAło siedmiu mędrcach w litewskim

jeżyku „Hlstoryia eeptynlu Mokitojn iźLan- 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per August'- 
na Zeytz, zakonika Piardeta.”.................c. Ń

106. JOZAFATA DOLINA ezyli Sąd Ostateczu' 
- napisał x. Fedks Gondek. Pleban z Krzyża

nowie, Dyecezyi Tarnowskiej ........ ...e. 86
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze

rzy pieniędzy i Niezwykły Sen. czvfl nerwo
wa dama paryrkŁ Opowiadanie lekarza fran- 
cuzkiego....................... ............ ..„..c, 5

108. NAD 8PREĄ. Obrazki współczesne przez
B. Bolesławitę" w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem...?............... . ... . c 61

1®. WĘGLARZ z WALENCYL Paez Autora
Jaskini Beatnza 1 Koszyka Kwiatów .e. <łt

110 JASNA GÓRA CZĘSTOCHOWSKA, gdwęds
przez Karola Kucza ... — c. 10

111 PŁACZ 1 NARZEKANIE Ojców świętych
czyli siedm księg Mojżesza .. ............ c. 85
w* mocnej’ oprawie ze złoconym tytuli
kiem...............................................................C. 60

112. ARYTMETYKA czyli kslężka rachunkowa 
dla sżkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dynlewicz, w mocnej oprawie.........c. K

118. RINALDO RINALDINL sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wieku, Czyny jego to
warzyszów czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego egzempla 
rza........................... ................. ......... c. 6C
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli
kiem .......................... -.......... ............... c. 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZ?.. Wędrówki swe po
różnych krajacl opisał W. Karłowski Cena 
pojedyńczego egzemplarza.....................  c. 25

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora 6. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden 
skjoelda do bieguna północnego.......... c.25

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z urodę czyli cyru
lik zbawca, przygoda Bertrams w zamku. 
Cena.............................................................  c. 10

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi
ciela przez Wielogłowskiego...........c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania
zastosowana dla szkół polskich w Amery
ce..................................................................  o. 40

119 POWRÓT z WOJACZKĘ powiastka z cza
sów powstania Tadeusza Kościuszki. . c. 15 

120. BOCHATER8KA RODZINA urywek z po
wstania 1868 r„ zdarzenie prawdziwe opisał 

Wł. Czaplicki............ . ........................c. 15

!.25
!.76
1.25

jego Bręcwiku............................................. c. 10
ABECADŁO z ob.szkami treści religijnej, dlf 
azieci po.skich w Ameryce. Przez W. Dynie
wicza...............................................................  16
ODGŁOS Z MORZA. Poezye polsko-amerv- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. ...c. ?•> 
PRZYJACIEL DOMOWx. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polskę................................... c. 2f

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragea,-a wpt
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Pół
nocnej Ameryce, przez Ł K....................z. &

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrae-
ściańet”a pod Wiedniem..................... .’. ..e. 1«

84. ZAMjsK nad Czarnem Morzem. Powieść ory
ginalna przez • « •.............................. c. 4(

85. OBRONA św. Częstochowy, historva cudowna
a prawdziwa o Jacku Brzuchańeklm. miesz
czaninie Częstochowskim, na cieść 1 chwałę 
Boskę a dobrym ludziom na pocieszenie opo
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 8 rv- 
cinami........................................ "..................o. lii
BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszla- 
chcenle. (Nobllltacya.) Ustęp z dziejów 1794 
roku. Z trzema rycinami....................... c, )O
GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo- 
dozego Sierocińsktego. profesora języka poi- 
sklego i literatury. Drukowana dla szkół pol
skich Ameryce, z wydania ty-ynastego, w 
mocnej oprawie....... . ..................................c 25
PRZEKLĘTY SZCZUPAK.........................c. 10
STACYE czyli droga krzyża Jezusowego od 
prawlane w archldyecezyi gnieżnieńsko-poz 
uańekiej. Z czternastoma rycinami.......c. 10

JO. J. M. J. Księżka zawierająca Koronkę. No
wennę. Litanie, Modlitwy UPieśni do śwuętego 
Józefa.......................................................  IG

•1. 8U8TACHIU8Z. Pcwiąść s pierwszych wie- 
kćw okzsaśMid^twą. Pzem tHŻtacaa Gan* 
wety i Koszyka Kwiatów................... c. u>

98. NIEPRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kie 
ma szczęście, ten prowadzi swa ulubienicę de 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
1 ZuUmie, córce sułtana tureckiego..c. 16

93- HISTORYA o rycerzu ztctoskrzvdlym, o por
wanej dziewicy z drogim klejnotem 1 złotym 
zamku. Opowiedział L Danielewski .c. 1C

*4, TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmiorć do 
tańca prosi.. ......................................... c. 10

)Ł O KASL ładnej dziewczynie. ...................c. lii
16. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10 
>7. KOSZYK KttzATÓW. Powieść przez Rs

Schmidt.. .................................................. c. —
18 SZKAPLEKZ WIARUSA, powieść ob-rczajcwa

ł».

NARODU POLSKIEGO przez -
Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz- 
kami............ . ....................................... . ... .c. 4(

■5. SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej
przeszłości, przez F. Choińskiego.......... c. 81

<6. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego.............................c. K

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna r
ziemi kaszubskiej, pr oz Józefa Grajnerta. (ż 
Rycinę.)..........................................................  V

18. HISTOKYA o Esięźęciu Stylfrydzie i syn:.

78.

?*.. KUCHARKA POLSKA I ‘MEKYnANSKz. 
zaulerajęcn ktlka set przepisów kucharskich 
dlr. młodych mężatek, kucharek 1 gospodyń na 
tanie i smaczne urzyrzędzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup,-sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych I postnych z uwzględnieniem 
potraw poiSkich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosn, zrazów, naków i pieczywa amerykań 
skiego jako to: cakes, oiskuits, mnffins, pies 
1 Ł d. .............................................. e. 6(

12t. POJATA córka T -dejki, albo Litwini w 
*“ XVI wiem. romfcTffitorrwET praw Bonw^ 

łowicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty- 
tnlikiem........... . . ...............L7777: S l.łe

1S& INAUGURACYA Grover Clevelsnda, pierw
szego po 24 latach z stronnictwa demokratvez- 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno
czonych, w dniu 4 marca 1886 r...... . . r„ 8

124 MAŁY LISTOWNIE dla dzieci............c. 25
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sło

wian ....................................................... c. 5
126. UTWORY kapitanr Łęczyńskiego .........c. 8
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni" 

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10
128. PISANKI WIELE? UOCNE, powiastka przez

ks. Schmlda ............................................... c. 15
.29. JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak się wy.

śpisz............ .................  ......................... c.10
180 W RĘKACH I3MIĘRCL przez Karłowskie

go .. ................................................ . c. 10
181. CÓRKA HETMAŃSE.L przez Piotra Jazy

Bykowskiego .................................... . c. 80
182. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb

ka .......................................................... c. 80
138 O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH- 

przez W. Anczyca ..............................o. 16
184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego . . c. 6.
135. KRÓTKI RYS początku rozwoju i ouecnegc

stanu Instytucyi zakładu św, Kazimierza w 
Parvzu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej .................................c. .5

136. KRWAWE SIELOUY powieść napisana przez
W. 8.................................................................   16

187. ROZMOWA POLAKA Z KA8ZUBĄ .... c. 10
’88. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe

mat skreślony podług faktów przer Teofilę 
Samołińskę . .......................................c. IX

188. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo
biony ośmiu obrazkami.......................c. 4C
w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
..................................................................... c. 6C

140. T ARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr.
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem.................................................... c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ .................... e. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar

łowski .................................................. c. 10
148. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścią 

wo-Naukowego, obejmujęcy 882 stronice wy
raźnego druku ne pięknym papierze, ozdo
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó 
rek, te złoconemi tytulikami który zawiera 
nastgpujęce powieści: Czartowa Góra, Be»- 
imlenna, Córka Hetmańska, Kiwąwe sieroty, 
Obrazek z nasze] ziemi, Pa: tyjka stosika czvli 
zakład wygrany, Dwaj sąśiedzl, Poczciwi In
dzie, Cnota i wina, Szymek 1 Handzia, Pier
wsze pycha—drugie łakom-two, Bog nie opu
ścił, kto się nań spuści f-ymon z Zawisła, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
Folsklch—Indowych, obrazków historycznych, 

aśnl 1 wiele opisów rozmaitej treści nauko
wej. (Powieści te w formacie księże! 
kosztowałyby przeszło 330.90). Cena.. .82.85.

Demokrata w ztopotaek.
Wyborna rada,
Dobraną para,
Czy Jadł aean pierniki w kośclekt 
Karpią,
Kapitan profesor.
Kolęda ubogich
Postronek,
Żebrak, sprytny osanst,
Rachunek malaria,
Perty,
Gawędy dziadunia a okolic Leszna,]’ 
Kasinka,
Ostatni figiel pana Jacentego był nailepszy 
Owce,
Wesoły 8zwanda,| 
Zloty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze 
Kara po śmierci, 
Dtngi, szeroki 1 bystrooki.
C^i S1.00

Ta w potknę] mocnej" oprawie, ze 
złoconym tytulikiem gi.fó

186- KLARA CZYLI ZWYCTĘZTWO CNOTY, 
powlefcć, uapliał ta. ffanOD1k Szmtd. 25 c.

186. O JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisał
Piotr Zhrożek e

187. WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ
praetłómac-yt J. W. Stndnlcki, z Long 
Branch. N.J. 16 c

188. OJCZE NASZ, powieść napisana przez F.
8- 15 c.

188. DWAJ PRZYJACIELE, przez Gny de
Maupassant. 10c

190. KORABIOWIE. Obrarsk rodzinny z cza
sów Napoleona I. przez N. J cena e 26. 

181. RÓŻA T. TśNENBERGU, Powieść sta
rożytna prasa ks. Kanonika Szmidt, z 
28 obrazkami rena c

W mocnej onrawle ze stoorne-m tvtn'Hrten c. 76. 
182 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 

(na cały rok) Jo c
19«. PRZEZ KOBIETĘ Powiastką Michała

Wołowąsjegn, cena jg e
184 DAMIAN RU<ZC’YC. Powieść z ręasów

Jana III przez Fryderyka hr Skarbka
Trzy tomy W moc ę] oprawie, te złoco
nym t tu’lklem, cena c 75

185 ANIOŁ PAŃ81I. p.wtyM Ohyra«io-B
przez Rakajaraa z Lwigmdu , rena c. 30.

196. HI ZPANKA czyli ź na skazaneyo na
tmiert Powhśćp. p w. hr. R.,zdr... 
eena c 26

197. JAN PŁFŻEK Powieść z dawnych cze-ów
n&n RRt Mie^zvpjiw ? p

IM. KUJAVTI Rl m ZURKT WYRWkRY i
Damki pomniejsze,- ze ż 64et etnog-afi- 
eznych i włas tych notat zebrał Zygmunt 
Gloger. Cena e

199 WIANEK POWI ’STEK zeb-anycb przez Ga
zetę Polska w Chicago.

144 GROBY NA STEPIE Opowiadanie z 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow
ski ....................................................... c. 16

145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War
szawy u grudnia 1830 r. z opisem trzech pier
wszych bitew stoczonych ’4 lntego pod Za
krzewieni, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 16, 20, 25 lutego pod Grochower- 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w ręku był w tych bi
twach czynnym i we wszystkich innych oprocz 
Warszawy (J. Ręczyńsklego.)...............  c. 25

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 3C 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko-
pismu, wydał Jjzcf Narzymskl............ c. 5C

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez
Fr. Xaw. Tyczyńskiego.......................... c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem..................................................  c. 75

149. A CÓŻ ROBIĆ? PowL-.-tks przez Józefą
Złotorzyńskiego.......................................... c. 10

150. KSIĘŻNA LVBOMIRSKA czyli cndo’.mylot
sieroty polskiej w Psryżn..................... c. 80

151. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar
tego na religii i moralności, opracował po
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
..................................................................... c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem . . ......................... ........................... C. ł5

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiajęci 
zgrozę nleludzkośc- srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, stateczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia 1 szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojsklego.. c. 80

158. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcie ze śpiewami. 
F. N. Karpińskiego; muzykę ułożył F. Za
remba....................................................  c. 60
trzy egzemplarze..................................... 1.00

164. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ etyli 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 90 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem......... . .................................. c. 75

156. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
ułożył były nanczrclel w Chicago Franciszek 
Żabka ........... .................................... c. 10

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (B91 stron.) 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwnnasW 
królewiczach zaklętych w orły, 8) Lis iWllk,
4) O bogatvm panu cc miał syna jedynaka,
5) Kojata, 6) Piękne oczy, 7) Biedź 8) Tomiła,
9) Sierota, lOlTlozmowa bydląt, 11) Wianek 
Helist, Ig: Madej Pyta. ’Z: Kaganiec, 14) Pie
niądze. 15) Twarz królc-saa, 16) Djabeł i mą
dry chłop. 17) Tumek. 18) Kłamstwa nad kłam
stwami. 191 Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary. 
22) Djabll taniec, 23) Blada panna, 24 Wieczny 
szewc. 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek. 
Potępiona 2S> Miecz zwycięski, 29) Potępiona 
Ihalęzniczka w zamta gnieźnieńskim. STO) Za 
czarowane pęczki. Cena.........................f 1.06
W mocnej oprawie ................................. 11.81

157. PIEKŁO (Czy jest? Czotn jest? Co czynić aby
zię do niego nie dostać). Napitśł Ł w. X. M. 
eknudzSzwr ś.*

Zawiera:
Śmierć, o'-razek z źve'a codziennego.
Kasia, (przekład z angielskiego.) 
Niby Siostra, j.rrez Z. G.
Po śnieni; zdarzenie prawdziwe,
Prr skle Sw»tv owinąć lutew. wi tko-po’«ea 
z zońra XVIU wista przez 8 ef,na z O.>a- 
tówks,
Wojn«, ptm*s5 K.
W giHa B >2-140 N iroizeuta, z frincuzklem. 

200. OJCIEC KAPUCYN czyli zwycleztwo w’aX 

1 miłości, 'erg c gę
«01. KAZIMIERZ I MAG^nglA.. PowIpM 

dziejów pjeryatveh B!<‘dTnn,’8t'go etu’eHi 
P>-zaz z Po'.ntrda.cmt c 15

202 TRZEJ Wędrowcy Cbr^etclariln, Źyd i 
Turek, cryll kto w Boru pokłada zaufanie, 
o t«m ma ten2e ojco**k’e B aranie Pt- 

nader powabna i pouczająca pr/e« 
Tonvn-za WiAniewakl go, cena c. 30 

293 MYSZ A WIEŻA wfiród jeziora Gopla 
przez Aleksandra Br< nlkowskiego. Po- 
Wiefeć ałowiapska z pierwszej połowy XI 

ren* c g<j
204 TRZYNASTA BATRRYA z wojny fracnnzko-

winakłej r. i8i i C- ą
205 TESTAMENT PIOTRA WIELKIEGO, cey-

li zamiary Moskali zawojowania całego 
iw lata Cł 5

> WEF*A. w mocnej oprawie *rf> rłnon-ivw> fvfnliiri^m.......................... GO
BOLESŁAW c*yH dalszy ciąg Genowefy przez 

ka. Ostneflaki-jgo w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. S0

LISTOWNIE w mocnej oprawie, zc złoconym 
tytulikiem c,

WYGRANA W KARTY, w mocnej oprawi1 ce 
rojonym tytulik'em 35 c.

Kto wybierze sobie z po 
wyższych książek i obrazów za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięć dohrOw.

Tylko do 1-go maja będą po
wyższe książki po tej ceuie 
sprzedawane.

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełną cenę a pose la im 
się z opłatą pocztową.

Każdy, kto cbce mieć pi- 
śmiennĄ odpowiedź, powinien pray- 

2 a. markę potato w



Towarzystwo

Gwardya Pułaskiego
urządza Zabawę Towarzyską 

połączoną

-------  z-------

Fantową Loteryą
(FAIR)

która odbędzie się

» Sotote, ta 23 Weta, 1887
w hali

ob. M. Majewskiego,
«79 Milwaukee Ave.

Wstęp wraz z dama - - • 25 e.
(14 18)

POSZUKIWANIA
Poszukuję mojej siostry Julianny 3 

Kowalskich Wyozatkowskiej> zamle* 
•zkatej dawniej w obwodzie Kwidzyń
skim- Ktoby wiedział ojej pobycie ona 
sama lub jej mąż Jan niech raczy do
nieść pod adresem,

Franciszek Kowalski,
18 Semrege Str. No. 1028. St- Joseph, 

Missouri, U. 8.
(Mayt)

Poszukuje Szymon Gotowy swej ku
zynki Jadwigi Kozak z Skromolyoz w 
W. Ką, Poznańskim, która pięć tygodni 
tema wylądowała w Baltimore, Md. 
Ktoby z Rodaków wiedział o jej poby
cie lub ona sama, niech raczy donleić 
pod adresem,

Szymon Gotowy,
Medina, Orleans Co-, N. Y-

Poszukuję Jana Woj tarę pochodzą
cego z Pilzna, Galicyi. Przybył do A- 
meryki roku 1885, przebywał w Chlca’ 
go i wyjechał do Pensy Irani!. Ktoby 
wiedział o nim, proszą donieić do

Władysława Porządek,
M2 Dickson Str., . Chicago, Ill.

Tomasz Szumowski w Mount Carmel, 
Pa., dowiaduje się w bardzo ważnej 
sjjrswte o Kazimierzu Boryckim, który 
podobno miał umrzeć w Chicago-

Potrzebny 
jest chłopak 

w wieku lat 16 do 18, u- 
miejący czytać i pisać po 
angielsku. Dobre miejsce i 
zapłata w zakładzie doktor
skim. Zgłosić się do 

Redafccyl Ga?ety Polskiej.

W tych dniach w drukar
ni Gazefy Polskiej Włady
sława Dyniewicza 582 Noble 
ulica, Chicago, z polecenia 
Wlbnych księży wydrukowa
ne zostało’dziełko pod tytułem: 

Miesiąc Maj
poświęcony

Bogarodzicy i Niepokala
nej Dziewicy

MARYI.
Zawiera blizko 300 stonnis 

w mocnej oprawie.

Cena egz. - 30 o.
Dla biorących w większej 

ilości księgarski rabat

Do sprzedania tanio

D O JMC
(8 stan cyt)

No. 813 Dickson Str.,
Zgłosić się do E. Blunck,

813 Dickson Street,
____________________ (» »)

Dom i Lot
■ na sprzedaż 

tanio za gotówkę.

186 Holt Ave.
(13 - 14)

Jest do sprzedania

ff BEAVERDAM
DODGE CO. WIS.,

DOM
z placem składającym aię z 7 lo
tów, Do>n ten potoźony jeat blizko 
kościoła i szkoły peraf alnej, jeat w 
nim piwiarnia i grosert i .

Cena powyź-zej realności 13000. 
O bliższych szczegółach i warun
kach Bieżna się doaiełzieć na miej
scu, u nauczyciela szkoły polskiej 
p. Żiczka.

Marcin Prosikowski
włtściciel.

Do sprzedania
Z powodu Zam arzonego udania 

•ią na farmę, jeat blizko polakiego 
kościoła do sprzedania

MLECZARNIA 
wraz z domem i lotą — jak ró
wnież wóz i koń.

Interes ten jest dobrze wyrobiony 
— a dziennie aprzedajc się sześć 
konwi słodkiego mleka.

Jeżeliby kto choiał nabyć tylko 
nteres mleczarski — to może dom 
i lotj dzierżawić. —-

Zgłosić się należy pod No.

$07, W, 17 ul., Chicago.

NA DACHU
Newelaa.

Napisał

Stanisław Tokarski.

(Ciąg dalszy.)

Pociągnąłem kartę.
— Czterdzieści — rzekłem 

tryumfująco — zadając atuto
wego asa.

— Zimno panie 1 zimno! szka
radne powietrze! —trąc łysinę 
mówił Jan.

— Znowu dubel! — zawoła
łem-

— I nosa wysciubić nie mo
żna na dwór— ciągnął zwolna 
Jan, drugą ręką rozdając karty.

Widziałem, że był bardzo 
zirytowany, Chciałem przegrać 
tą rażą. Jak na złość jednak 
dostałem z piewszej ręki pięć 
atutów i znowu czterdzieści.

I siódma partya skończyła 
się klęską dla Jana.

— Zmień miejsce—rzekłem, 
śmiejąc się.

Usłuchał i przesunął się na 
drugi koniec stolika.

ósma partya zaczęła się dla 
Jana nieco pomyślniej, do
stał damę atutową i kto wie, 
czy byłby nie wygrał, gdyby 
mię mocne ujadanie psa pod 
samemi oknami nie było zain
trygowało

Odłożyłem karty.
— Ktoś obcy musi być — 

rzekłem. zbliżając się do okna.
— As dama, dwadzieścia — 

mruczał Jan uie wstając od sto
lika-

— A to co? — zawołałem 
— po dachu jakby kto kamie
niami sypał — tak dudni-

— A panie! to z mrozu tak 
gonty trzeszczą.

Pies coraz silniej ujadał,
— Do licha, to nie gonty, to 

chyba komin się zawalił — a 
słuchajno Janie!

Jan podniósł głowę, W tej 
chwili jednak nic już słychać 
nie było.

— Panu się tak zdaje — 
gdzieżby to komin mógł się 
zawalić, taki komiu jak nasz 
co tak szeroki i gruby jak jaki 
mar.

Zaledwie jednak miał czas 
skończyć, gdy łoskot przera 
żliwy w sąsiednim pokoju pod
rzucił go na krześle.

— W Imię Ojca i Syna — 
rzucając karty, zakrzyknął.

Porwałem za, świecę i z po
śpiechem i hałasem otworzyłem 
drzwi.

Nieprzyzwyczajone jedflak 
oko moje do ciemności, w pier
wszej chwili nic osobliwszego 
dojrzeć nie mogło, coby łoskot 
ów usprawiedliwiło.

Po chwili jednak ujrzałem 
człowieka leżącego na podło
dze. Gdy i ten mię ujrzał, 
podniósł się trochę,-i zakrzy
knął:

—- Ach! pauie, ktokolwiek 
jesteście,zmiłujcie się, powiedź 
cie, czy tędy droga do Przybić- 
wki?

Osłupiałem. Zdawało mi się, 
że mam ducha lub co najmniej 
waryata przed sobą.

Jan, stojąc za mną, trząsł się 
jak w febrze.

— Człowieku — zapytałem 
zkąd się tu wziąłeś?

— Hm, panie — odpowie
dział wstając — albo ja wiem; 
jadę z panienką wprost od 
kolei.

—- To szalony, to waryat 
—- mruknął mi za plecami 
dzwoniąc zębami Jan.

Zaczynałem w to wierzyć. 
Ten człowiek, co najmniej bar
dzo był podejrzany. Spojrzałem 
na okno, było zamknięte- Więc 
nie był to złodziej.

— Ależ człowieku — zapy
tałem jeszcze raz, zbliżając się 
pleciesz od rzeczy —jeszcze raz, 
cię pytam zkąd się tu wzią
łeś?

Zapytany przetarł oczy i 
pociągnął ręką po twarzy.

— Panie — darujcie, lecz 
niech mię Bóg skarżę, czy ja 
wiem, zkąd się tu wziąłem. Je
chaliśmy z panienką od kolei, 
zbłąkaliśmy się—wyjechaliśmy 
na jakąś górę —a potem — 
potem, potem panie nic już nie 
wiem.

Zaczynałem coś pojmować.
— A gdzież panienka two

ja?
— Nie wiem panie.
— A gdzie konie?
— Na górze być muszą, kie

dy ja jestem na dole.
Zbliż) łem się do komin

ka. Głos dzwonka uderzył w 
moje ucho.

— Dla Boga! — zawołałem 
— ten człowiek kominem wpadł 
tutaj. Tam na dachu coś dzwoni.

— To pewnie moje szpaczki 
tak się niecierpliwą — zaziera- 
jąc w komin powiedział woźnica 
flegmatycznie.

— Janie! — zawołałem.

— Słucham pana.
— Światła, drabiny i ludzi, 

prędko pobudź ludzi.
Naciągnąłem szybkę futro 

na siebie i wybiegłem za Janem 
na podwórze. Rozumiałem te
raz wszystko i to dudnienie na 
dachu i ten łoskot w pokoju. 
Miałem więc niespodziewanych 
gości —• a miałem ich na da - 
chu.

Ktokolwiek to być mógł, 
czułem, że gościnność i grze
czność wymagała sprowadzić 
ich do ogrzanego pokoju.

Rozglądnąłem się po dachu.
Na białem tle śniegu wi

dać byłe najwyraźniej na szczy
cie koło zwalonego komina 
wielką, ciemną plamę, w której 
w krótce rozróżniłem parę koni 
zapadniętych po pas w śniegu 
i lekko na bok pochylone za- 
łubnie.

— Eo, ho! odezwał się tuż 
za mną głos woźnicy — a to
śmy zajechali. A bodaj cię, 
tfu!

— To wy Walenty? — prze
darł się od komina głos melo
dyjny — ach! taki głos, że aż 
mię ciarki przeszły po za skórę.

— Ja. ja panienko! zaraz 
idę — zaraz.

— A dobrze jedziemy? — 
zapytał ten sam głos.

— No, żebym dobrze jechał, 
to tego nie powiem — mru
czał Walenty, macając się po 
boku, lecz dodał głośniej '■ Do 
brze, dobrze, właśnie pytam ja 
dnego pana, którego przypad
kiem zdybałem, o drogę do 
Przybówki.

— Lscz gdzież ty jesteś? — 
zapytano znowu-

Uważałem, że tu moja rzecz 
teraz wmieszać się, tembardziej, 
że ludzie z drabinami i świa
tłem zbliżali się.

— Daruj pani —• zawołałem 
głośno — że chociaż nieznajo
my, ośmielam się prosić o chwil
kę rozmowy. Pani nie możesz 
dalej jechać.

— Nie mogę, a to dlaczego?
— Bo woźnica, szkaradnie 

zmylił drogę.

— Dla Boga! gdzież jeste
śmy?

— Jesteście państwo — a 
właściwie pani jesteś.... aie 
proszę darować, pani jesteś na 
dachu mego domu.

Zapanowało milczenie. Choć 
ludzie zbliżyli się tymcza
sem z Janem na czele i 
spoglądali na dach mego domu, 
jak na jakie najstraszniejsze 
widowisko.

Zauważyłem, że konie sto
jące dołąd cicho— zaczęły się 
niecierpliwić. Musiano dać po
wód do tego,

— Na miłość Bozką! proszę 
spokojnie siedzieć, najmniejszy 
ruch koni naprzód, może spro
wadzić nieszczęście — zawo
łałem, porywając drabinę i 
przystawiając takową do dachu.

Z zadowoleniem ujrzałem, 
że mię usłuthano

Wylazłem po drabinie na 
dach. Po stromej jednak, sta 
roświeckiej konstrukoyi pałacu, 
nie można było i kroku zro 
bić. Kazałem podać drugą dra
binę, i położyłem ją na dachu.

— Ty leź pierwszy — rze
kłem do Walentego — i trzy
maj konie, ja pójdę za tobą.

Tak też zrobiliśmy. Z nie- 
lada wreszcie trudem dostali 
śtny się do zawalonego komina. 
Zbliżyłem aię do sanek.

(Dok. n«9t.)

Szanowny Redaktorze I
Bacz uprzejmie umieścić w ła

mach “Ga8. Pola," niniejsze spra
wozdacie.

Na oatatntom posiedzeniu Tow. 
Budowniczego i Kasy Ołzczjdnośoi 
“Zgody“ wybrano następujących o- 
by wstali do zirządu.

Adam Błaszczyński, prezes. 
Józef Oziemkowski, wice prez. 
A. M. Wlekhń-ki, sekr. I. 
Antoni Oziemkowski, stkr II. 
Jakób Czaszewicz, sekr. III. 
Franciszek Wieki ński, kasyer 
Kai. Żv<hliński 1 komitet
Feliks Wurscht - finansowy
Jan Schuster ) 
Fr. Knkiewicz j komitet 
And Kokotkiewicz taksacyjny 
Wic. Lewandowski )
Bernard Nowaczewski 1 kom. 
Sylwester Wlekbński (.spraw o- 
Jóief Szeszycki j gólnych. 

Jan Bedoari Notaryusz.
Posiedzenia Tow, “Zgoda1* odby

waj-} się w ksidą s>botę w sali ob. 
Wio. Lewandowskiego, No, 117 W, 
18—tej ulicy — oznajmiam zaraaem, 
la od dnia 2 kwietnia poczęto w 
rzeczonem Tow. pobierać opłaty re
gularne, a od dnia tego interesa o- 
golnę eą prowadzone podłog ustaw 
konstytucyi.

Ponieważ Tow, “Zgoda8* jako 
Budownicze i Kasa O-zczędnośoi 
znansm jest z celów dla dobra 
wspólnego, więc Bodący póki jest na 
•za»ie przystąpcie do spójni i dzieła.

A. M Wleklińaki. sekr.

Wybory miejskie - Anarchiści 
i socy aliści.

Podług wszelkich przypuszczeń, 
nigdy nie było miasto Chicago do 
tego stopnia przy wyborach burmi
strza upośledzone, jak w roku bieżą
cym.

Przez ustąpienie z widowni po
litycznej naszego grodu powszechnie 
szanowanego i łubianego burmistrza 
Cartera Harmon — postawiono 
na kartę elekcyjną wprawdzie wielu 
— ale w ogóle lud*i, którzy albo 
okazują się pomimo uprzejmej fizy- 
ognomii niedołężnymi na urząd ma
jora miasta, albo są przesiąkli du
chem czerwonej flagi — anarchistów 
lub socjalistów. Roche i Nelson 
mają widoki wyjścia zwyoięzko 
w tegorocznej kampanii, cóż — kie
dy pierwszy jest na tak wysoki 
urząd miejski za głupi, drugi przy, 
rzeka popierać dążenia sprawy a* 
narchistów.

Uzasadnione są też obawy de
brze myślących obywat°Ii chicagc- 
skich o wynik tegorocznych wybo
rów, gdyż jeżeli ster rządu tak 
wspaniale rozwijającego się miasta, 
zostanie powierzony człowiekowi po
pieranemu przez partyę anatchi- 
styczną i socjalistyczną, to smutne 
są widoki dni przyszłych a może- 
buem jest, że gdzie dziś powiewa 
chorągiew gwiazd, zatkną zwolenni
cy Nelsona flagę czerwoną — żą
dnych przewrotu aptecznego anar
chistów-

Odniesione zwycięztwo Bepnbli 
kanów i Demokratów 

nad
Anarchistami i Socjalistami 

w Chicago.

W ostatnich czasach partya ro
botnicza tak silnie się politycznie 
złączyła, że na pewno liczono, iż 
wszyscy urzędnicy zostaną obrani 
z tej partyi — takie było na pe
wno mniemanie, że nawet demo
kraci nie podali swego tykietu. 
Były tylko dwa tykiety. Tykiet 
republikański i tykiet tak nazwany 
robotniczy.

Na tykiet robotniczy wcisnęli 
sig niektórzy anarchiści i socjali
ści, przez co powstało u wielu 
wielkie oburzenia ze otrony party) 
robotniczej, którzy woleli głosować 
na tykiet republikański chociaż 
pierwszy raz w swem życiu, aniże 
li iść ręka w rękę z socyahstam i 
i anarchistami. Osobliwie 14 war- 
da, która jest największa i najli
czniejsza a przeważnie zamieszkana 
przez Polaków, odniosła wielkie 
zwjcięztwa dla partyi republikań
skiej. Dzienniki tutejsze bardzo 
pizychylnie rozpisują się o Polakach, 
że będąc prawie wszyscy robotnika 
mi, z anarchistami i socjalistami 
nie chcą mieć nic do czynienia. W 
calem mieście padło dwie trzecie 
głosów na republikanów a tylko 
jedna trzecia na socjalistów.

W Milwaukee i Cincinnati wy 
padły wybory mniej więcej tak 
samo jak w Circago.

KSIĄŻKI
Dla Szkół Polskich w Ameryce

wydane przez
WŁ. DYNIEWICZA,

532 NOBLE UL. — — CHICAGO ILI.

1- Elementarz Mały
czyli bierwa a Nauka Czytania, Pisania i

Rachowania, pnea W, Dyniewicza c. 8
— w mocnej oprawi* c. 12

2. Elementarz Polski
czyli Nauks Czyta-la, Pisani, i Rachowa 
ula, z nauką pi.owm i gramatyki, przez 
Wł. Dy-I-.w!e»a w mocnej oprawie c. 25

3. Przyjaciel Dzieci
czyli heiążka do czytanie, sastó«owsna 
dla sskót. olsklch w Ameryce c. 40

4. Katechizm Początkowy
R«ym»co — Katolicki o. 5
— w mocnej oprawie c 8

5- Katechizm Hz. Katolicki
(maty) e. 8
- w moćnej oprawie c, 12

6. Katechizm Rz.-Katolicki
(»i< kszy> w mornej oprawie e. 25

7. Hlstorya Święta
czyli Ddeje Starego i N-wego Testamentu 

•(mniejsza) w mocnej oprawie e. 12 
8- Dzieje Starego i Nowego Te

stamentu
csylt Historya Biblijna, ułożona dla sakół 
katolickich, z 100 obrazkami I maps Ziemi 
awietej, w mocnej anrawte ę, 40

9. Gramatyka Polska
ukkona przez Teodo.ego Sierocldsklego, 
profeaora jeżyka polski-g> 1 literatury. 
Drukowana dla tzkół polskich w Ameryce 
z wydaalatrzynaateg®, w moaaa! oprawie 

e, 28
10, Arytmetyka

Csyli Ksnika Rachunkowa, podtug aryt
metyk atnerjkatskicŁ opracował K, W. 
Dyn ewi-z, w nsccnel opraMe c. 3J

11, Listowni
dla azkotn dzieci, uoz^cy pisania li
sto z dodatkiem powinszować c 20

12, Dzieje Narodu Polskiego
ozdobione 7F.obrazKamf w mocne! ot-rawie

. po c, 40
1». Zbiór Pieśni

dla Bikót polskich w Amerycg, ułożył byty 
nauczyciel w Chicago Fratfciszek Zibka 

lOc,

Gazeta Polska
w CHICAGO,

jest uajstirszem czasopismem 
Potokiem w Ameryce-

Wychodzi regularnie od 1873 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię
kszą drukarnią polską w Ameryce, po
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
gt-zet.

Gazeta Polska drakuje się na wła
snych maszynach i w« własnym bu
dynku.

Drnlarnia Gazety Polskiej
IF CHICAGO.

Wykonuje wszdkie prace w takres 
druhartki wchodzące, jako to;
Książki, Broszury, Konstytucje, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku

pieckie, Bilety, itp-
w wszystkich głównych !ęzykaoh 

Adresować;

W. DYN1EWICZ,
532 Noble Str. CHICAGO, ILL.

Gfflls i
W

można sobie zapisać jak ró
wnież

Polskie KsiążkiA

Sprawy kościelne.
— Dnia 22 marca br. za ze

zwoleniem duchownej władzy, wiele
bny ksiądz P. Chowaniec proboszcz 
ze Swan River, Monson Co, Minn., 
założył nową parafę i wyznaczone 
miejsce pod kościół nowy polski po 
święcił w town Avon, Stearns Co.Do 
tej parafii należą 53 polskie familie 
zamieszkałe w Aron i Holding 
town Stearns Co., przeważnie po 
chodzący ze Szlązka. Kość ół dre
wniany duży i piękny, ma być wy
budowany w prayszłem lecie 
76 stóp długi — 34 stóp szerok 
— 23 stóp wysoki pod wezwaniem 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Maryi Panny.

Słowo porady dla podróżującej 
publiczności,

Turytcl, emlgrsuci 1 marynarze snaJ Jttją, 
It Hoatettet'e Bitters łołsdkowy (Hostetlers 
Stomach Bit tart) Jest medyszn* zaalouę 
przed niezdrowymi wpływami, li na niego 
mogą sie sputcić. ponieważ usuwa 
alrtttkl zatrutej atmosfery, niezwyczajnej 1 
(niezdrowej) dyety, ale) wody Ibb innych 
rzeczy szkodliwy, h zdrowiu, Ha dlcglch 
podrt Zach w auroaotcl. ot geograficznych 
biUkioh równika, jest aaozegd'.tils użyte
cznym Jako Środek prewencyjny na choro, 
by febryczne, ż> ł»dka, wątroby ! wustrzm-a 
żel, do któ -ych skłonni są cl co pocaódżą 
t klimatu umiarkowanego, ptżybyw.Jącyih 
lob podróżujących w takich krajach, jest 
doskonałym Środkiem protekcyjnym na 
wpływ ogrom nago zimna, zmiany
temperatury, wystawienie sią na włlg-.e 
lub wleik s zmereenle, Nie tylko prze
ciwdziała na przerywana 1 powracające fe
bry, lecz wykorzenia Je, fakt to, który Jest 
mutoryeznym od w talu lat przeszłych w 
północnej J południowej Ameryce, Mekeykn, 
Wschodnich Indyach, Anatraill 1 Innych 
kr Jaeh,

Na sprzedaż

DOM 
10-IOOWT 

pod No.

194 N. May Str.
Listy polskie na poczcie.

1 Arno! ' AUgnat
2 Buts .Wice ty
7 B-raw.ak Anton! 

U Blehl J.
Id Berk K. 
U Bnul B.
28 Cera J .n 
k4 Cerb. Ik A.
25 Clancy J n
27 Crzaatkor F.
82 DoUszyfi.ki S.
88 DottJakób
86 Dnraazewlcz B.
42 F-enk Jak
44 Gallan U.
ISO Gue<- G .et’W 
óa Hatke Hel»na 
et Jpes, firki W.
67 J.kóo Banina 
tS Kano ewekl J.
69 Janowski Ignacy
74 Kalandra G.
75 Kanlhuk E,
78 Karasie”i.z A.
77 Karket W.
79 Keller Paweł
90 Kendzior W, 
sz Kopelschek A.
83 Kotrod.y A,
4 Kowalski Jan

85 Ko-aojed W. 
9' Kumosskl A.
94 Kazanecke A.
93 L szczj fiaki J.
91 Ł'Osraewskt Tom, 
97 MaJ.waal W.
99 Marchlewski A, 

luo M senotti A A, 
101 Maech Jtta Aug. 
InS Matce, h, 
1' 4 K .tuezak Jan
109 Miachaa Ignacy 
19 Misek J.
110 Mlakowprz W,

112 Moskowlca A.
117 Muecho.J.n
118 Nelwict M,
120 wowawzyk M.
121 Nytke Andrzej
122 Odrazek F
128 O.zowaki P-weł 
1:4 Osuch-wasi Jan
127 p.aa ckl W.
128 Pijefia E.
129 liuio»eklL.
181 Purnleakt M. 
13a R >a ki E, 
H5 Biba B.
140 B-idpw ekl A.
141 KuiWw.ki A.
142 Kappel F auit
143 Rycka Jan
159 Schulz B.
160 Kthwarz L.
167 Smetana Anna
169 Sosnowska L.
171 Stau-sr ki W, 
17z Starik K.
174 btepauek Joseph,
175 Sinika Fraaz
177 Ticbt Anton
178 Toblerzczya Jos.
185 Crbanow-ki Nic.
194 WsjwSr Stan,
19! Warzcby Da Pa

na Jana,
»1 Weot< Franz
208 Wiz fiaki Math.
20- WlSuiewaui Job.
210 Wieniawski Wt,
211 Wogenotka Jozef 
Hz Wo.ciechowskl J.
211 Woionowicz 8t, 
514 Woźny T.
214 Zahradntk Johan 
2 7 Zaleszl Albert 
218 Zlet.k Josef
221 Siaclnakl A,

zamówić u

j, Mam Budzi)
na rogu 17 i Paulina ul.

CHICAGO, ILL.
(X)

KARTY OKRĘTOWE
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
pow’nnc udać się do

J.J. Hawelki
Słównego pasażerskiego ajenta Lake 

horę & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy* 
tajcie się, nim. karty kupicie gdzie
indziej.

LIBIA CZERWONEJ GWIAZDY 
(Bed Star Line) 

$21.50 
kosztuje bilet jazdy 
między pokładem wraz 
z pościelą i naczyniem 
stołowym.

O szczegółach można sią dowiedzieć 
od agentów jeneralnyeh;

Peter Wright & Sons,
New York ł Philadelphia,lub.*

Wasmans florlf&Heineaann
160—162 Randolph str, 

róg LaSalle str.
(x) Chicago, Ul-

Tygodnika Powiefcciowo Naukowego 
wyszedł z druku No. 41 i zawiera: Boża 
Opieka powieść osnuta na podaniach 
XVIII wieku przez J- I. Kraszewskie- 
go, (ciąg dalszy); Robinson Kruzoe 
ożyli skutki nieposłuszeństwa zupełnie 
nowo i treściwie utożeny, (ciąg dalszy); 
Gawędziarz: Skradziona koszula. Ustęp 
z życia księdza Piramowicza- Treść 
naukowa: HistoryaStanów Zjednoczo
nych. od odkrycia Ameryki aż do 
naszych czasów, (ciąg dalszy).

Tadeusz Kościuszko.
Szanownym Rodakom oznajmiam 

że gdy obrazy Tadeusza Koiciu 
szki trudniej było sprowadzał z 
Europy dla ich wyczerpywania gig, 
podjąłem się nakładu w kilku ty
sięcy egzemplarzach. Obraz przed 
stawia tego bochatera w stroju na 
rodowym nakcniu,jako naczelnika siły 
brojnej pod Racł awiesmi. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedyńcio sprzedaje się po 75 o.
W, Dynie wic z-

J. A. MRAZ.
SALON SŁOWIAŃ

SKI.
Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 

i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsz-* Jak naiskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon’u 

691 So. Balstei St., Chicago, 111. 
PŁACĘNAJDROŻEJ

za ---- —
Ruble rosyjskie, 
Guldeny austryackie,
Marki niemieckie, 
Sterling! angielskie,
Liry włoskie,
Franki francuskie, belgijskie, szwaj- 

carskie i rumuńskie,
Kroner/ szwedzkie, norwegskie 

duńskie.

Wysełam najtaniej 
Rubla do Polski, i R-sji,
Guldeny do G.licyi, Węgier, Czech 

i całej Austryi,
Matki do Poznańskiego, Prus 

Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec,

Sterling! do Anglii, 
Liry do Włoch,
Franki do Francyi, Belgii, Szwaj- 

caryi i Rumunii,
Kronary do Szwecyi, Norwegii, Da

nii.
W. Dyniewicz^

532 NOBLE STR. CHICAGO ILLS-

książk:
anonse i odbierania pieniędzy 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W* Alberta, Minn. W Wiśniewski 1 Fr. Spiczka. 

—Anderson, B. B Throop, pocztmlstrz.
— Hroklynfie N. V T Koroot),s.
— Buffalo, N. F. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
— Berlinie, Wis. Mercin Warnke.
— Bay City. Walenty Wróblewski! M. Stajkowskl. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Calumet, Mieh. 'L. Wróblewski.

Chieayo. Stanisław Lanferski i Stanisław Bu- 
hzbanowski

—Cleveland. M. Konrad.
— Clover Bottom Jósef Pillot.
—Crosby i Duluth, Marcl > Lepak.
— Csestoehowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirk. J. 8 nbarga.
— Dubois Bonifacy Ziarnik
— Duetm, Xlnn., Joseph Fiehbierek.
—Detroit. Jan LeulKa .
-Erie Ba. Aloiasy Nagowskl.
— Freeland, Chas C Buczkowski.
—Hrand Rayelds, Mich., J. W. Napierała. 
—Basleton, ZygmuntTwarowsai.
—Kewaunee. Jan Brzeziński. 
—Lemont. Michal Nowacki
—La Salle. P. Bubkiewlcz i J. F. Mulka.
—Louisville, Ky Jan Rlchtet.
— Mahanoy City, H. Lipski
—Milwaukee Jakób Wożniak, Jakób Krygier l A. KU 'hn.
-u.Minnesota Lake, Mlnn., Józef Schulci.
—Mount Carmel. W. Przy by liński 
-^Nanticoke, John Sosnowstu.
—Hewburtjh. Jan Rydlewski.
= Northeim, Wie. Józef Szweda.
— Philadelphia, pa,, Jó<et Gabryelewicz.
—Pittsburgh., Pa., Juu Bruchwalsfei, nauczyciel 

i W i bizew-czuga.
— W Potnaniu, w. Dronautowtcz. '
— Radom A Malino tvaki 
^Scranton, pr. 8tryczyński- 
u^Shamnkin9 $t. Wejna.
— ZiA«nandMa/4ł D. Szymański,.

Lake, Mi fir. Pawlak.
—Hw. dadwt^/a.Texas. w. Zizik.
—South. Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski,
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak 1 iV.

KielłszewskL
O »M SzwajkowBki 1 Geo.J.Vollmayer.

— Wilkes Rarre. Józef Czernik.
— Wilno, M. A. Mazany.
“’Winowa. ..MJ, A Hulewicz.

Aby pozyskać licznych a- 
bonentów na Tygodnik Po
wieściowe-Nauko wy,’dla tego 
każdy, ezy utrzymuje Gazetę 
Polską, lub nie, może prenu
merować
TYGODNIK POWIEgCIO 

WO.NAUKOWY 
jednego dolara na cały 

rok.
Kto więc lubi czytać pię

kne powieści, niech przyśle 
doi ars a odbierze wszystkie 
już wyszłe 41 numerów od 
1 lipca 1886 i będzie odbie
rał następne do ukończenia, 
rocznika.

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abo
nentów, odbierania obstalunków na 

robienia kontraktów za
za

Skład założony w r. 1851

Henry Schuellkopf, 
palili hrtnj i Mia wy, 
NO. 232 234 EAST RANDOLPH STR, 

pomiędzy Franklin 1 Mariet ulicami,
tpraepaje następujące towary w dobrym 

gatooku?
Prawdziwa ma^debnrgska kwaftna kapusta, 
Szparagowy groch, koidwi ny i szparagi, 
No asocztwica, groch zwy ły i zielony kon- 

e rwowauy.
M^ka grochowa. złemn!bc?ana i rjii wa, 
Najdelikatniej ze kropki jęczmienne, grysik 

psze.-lczny i fiugo, 
włoskie kluseczki 1 makaroo. 
Groch flanc, i cha"»pi-rooaa,
1 ascety z gęsich wątróbek i piersi geeie, 
8n-zone grzyb? pr^vd iw--,
Oliwa prawdziwa, mąkowa i kaprowa, 
Dueszeld ufska musztarda I ocet winny, 
Czysty eok malinowy ) miód pszczelny, 
N emiecka ua'areta śliwkowa i gt'*gbwa, 
buszo-e: ap-ykozy, gruszki i urnnelie, 
Pr.»tt cMwy szwajcarski, bi burgski 1 śwjeir ser, 
Koyuef id i F ;.maze de Brie,
8--ry, parmeroń-kle, maszitiv'e letcłjwe,
N >we sieazie mięczaki i sardele, 
bz okurzę i m rweusKie an hoyies, 
Hambarskie śledzie wałkowate i rosyjskie 

sardynki.
Marynowane węgorze J minogi, 
Hambarsk e Biedzie « edzoue i fladry. 
Rosyjski kawior i aacdelki, 
Brauschweigskie Klotnaakl, 
Łapskie tmfiowe kiszki z wątroby 1 salami, 
Exirakt nieśny Liebigs
ZgQszczone mlek-' sz^ajcirskie i tnaerka 

mleczna <ila dzieci,
N ij delikatniej sza kawa Jawa, Mokka i Rio, 
WtZyBbkie gatunki najlepszych h rbat zielonych 

i cza>nych, 
Prawdziwa Cezokohda van Hora 1 Kakao, 
Świeża paryzka tabaka Lotzbe k-, 
Niemieckie kolowrctki; pautufle drewniane Itp.

Henry Schoellkopf.

Wd. E MASON - LAWRE5CE M- ENNI8-

Mason & Ennis, 
ATTORNEYS AT LAW, 

NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 

79 Dearborn Str., 
HOOM G7 38 a© <*s AO

CHICAGO, ILL.
Polsk mi ? Juliusz fałkowski, 
klerkami Frank Niemczewski.

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W- Dyniewicza,
W? NOBLE Str.. - - CHICAGO, ID.,

jeB do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI

CKICH 
dla uśytku kościelnego i domowego 

Zawiera:
52 maze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łaoińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskieb i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu aa pięknym pa
pierze i z wyzłacanemi tytulikami.

Dzieło to aprzedaje się po cenach 
następujących: 
Oprawne w półskórek*

1 egzemplarz pocztą za $2.2S 
Cale w skórę: legs, pocztą za $2.75 
Cale w skórę i wyziaoane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąo w większej ilości odstępuje 

•19 zwyczajny rabat

Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 

• rółnoeiio-niemlecklego Lloyda.
BREMENDO AMERYKI.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANGLEWICZ,

Winona, Minn
JAN GAJEWSKI,

Green Bav, Wis-

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wis.

P. BOBKIEWICZ,
La Salle. Hl.

L. WROBLEWSKI,
Calumet, Mich

BREMEN
NEW-YORK!
Parowce pospieszne I

Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach

pomiędzy

Bremen i New York
Stawne poapleszne parowce

Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe- 
W sobotę i środę z Bremem. 
W sobotę 1 środę z New Yorku.

Bremen j“ai bardzo wygodnie dla podró
żnych położonym portem Iz Bremen można 
w bardzo.hr tkitn czasie dc wszystkich pafistw 
NIemitc, Austryi i Szwajearyl Ii, dostać.

8z bkie parowcepótnoono-niemleckle- 
go Lloyda posiadające wysokie poktady, 
wybornąwentylacye i odznaczające ale 
nąjlepszemi wygodami Jako też k r a t- 
k o 4 cl ą p r z opr a W y 1 w y 4 m I e n I te m 
pożyw leniem.

Przeszło

1,750,000 
paraźerów na okrętach Norddeutchen Lloyd 
zostało bezpiecznie 1 dobrze przewiezionych

0 raty pasażerskie i akomodacyą w miedzy- 
poktadzie inb kajutach, prosimy ale udać do 
OeMehs£Co.,0en.A.a, Z Bowling Clreen. B.F 
B Clausseniua A Co., Ko. 9 8. Clark 8tr. 

Generalni agenci zachodu.
W. Dyniewics Agent. B39NobleStr.. Chicago

WPROST

do i z Hamburga
na dobrze znanych

„parowsach |
Hamburgsko 
Amerykańskie
go pakunkowe 
go akcyjnego 

Stowarzyszenia

prostej Unii
Bałtyckiej ______

WPROST

do i z Szczecina
Wwź:

— tylko —

$18.00.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Boi
skiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chicago $31.80 
Z Poznania “ 32 15

NA BAŁT1M0KE!

Kto coce swą starą ojczyzną odwiedzić, slbo 
swoich krewnych Izb przyjaciół z Europy do Ame
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do lego prze
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parow
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloyd u
Ma parowcach poi. niemieckiego Lloyd’u prze- 

prawito Sie do kofica roku 188S przeszło 1,500,000 
osób.

Parowce tej kompanii:

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Sailer, 
Herman,
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Poiskl do Chicago,możen nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub nnędzypokła- 

d> m!
Najlepszy wikt!

Majuięi,eze b- zpieczeńetwo.
Parowcami północno-niemieckiego Lloyda 

soatalo
I, 500,000 pasażerów 

szczęśliwie prz' P'anionych prz< z ocean. J^stto 
najlepsza spo-obnoSć przeprawy dla imigr- Dtówa 
Polski, Galb yi, Poznań-kiegn. p. morza. Prue ltd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód

Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre
men, na morzu i w Baltin ore.

Imigranci mogą v prost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu bęoącfe wj gony kolejowe

Wauony niezm eińaią aie omiądzy B tltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy* 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wjlądowania v Baltimore stoi pod 
kontrolą północ no-niemieckiepo Lloydu i mężów 
zaufania hożcielny th towar-yetw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NAPO- 

ROT mają zniżoną cen^, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za

pytaniem do:
A. SCHUMACHER dt CO.,

5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Md 

albo do
J. Wm. LSCHENBURG.

FIFTH AVENUE i WASHINGTON 8TEET
CHICAGO, ILL.

Najtańsze Karty Okrętowe
Sfiemiecko-CesarskichPocztowychiPasażerskieb

PROSTEJ LINII PAROWCÓW

z róźnroh portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor ..Gazety Polskiej”
B3S Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
sprowadzający swych krewnych luo przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdego 

miejsca w Europie do wody, przez wodę 1 ad wody w k»żdą stronę Ameryki.
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podnd liczb, osób, Ich wiek, Ich nazw-aks 

1 dnsładne miejsce ich pobytuj jatt również miejsce ćokąd mają sle udać.
Przybywający do Ceioaoo, zostają z aworea kolej żelaznej przezemnle odebrani 1 za* 

nieszkab m tu krewn> m odstawieni. Ptzweódżąjąoy ptżea Chicago, w dalsze strony zostań* 
natychmiast wyekspedjowanL

Pieniądz ■ w' najmniejszych flożclach wysełam do Europy najtafiszą drogą w dcm odbiorcy. 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze onrrpeiskie na tutajsze.
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy,

JO* Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
S82 2ióhle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Ilht^As.

iil
Z Bydgoszczy “ 32.50

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 

się doi
0. B. RICHARD & CO.,

81 Brosdway, I Cor^h^on 
New York, I Chicago, DL,

■■ ■ ■ lub do ——
W. DYNIEWICZ,

53Z Kobie Str., Chicago, Ule.

Ludwik Boehme,
Skład broni palnej 

jako to: 
fftućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu. Kul, Kapiszonów

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
Przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie reperacye wchodzące w 
zakres pnszkarski, Ślusarski 1 maszynlatskl.

776 Milwaukee Avenue,
CHICĄ.GO, ILLS.

Ceny Targowe. .
(w skladaeh, hartownych')

Chicago, 6go kwietnia, 1887.
3.75- 4.00
3.45—3.50
4-50—4.65
2 50—8.00

76—79
69—72

87-374
294—30

54 - 57
50—52

2.03—2.50
20-80

20.60-21.00
7.40—7.58

9—14
24—25 

. 26—28
28—29

18-181 
. 11J-12 

10.00-11.00

Mąka zimowa
“Minnesota wioseona 
“ “ patent.
“ żytnia

Pszenica No 2 buszel
“ No 3 “

Kukurudza 
Owies • 
Żyto . . .
Jęczmień
Cebula beczka . 
Selery tuzin 
Wieprzowina
Smalec, 100 fontów
Szynki, fant
Masło zwykłe

“ dobre
“ śmietankowe

Ser
Jaja, tuzin
Siano, t. tymotka No. 1.

“ “ No. 2- 8.50—9,76
mięszaue .
preryowe , .
Kartofle, buszel
Indyki funt
Kury ”
Kaczki
Gęsi tuzin, żywe
Żjwe świnie
Owce
Krowy
Spirjtus
Cytryny, pudełko
Banany,
Pomarańcze, pudlo
Jabłka, beczka
Chmiel
Kawa, funt Java

“ Rio

7.00-8.50
7 00-10.75

50—58
10—13

6—10
8—10

5.00-.7.00
. 5.40-5.85

3.00—5.75
20.00—45.OO

1.18
3.50— 4.50
1.25—8.00
2.50— 4.52
2.50— 4 00

22—8.00
13—21
15—17

“ Moot a 22^—23^
Cukier, cut-loaf, funt

„standard granulated 6
“ Btandsrd A . 5i
„ iółty 4ł-5

Sól, pijkna, beczka 80
“ gruba “ 1.25

Rył, Carolina, funt 4—5
„Louisiana 3^-4

Wełna 14—36
Ł6j . . 3|-4
Miód, font 9—12
Syrup 14-30
Molaasea 14-53
Groch, buszel 1.25-1 35
Mallard kaczki, tuzin 2.00 3 50
Dzikie gęsi 3.50-5.00
Skrzy ki 1.25—1.75
Wosk, funt . . 15—22
Rodzynki , 1.45—2.15

A. F. WOLF,
Architekt i Superintendent Budowy, 

1076 Milwaukee Avenue.
CHICAGO, ... ILLINOIS.

Poleca się Polskiej Publiczności w Chisago. Kio ebee pięknie, 
trwale i tanio budować niech sij uda do A. F, Wolf*, architekta 
1076 Milwaukee Are,, który wykonuje wszelkie plany na budynki han
dlowe i mieszkalne z całą nowoczesny umiejętooś.ią i dozoruje przy 
budowaniu za oo daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
noro wybudowany budynek dla p, Władysława Dyniewicza pod 
531 Noble str. (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kte więc 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda się 
do Architekta A. F. Wolfa,

1076 Milwaukee Ave.
Architekt mówi po polsko.

limla obywatelom miasta Chicago 1 okolicy, ż» Jest przysposobiony 
choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, 1 derplwy ogoł obznajmfa a 

tóutsiein wzeeęło lat a), w którym to czasie dolegliwościami dotknie 
nnl powrócił 30 pełności mezklej i żeiiskiej, gwarantuje gruntowne i 
■m przypadku, jak mogą stwierdzić tysljce. Jak w etanach Zjednoczonych

si. ....----- nawet

Dr LUCAS 
PRYWATNA LECZNICA,

68 RANDOLPH ST., CHICAGO, ILLINOIS
Godziny biórowe:

od 9 rano do 9 w wieczór, w nledzlelg tylko od 19 przed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oznai 
udzielać sle cierpiącym na cl 
faktem, że fcrajttjkowawszy z _ 
tych Śmiertelników tyiigeaml po' 
trwałe wyleczenie w każdym ptz. 
tak z północnego hołdownicza ------------ - ------- .. - . -a
wszveb czasach medycyna została poprawnlejsza. Drastyczne środki Staroświeckich doktorór 
doznają uznania. Środki merknryafce uznano nictylko być szkodliweml dla systemu, łecz 
zabójcieml .j.j, r

N, B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel Jest grataowanv “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGW W 

CHICAGO I THE ILLINOIS ŚTAlir- BOARD Cl HEALTH (założone legalnie); ma równie* 
świadectwo od tego wydziału zdrowia. Jeatto znanym faktem, że przez wiele let poświęcał sle 
studiom dla leczenia

PBmTHYCH, HBWOWTCB 

CHRONICZNYCH CHORÓB, 
JAKO:

nasienna eiabośó spermatorrhoea, impoteneya, (płciowa), nerwowa, 1 fizyczną słabość, wy- 
czerpnięta żywotność, przedwcześny upadek mjzkości, nadużycia systemu, choroby nerek t 
ogólne rozrrfżenie organiczne, które wypływają z młodzUficzego nlerozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.

Właściciel poleca sto szczególnie owym, którzy Już byli Prz,®z. clenmnycb wykpPgroszów, ule uzyskawszy żadnego tmtepąaąnfe, wsłffli pogorszenie. Jak uszelkie Inne umiejftnosci. 
medrcTua jest postepon-^ 1 każdy rok dowodzi jej postępu. Skomolnowawszy lekarstwa wielkiej 
leczcbnel ettw włafcwtol Sk urządził swe traktowanie, żł przynoszą nictylko chwilową ułgj, lecz 
’Sar T ■’TTłliTTNTT którzy cierpicie od szkrdBwych ekntków młodzieńczej
ta <4 I I 9 ffl I F) 11 ' I Hlezoztropności (nasienna słebość), także napadają was 

UJLXJVz MJP RsA nagtgpttj;i,ce sympiuuiv: nerwowa słabość, inipoteneya
(płotowa), zsinienie, słabość w krzyżach. !de1' osowiałość, seata.lustra w oku.
fiecheó do towarzystw, pryszcze na twarzy, straw energU czestetirynowanlo.-być mote, ze jesteście 
w niinrszvm stonnin chorób?, lecz bvć może, ze prgtfco zbliżacie sie do ostatniego. Fałszywa wsty- 

,-,4ć 1 ńissiusJna 'Skromność, niech was nlcodsfrastoją od zajęcia się zwalozającemi was dolegfi- wośdam . Łe%ie^««b wSrenrowanych młoOtew, njoeażośych JentaMem pozwoliły za
lać sto rakiem, aż zgrzóti Sarjczyt* im umysł, a w kofion śmierć przyszła po swoją ofiarą. Pa
miętaj żc _ . , .... „

“Zwłoka jest złodziejem czasu,
» wiec odłóż na bok fałszywa dnmg 1 poradź sle kogoś, co z gruntu zna śiopa twej dolegliwości 
Uo nikomu twal talefflUtev uie wvda; a w zumjĄ znajdziesz stałą ulgg w cHorobsku, które dzień m 
roht obrrvdnvm a noookrutna. Tysiące tyslecv ludzi z stanowiskiem w ^półeczefistwle świeczniki 
w kwiecie han?l<L”to, oświaty 1 ogłady, derpią za czyny w’chwili zapomnieniu. Młodzteficze ‘Wstafi 
st>o1rzvi na .wego 'towarzysza, spójrz?) w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzejzY^dstmcL O. chociaż 
minlhmn rntnle przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowlekui w’pomftj 4O«I czuł' »tów« matki, która clelrodzlłe: przypomnij sobie^.niewinny głos tr.Mk“jej siostry 
oofrhł «le wspomnieniem do mądrych raa kochającego ojca, 1 Pomyśl czesn Jest » dzisiaj. Chociaż 
obecni’wypemlać możesz swe powinności w obecludzkości, czaajest nl etiniknionyjakprzeznaczenie, 
? wówczassntotność twoja znlfaile Jak pobłysk, zostawiający sle °P”?zfzon>™>
ńamnUmtn i straconym; a wlec nchwyósposobność i, nie zwlekaj dłużej-Me pocleezaj sląmyślą, że

Mezczyzni średniego LU ą Btaree]j przedwcze
śnie skutkiem wybrrków młodziefeczych, trapieni llczneml^Pęcherza, często z palącą

C0<“ K0^

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE: gwarantują stracić $500.00 w każdym przypadku za niowyleczenie Choroby 

PrrwSfjfcie porady i zwieszenia zatreymują sig w najściślejszej tajemnicy, a 'a w własnej oso- 
We Pozwtódsże^eMwe raz’jedendP to Xtatol’przypomną wam. atwśęls. doścignięci złem, szyb- 
Me1P| Skutecznej •*«!“’* jx>moey, ponieważ każla godzina' ikażdy dzleh przyspiesza was do grw 
bn 1 zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powijkszonycb kosztach. Błagam wijja 
was nie odUdajcte. Blóro albo Adres:

DsV LUCAS Private Dispensary,
68 BANDOLPBL ST-, CHICAGO ILL.


